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NAJPOTĘtNIEJSZE ARCYDZIELO SWIATA 

WIERA MIRCEWA 
podług znanej sztuki UR. W ANCE W A. 

w rotac~ 1'1.1:.A.ŚJ .A. J.A.OC>BIN":C tono"ś:1~;;tra Z....'U.:n.aczarska 
głównych. .. . . 0 . • ł k' · · f k' · 
Najwspanialsza obsada. Najznakomitsi artyści europejscy. Zdjęć dokona1.1o w RosJI, Berh~1e, na "'1w1erze . w os 1e1 1 rancus 1e1. 
Splot najbardziej sensacyjnych pierwiastków. Największa rewelacja scen 1 ekranów zagram~znych. 1:reść. hl~u o~~ana w żywych 

zwartych barwach zmusza do śledzenia ze wzrastającym zaciekawieniem przebiegu emoc1onu1ące1 akcJ1. (s 

w.~. ~!!~!~Gł~~~ski„ Straszny cyklon nad Francją AngJją i BeJgją 
go" (St. Gr.) telefonuje: • • 11 . • • • p z• 

w dniu wczorajszym w sejmie s1·eTe śtn1erc I zn1szczen1e "" ary u, panowało zupełne zacisze. a 
Wbrew różnym pogłoskom żad L d . L. I . A t11.117erp1· 1· 

nych narad decydujących o dal on yn1e, 1verpoo U } n YT 
;iych praktykach B. B. nie było, 

a porządek dzienny najbliżsZeĘO We 1C!ran"1·1· w Rngłji NE I TELEFONICZNE lPO CZĘ- ł ort słabszy od wczor~jsz~go: ~ach 
posiedzenia sejmu na wtorek nie 1- " śCI ZUPEŁNIE PRZERWANE. nad Pałacem SprawtedliwosCJ w 
·• zewitluje zadnych kwestji draźli· PARYŻ, 17 listopada. (ATE.) - LONDYN, 17 listopada. (Tel. Wicher był tak silny, że prze- Londynie d<YLD.ał p<nłażnych u-
rych . Wczoraj przeszła nad Francją i wL) - Orkan, jaki szalał z nie· wracał ludzi na ulicach Londynu. szkodzeń, We wszystkich częś-

ffr :dy\y 11\Q\8\S\\\8 Belgją potężna burza. Na wież;y zwykłą siłą nad kanałem La Ma°:- Tysiące szyb zostało rozbitych ciach Anglji huragan w~jszy 
"'d· l rO!D ł\Ó\V Eilila notow8!l() szybkość wiatru che or~ nad Oceanem, wyrządził przez burzę. Wicher zrywał da- ~rzerwał. połączenia telegraficzne 

il l wynoszącą olbrzymie szkody. chy i wywracał drzewa. W Car- 1 telefoo.1c:zne. 
otrzymał Bank handlo• 33 METRY NA SEKUNDĘ- WSZELKA KOMUNIKACJA diff tneba było policyjnie odgro-

wy w Warszawie . w Paryżu wywróciło się mnó· MIĘDZY FRANCJĄ A ANGLJĄ dzić kilka ulic, aby uchronić prze- \li BBłgji 
Warsz. koresp. „Głosu Polskię- stwo kominów. Odłamki lrominów ZOSTAŁA PRZERWANA. chodniów przed spadająoemi od- ANTWERPJA, 17 listopada. -

go" (St. Gr.) telefonuje: raniły przechodniów i Olbrzymi okręt, należący do li- łamkami muru. Wczoraj szalała na wybrzeżach 
Wobec pogłosek o rok.owaniach ROZBił..Y JEDEN Z PRZEJEż-f nji C1111arda „Alania", który miał LONDYN 17 li9lopada. (Pat.)- belgijskich niezwykle gwałtowna 

w sprawie kredytów dla robi\c- DżAJĄCYCB SAMOCHODóW. I płynąć do Southampton, musiał Liczba ołia: burzy wynosi burza. _ 
twa dowiadujemy się, że jeden z p01ZOStać w porcie. 6 ZABITYCH, Większość szyldów i bardzo 
angielskich koocernów banko- PARYŻ, 17 listopada. - W Pa- CZTERY OLBRZYMIE KRANY z czego 2 w samym Londynie. wiele kominów wicher pozrzucał 
wych otworzył bankowi hatDdlo- ryżu szalał wczoraj hur~an. Na wmontowane w pokład betonowy Liczba rannych jest dotychczas na ulicę. Na jednej z nadbrzd-
wemu w W ars:zawie kredyt w wy Boulevard Voltaire w molo porlowem w Sou.thamp- nieznana, lecz w każdym razie b. nych ulic . • 
tokości 2 miljonów funtów na ZA W AUŁ SIĘ BETONOWY too znaczna. ORKAN RZUCIŁ SAMOCHóD 
cele realizaqi urodzajów. GARAŻ. ZOSTAŁY WYRWANE LONDYN, 17 listopada. (Pat.)- W NURTY SKALDY, 

Z pod gruzów wydobyto dotych przez wichurę i rzu00111e na pobli- M.i.nisterjum lotnictwa podaje, iż na innej ulicy cyklista był rzuco-
U zdrowiu pos. filarka czas 2 nmn.ych. skie magazyny. Jeden z tych kra- chciaż nad wyspą Guernsey sza-lny siłą wiatru pod samochód cię-

t iło ole szenie W innej części miasta burza za ' nów waży 15 tonn. leją jeszcze niezwykle silne wia- żarowy i zginął. 
nas ąp P P • waliła metalową szopę długości Jeden z budynków portowrch try, burza przesd.a w stronę Da-j W parkach i okolicach podmief 
Warsz. koresp. ,,Gł?9" Polskie- 75 metrów. został d<»szczętniie zcku.zgotany, nji. Grozi jednak nowy huragan, skich huragan połamał i powyry· 

go" (St.. Gr.) tele~omi,e: Pod Paryżem zawalił się nowo- przyozem trzy OS<>by zostały cięż idący z Irlandji.. Jak sądzą, będzie wał z korzeniami mnóstwo drzew 
W dniu w~ w. stanie budujący się budynek fabryczny, ko ranne. o @lft§MI uww iii • • 

zdrowia wicemarszałka seJD1U P. przyczem leżący obok dom miesz Do Liverpoolu przybył dziś w ~ 
Marka zaszło ~ polepszenie. kelny doznał poważnych uszko- nocy okręt, któremu ~ , ·,..._ 
Chorego badał w dniu wcroraf- dzeń. WICHURA śCIĘŁA ZUPEŁNIE ~ ~Ą -! 
azym specjalnie przybyły do War z Paryża nie odleciał wczoraj KOMINY. '· ' 
azawy znany lek~ praktykują- po południu ani jeden sanrolot. W Londynie w ciągu wczorajsze 
cy w Berlinie, pochoidzący z Kra- KOMUNIKACJA NA KANALE go wieczora i nocy lał ulewny 
kowa dr. Rozen. PRZERW ANA. deszcz. W Londynie wichura wy-

ttu ••• ••• ••••••• •••~ Gwałtowny huragan na wybrze rządziła olbrzymie szkody. 
żaoh Frantji zawalił w okolicy' LONDYN, 17 listopada. (ATE.) 

OKULISTA 

dr. R. Sokołowski 
ul. Sienkiewicza Nr. 61. 

11007-lł 

St. Lavan wiele domów. Burza, która szalała nad Anglją, 
Wielkie szkody zanotowano w wyrządziła ogromne szkody. 

departamencie Finisterer. POŁĄCZENIA TELEGRAFICZ-

WINIARNIA 
Pokój gościnny przy składzie win i delikatesów 

A. P. Czkwianianc 
Tel. 38-64. Piotrkowska 6ą. 

Poleca oMtate stare Węgierskie w-ina z roku 1815 Specjalność 
szaszlylti kaukaz111e włącznie z µucharem Wina zł 5.50. 

Sniadania od $! 11-ei rano od 80 gr do 2 zł. 
Flaki w niedz ele 1 czwartki. Bufet obficie zao~atrzony '11 różne 

za l<aski i astrachańs ki' kawior ziarnisty. 
Zamów-ienia na bale I wieczorki wyk onywuje s•e wedlusz tycze· 
ma 6z. P. P. pod kierownir twem p Jana SK~r;,., długole?t
niego mistrza, nagrodzone'!o d;yplomem ~znania w :oku 19-6 

w Warszawie . Szef kuchni Antoni Tasz;ycKi. (s) 
SWIATOWA MARKA 

ŚNIE 60WCOW. KALOSZY 1 OBUWIA SPORTDwt60 
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• acje niepod eg ościowe kraiń p 
z racji niedawnych zaburzeń , jeszcze ~ Rosji, ~cłe ni~ I na !!lk:o prz~jść ~. panowanłe szary, ~u®;ione zbitym żywio- wm:te w k?115~ytucji oraz obieca· 

lwowskich oraz pewnych oświad- podległosCJOWe ukra1~c6w me Rc_>6J1 1 powię~yc ~~ę r~- łem ukr~~- wcli~ w skład ~ UD speqalnie przy obejmowa-
, stron polityków ukraiń- i mogą na naszym grunae wkra-1 blik, czy gubern.11 SOWteckich. Nie wszechrosy1skieJ całosci. mu przez Polskę ich kraju. Cen· 

czen ze Y f ' sf akt ki li pod bna b ł b · ć D 'ki t taki ~--'-.! - ukr · • · skich, znaczny odłam naszej pra- cza~ w e~ pr y ~ łl:cznej, , o . Y o y uwie~ • w szcze opo s an GJuueJe, a- zurowarue ich. aspiracji i nadziei 

st 
. nie tyllro nl'7'.eciw I gdyz brak UD tam nalezyteJ pod- rosć polityk6w ukraińskich, gdy- ińcy sę w naszych oczach odrę- narodowych me należy do władzy 

sy wy ępuJe ..-- I N'k h ba • • b ' eh ' I' ' b rod . ' . ___ .__. ' ' konkretnym ekscesom, lecz tak- stawy, l t c y nie mysli o Y Cl cie 1 rozpoczynac swe ną na owoscię, mi~1ącą w państwowe}, ktora może wyma-
. · 'w samemu 'hasłu nienn- ltwoneniu z Galicji Wschodniej niepodległościowe plany od te- naszem państwie i jako tacy, po· gać tylko spełniania konkretnych 
ze przea r- od . 1 yt . I ~--~-.! • „ -·-=--• 'eć lki b dl głej ukrainy które uważa za sam zie nego państwa; w razie r orrum z u~-ią m1eszaną 1 w.uu.u Dll wsze e prawa o y- obowiązk6w. 
gr:źbę dla cał~ naszych granic oderwania Od Polski mogłaby o-1 tradycj_ą polską, gdy ogromne ob- watelskie i narodowościowe, za. 

wschodnich. Jeżeli bowiem -
rozumują odnośne koła - przyj
dzie istotnie do powstania wiel
k iej niepodległej Ukrainy, sięgnie 
ona niechybnie po duży szmat 

Ja • UC e Kle 
, 

e s 
T. Gr-ski. 

ziemi za Sanem, ktÓt'J jest w po- z pamietniJia premiera rza,dU republikańskiego 
siadaniu nasze~ Ten punkt wł- ' . 
dzenia zyskał poparcie warszaw- Pl'7.ed tdllroma dnJand ogłosił A- natychmiast nad Don, jeśli wyda- ło można użyć tego przejścia. n.i.szył od.razu z największą chy-

• • • leksander Kieredskł, były prezydent dzą marynarzom Kiereńskiego. Zw.róciłem się do towarzyszy, a- żością. . 
skiego dziennika enugraqi ro5YJ• mln!lstrów rządu tymczasowego w Pokusa była zbyt wielka, aby w by nie tracili czasu i ratowaili się l W samochodzie znajdowały sie 
skiej, który ujmuje się za cało- Rosji, pamiętnik apisujący wypad- wielu umysłach nie miała po-

1
· ucieczką. Postanowiliśmy we na wszelki wypadek granaty ręcz 

ścią naszych granic i z tego stano- ki I sw' przetyda w paimJętoym wstać chęć zdrady. dwóch z porucznikiem Winnenm. ne. 
wiska odpiera nadzieje i oświad- roku upadku caratu. Z pamiętnika O godz. 10 zbudzono mnie na- nie oddać się żywcem w ręce j W kilka chwil po naszej udecz 
czenia ukraińców. tego wyjmujemy ustęp oc>lsuJący u- gle ze snu wiadomością, że koza- I zdrajców. Mieliśmy bronić się :Io ce rozpoczął się pościg. 

Naszem zdaniem hasło niepo- deczkę Kiereńsklego z rasad.zkl cy zgodzili się na żądania bolsze- upadłego, a ostatnim strzałem po- Bolszewi(:y nie mogli zrvzu-
bołszewlc.kleJ. wików i postanowili mnie wydać I łożyć kres swemu życiu. mieć w jaki sposób wydoshłem 

dległości Ukrfti»;Y nie zawiera ~- Była to noc z 13 na 14 Iistopa- w ich ręce. Stał się jednak cud. się z pałacu. 
czego, coby miało w zasadzie da 1917 roiku. 

1 
Gdyśmy naradzali się, w jaki Dwaj ludzie, których przedtem Kilku moich dobrych przyjaciół 

charakter antypołski, byle tylko Ciemne, długie korytarze pała- sposób umknąć z matni, zjawił nig.dy w życiu nie widziałe;n, we- wyróżniło się w tym pościgu. A 
było traktowane w należytej per- 1 cu cesarskiego, budowanego przez się jeden ze służących pałaco- ; szh do komna~y. ~ ede~ z mch .był między nimi znajdował się mój b. 
spektywie. Jest przecież oczywt-1 Pawła I za.pełniły masy rozgory- wych i ofiarował mi swą pomoe.

1 
w mun<lur~e żołnierskrm, drugi w szofer, człowiek, którego uważa-

. • . • czooego ludu. Niez.n~_~y zapach Oświadczył, iż zn:a poclzieD1!lle 1 maryna;~kim. łem za wiernie mi oddanego. · 
s~em, że. w tst~e sweJ zwraca . zatruwał powietrze. W tłumie przejście, którem wyprowadzi 1 !lzucih n~ pła.sire.ze mu~- On pierwszy na ochotnika pu
s1ę ono me przeciw Polsce, lecz ludzkim szeptano tajemniczo: 1 mnie z pałacu. ' sk1e, czapki 1 oku.lary automob!lo 

1
. scil się za mną w pogoń, na mo-

przeclw Rosji i tak w ciągu całe- Obieca.no kozakom, iż powrócą Przed na.staniem świtu, nie by-
1 
we. . . . . . . im własi;iym samochodzie. Lecz 

go zeszłego stulecia było pojmo- . „Ub1era.JC1e się w to 1 uchodz-
1
a?tomobil ~suł się Vf drodze, 

stronnictwa cie, przed bramą czeka samo- nie zdołał więc nas doścignąć Pe 
~ane dl Pgr:e.z. nasze Dyrekcja koncertów: Alfred Strauch. Tel. 13-84. chód!" I dziliśmy na oślep, nie wiedzą~ d~ 
mepo e osc1owe. FILH O Przebrani za marynarzy wy- kąd. 

Czy będzie kiedykolwiek nie- ARM N JA szliśmy na kory:tarz, rozmawiadąc. Naraz ujrzeliśmy wierne nam 
odległa Ukraina, tego nikt zgo- I , ze sobą o. obo1ętn,rch spr.awach. i pułki, ciąg1;1ące nam na odsiecz. 

P , . t , rdzić DZISIAJ S P I E W A Korytarz ciągnął się w nieskcń- 1 Było to JUŻ jednak zapćźnol 
ry me m~e stanowczo wie czoność, wreszcie zna.leźliśmy się' 

ani też zaprzeczać. Nie może więc 18 Mar1·a Orc·1-Was1'łewska u bramy, gdzie stała wairta zło,żo- 11 _,. 
zabronić ukraińcom w to wie- I na z kozaków i marynarzy. Naj-
rzyć 1 wyrażać publicznie swe, W prosiramie: pieśni ludowe, polskie, ro&yiskie, mniejsza pomyłka, jeden niepew-

. Gdyby do te~ istotnie do Listopada francusk ie, włoak1e, nastrojowe, egzotyczne ny krok, a bylibyśmy zgubieni. 1 
wiary, . • oraz pleśni cygańskie. - Kostiumy stylowe Szliśmy jak automaty i szczę-
szło, przyszłaby mezawodnie n.a 0 godz. 5 ej po poi· wedlur;1 projektu Nor1>1ina. Przy fortep. O Orłow śliwie wydostaliśmy się za bramę. ! 
porządek dzienny kwestja Galicji Rozglądamy się ·za samoch""' 
Wschodniej, ależ każdy chyba ro O godz~ 8.30 wieez. dem. 
zumie, że wobec doniosłości tam- Nig~ie go. nie widać. . 
t • żli • · · J U T R O g ~ a Cos 1est rue w porządku, mówi 
e1 mo wosq ~ ?118 zn:"czeme .& - m~j__ towarzysz. 
drQgorzędne. Jezeli Ukrama ma 

19 
Wróciliśmy z powrotem w po- M E B L ~ 

rzeczywiście dane do oderwanla ARTUR dwórze pałaoowe, weszliśmy jed- .I.:., 
się od Rosji i stworzenia własne- nak przez inną bramę. Do uszu 
go państwa, wzgląd na utrzyma- U B I n S T E I n na.5zych doleciały hałasy i wycia. p~ • najnowszych wzorów zagra 

· M łopol ki w bodni • b łb Listopada To marynarze Dybneki i koza- mcznych poleca po cena ~h 
nie a s se eJ Y Y cy Krasnowa przypuszczali przystępnych i na dogoda 
dla Polski i niegodnym i niedo- 0 god:z;, 8.50 '11iec:z;. szturm do komnat, łthy mnie u- ! nyoh warunkach 
necznym motywem do stawiania więzić. F b l.r M bł• 
przeszkód wybijającemu się na Sz.czegóły w programach. . W tej chv.:ili. ~b~ł si~ ~o nas 8 ry na .e I 
niepodległość narodowi. Byłby 1.eden z ~aetół 1 oma1nu~ nam, l Salomonow1cza 

..c.J dar dl Pl WSZY G śCINNY ST ze samochod czeka za miastem zresztą z~a emn_ym, a a WTOREK ER 0 WY ~P u bramy egipskiej. • 

nas właśnie bardzo mebezpłe<:Z- 20 Pawła ""e' genera Droga była daleka. 6 6 WSCHODNIA & 6 
uym. VI Maszerowaliśmy jak m<mia naj tel. 3 +-2 .s 

D-0-J:i..: wszalde Ukrałna r.....t spieszniej, dobywając z siebie <>-
ł'U'A& carskiej, sowieddet 'j;b z własnym :z;e$połem statnich sił, aby jaknajszybciejf Dr. med • 

• częścią Listopada MYśL (Der Gedanke) .stanąć u celu. S N k 
____________ łi._ o godz. 8 50 wiecz. Dramat w 5-ciu aktach Leonida Andrei ewa Szczęściem nawinęła się doroż iewiaz· s i 

I 
.., ka i de>biliśmy do miejsca prz:e- • = MAO~YCY oi:1108Hft SRODA znaczenia. Spec1alista chorób skórnych, wene· 

!I "'' DRUGI C06CINNY WYSTĘP Wcisnąłem dorożka.nowi w rę- rycznych i moczopłciowych 

21 Pawła Wegenera kkę jakąś ~epraw?opł odo.hnie Wlł'el Przeprowadzlt!lęstlndPzaja 5 

LUNA 

Pb RC.· PIGl\bbE 
O f OłałłDCY 

powiei;t . 

I , ą sumę 1 zaiuwazy em 1ego os u- orzyimuie od 8-to i od o- 9 wiec· JA co UELINE pienie, gdy podjechał samochód i Odddelna poc•ekalnia dlaoad • ' 
Listopada 

Sztuka w 5·ch aktach Sachy Guitry 

CZWARTEK VUl-my KONCERf MISTRlOWSlił AT A WJ S 
o siodz. 8 .50 wiecz 

22 KWAR
STlynEnyTw c~eRj EEurzopoieEN~ SKI ~~~?;k~~1 Tl&lE~AJ$N~~IORNIKóW 

Gra \I AJWlĘKSZA CZYSTOSC TONU 

• H mil ! o godz. 8 co wlecz. CZAIKOWSKI ' AJDOGODNIEJSZE WARUNKI KUPNA I Ml Ot"J ftJBllL'u Listopada w programie; BEETHOVEN, SCHUBERT AJNlZSZE CENY 

= najbliżs:z;y ftlm LUNY . AT AW J S 
a I Bilety do nabycia w kasie Filharmoru1 cod:z;iennie o4 itodz. 10.30 rano 

do 2-ej po poi. oraz od godz. 4-ei do 7 ej wiecz. (s „ ... ••••••••• „ ....... ~~~ ... „„„ ... ~._„_...,„„m:m„.a„„„„.-am..a-.~ 
_ _ __ za a1i!!J!!l ______ xs a 

Dziś i dni nastc;Pnych ! 

Wspaniały dramat 
~alonowo~erotyczny 

w 12 akt. p. t. 
o LI (Cl\.EVETTE) 

(s) 

Akcja tego porywającego dramatu rozgrywa się wśród sfer dyplomatycznych jednego z 
p11ństw ora~ na U~ hulaszczego ży~ia wytwornych członków poselstw w luksusowych kabare
tach, <lancmgach i t. p. - · Orkiestra pod dyr. R. Kantora Początek o godz. 12-ej 

,, u ZA" Potężny film 
1 udziałem 

:t IG 
Dina Gralla, Werner Pitschau 
ceny miejsc na J.szy seans od 50 g1 

Johna Barrymore 
i Camille Horn 

Osł. a dni! Chcąc aó najs~ers:zym sf r OPI możność obejrze• 
ni• go epoko• go arcydzieła , zostały od dziś C E N Y 
Z • I i O N E. 41 I Oeny mieJso na wszyatkie aeanae Zl.1 -

111074-h 

l· 3~-



nt.X'f _:. ~tJS POLSKI· - -~ • 
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·o krwa "Wych zbrodniach do kina 
Laniucha po dokonaniu ·trzech morderstw poszedł do Luny i Corsa 

Sensac~ine szczegóły nowych zeznań złożonych wobec sędziego śledczego 
Po pierwia:stkowem badaciu ·czasu, poczem sprawa zostanie Lubiłem tego człowieka i szane· PRZY śWIETLE śWIECY PRZY I „Obawiając się jedynego świad 

'10rdercy ś. p. Tyscherów w celi przesłana do sądu okręgowego, jwałe~ nigdy bowiem nie wyrz~-1 STĄPIŁEM DO POSZUK.IWA- (ka morderstwa postanowiłem za 
lf, 16 urzędu śledczego przeww-j Na najbliższem posiedzeniu go- dzał on mi żadnej przykrości. Za- NIA PIENIĘDZY ORAZ KOSZ- wszelką cenę pozbawić życia słu-
:;ony on został karetką policyjną spodarczem sądu ustalony zosta- 1 mordowałem go dlatego, by pozba TOWNOśCI. żącą Tyscherów". 
:o urzędu sędziów śledczych, I nie termin rozprawy. wić się świadka w tej sprawie. Szukałem wszędzie, Po długich Dalej morderca opowiada szcze 
;&ie po sporząd.ze:niiu nakazu MORDUJĄC TYSCHEROW,\ poszukiwaniach gółowo jak zwabił dziewczynę i 
Jrzetransportowania go został O ifafOiB badanl·B CZYNIŁEM TO Z ZADOWuLE- ZNALAZŁEM ZALEDWIE wyprowadził w pole. 
;dwieziony do więzienia przy ut ) ~ NIEM I ULGĄ, 464 ZŁOTE „Przed udaniem się na ut. - ~ jo 
\()pernika. bilRiUChl skoro jednak d<> lokalu przybył ukryte w bieliźniarce. Pochwyci- nową, gdzie dokonałem 3 morrler 
Laniucha, dowiedziawszy się o Opierając się na zeznan~ch '. Tyscher, zmuszony byłem i z :-_:m łem je z radością i schowałem do s!wa wstąpiłem ~ Borowską do 

'

:mianie miejsca, przyjął tę wiado mordercy trudno sobie wyobrazić wykonać swój sąd. Zawahałe1n kieszeni. jednej z restauracji przy ul. Roki-
1ość z zadowo·leniem, bowiem, I jakim jest degeneratem Stanisław się nawet czy pozbawić życia NIEZADOWOLIŁA MNIE TA SU cińskiej, w której zjedlismy skrom 
.k wyraził się I Laniucha, Na pytania sędziego!· człowieka, którego lubiłem. ")Ja- MA, ną kolację, w czasie której często 
:ELA Nr. 16 BYŁA DLA NIEGO śledczego tego pierwszy cios wymierzor~y ·v wiedziałem bowiem, że Tyschero- wałem B«owską wódką. Wypił& 

PRZYKRA. LANIUCHA ODPOWIADA , głowę Tyschera nie był śmierteł-\ wie mają znacznie więcej gotów- ona 6 kieliszków, poczem udaliś· 
W więzieniu przy ul. Kopernika W SPOSóB CYNICZNY I CHI.OD: ny, dopiero skoro Tyscher usiło-i ki. Szukałem zatem dalej, Ponie- my się na miejsce, gdzie pnzbawi, 

iatychmiast osadzony został w o- NY, NIE OKAZUJĄC SKRUCHY wał się bronić lważ nigdzie więcej nie znalazłem, Iem ją życia". 
~bnej celi Zdaje się zachwycać tem, co ZADAŁEM MU CIOS śMlER- zrozumiałem, że pieniądze zatem - Dokąd się udał przestępca 
W TEJ SAMEJ, W KTóREJ uczynił. Barwnie odtwarza obraz TELNY. przechowywane są w kasie ognio po dokonaniu potwornego czynu? 

lRZESIADYW ALI ONGiś W A- morderstwa.. Tutaj morderca szczegółowo i trwałej. - ROZGOltYCZONY .NIEPOWO 
LASZCZYK I RYDZEWSKL - Kiedy zrodziła się w prze- obrazowo przedstawił moment za POST AN OWIŁEM ZATEM ROZ DZENIEM, 

' Jest to cela niewielka o jednem stępcy myśl zbrodni1 - pyta sę- bicia Tyschera. Pokazuje m1,mo- Bić KASĘ". oraz osiągnięciem małegi> zysku. 
~ałem oknie, silnie zakratowa-1 dzia śleduy, wicie sędziemu śledczemu ~ ja- Tutaj morderca okazuje skierowałem się do domu. Tutaj 
iem, przeznaczona dla niebez-1 - Z zamordowaniem małżon- kim rozmachem uderzył fopor- WIELKI żAL I ROZGORYCZE- ukryłem gdzie mogłem skradzione 
·iecznych przestępców. Przybycie ków Tyscher n<>siłem się jwi od l kiem w głowę Tyschera. NIE, przedmioty 
.mi.uchy do więzienia wywołało dłuższego czasu, że nie znając mechanizmu kasy POCZEM UDAŁEM SIĘ DO KI-
1-śród więźniów wielkie zaintere- - A co przyczyniło się do po- Co zbrodniarz robił nie mógł jej otworzyć. Oświad- NO-TEATRU ,,LUNA" i CO.hS~" 
;owanie osobą mordercy. wstania te; myśli? PO morderstwie? cza on, że rozbicie kasy było w o godz. 10 wiecz. ooawiając rię 
Wczoraj o godz. 4 pop. - Od kilku miesięcy tej chwili jego jedynym celem, że ojca wróciłem do domu". 
PRZYBYŁ DO WIĘZIENIA CZUŁEM ZA Wlść DO MARJI Na zadane pytanie co 11czynił POPELNIŁBY JESZCZE KILKA Morderca zapytywany przd 
~ śledczy p. Grzyś, celem TYSCHEROWEJ, po dokonaniu morderstwa I.aniuch MORDERSTW, sędziego śledczego czy pali pa-
~rzeprowadzeniir badania morder- która nie była dla mme kobietą odpowiada: hyle się do niej dostać. Nie mc>o pierosy i używa alkoholu i czy 
cy. I dobrą. Straciwszy pra~ę i pcxiosta l „Udałem się ze składu łortepia- gąc uporać się z kasą zbfodniarz czuje słabość do kobiet, odpowla 
Przesłuchiwanie odbył<> się w jąc długo bez zajęcia zwróciłem nów do mieszkania zamordowa- zrezygnował. Na pytanie sędzie- da przecząco. Nigdy nie był w 

.iabinec_~ naczelnika więzienia, 1 się któregoś dnia do Tyscherowej nych. go śledczego co uczynił dalej, La- żadnych stosunkach z kobietami. 
Było tu I z prośbą o przyjęcie mnie do pra- j PROW ADZił.A MNIE TAM niucha oświackzył: Opowiadanie mordercy nace-
~STATNIE JUŻ BADANIE LA- cy. Otrzymałem zapewnienie, ie 

1 CHĘć ZYSKU. ,,Zdenerwowany podważyłem to chowane jest chłodem i obojętno-
NIUCHY skoro zajdzie potrzeba będę po-I Wiedziałem, że Tyscherowie po porkiem szufladę kredensu, gdzie! ścią. Morderca aczkolwiek 

ttrez sędziego śledczego, który wiadomiony i pracę d05tanę. siadają. gotówkę. Wiehąc, że w znalazłem platery, Nie zastana- ZDAJE SOBIE SPRAWĘ z TE-
poniedziałku pnesłnchiwać hę Wkrótce jednak dowiedziałem mieszkaniu niema nikogo, gdyż wi wiając się długo zabrałem je wraz GO CO UCZYNIŁ, JEPNAK NAJ 

'e się, że pomimo zapewnień i obiel-' działem odchodzącą służącą z budzikiem. Wszystko to u.kry- MNIEJ SIĘ TEM PRZEJMUJE. 
30 śWIADKóW, nic T~herowa przyjęła do prłl- ' WKROCZYŁEM DO LOKALU łem potem w pobliżu stawu przy Nie okazuje żadnej skruchy, mó 

tej liczbie 4 odwodowych i 26 cy innego chłopca. To właśnie\ BEZ OBAWY, ul. Tatlfzańskiej, .dokąd udałem wi wszystko 0 co się go pytają.. , 
wiadków oskariema. Całkowite przyczyniło się do ~ożenia nie Zasłoniłem okna sztorami, a się po opuszczeniu mieszkania Ty Jak oświadczył sam, stara się " 
:!edztwo u.kończone zostanie w nawiści względem · Tyscherowej. znalazłszy na nocnym stoliku Ty- scherów. Klucze od mieszka.1ia tem nie myśleć. Zachowuje całko 
lniu 24 listopada. W tym czasie W tym dniu zrodziła się we mnie/1 

schera świecę zapaliłem ją, nie- rzuciłem do stawu przy tej ulicy. wity spokój i z zimną krwią. ocze-
:prawa zostanie przekazana pro- myśl popełnienia zbrodni. chcąc korzystać z oświetlenia ele· „Dlaczego przestępca zamordo- kuje wymiaru sprawiedliwości.. 
~oratorowi, który sporządzi akt ZAWiśCI NIE CZUŁEM DO ktrycznego, by nie zwrócić na to wał Józefę Borowską? - Pf(a (p) 
:skarżenia. Zajmie to trzy dni TYSCHERA. czyjejś uwagi. sędzia Grzyś. ' 

W podarunku od Hoovera Taw. prawa pań~two- P· Devey w Mosk. wie 
P d k . t ł · t WBgO · t ł · . . finansową Z.S.S.R. p. a erews 1 o rzyma prem1eros wo zbada zaoadnienia 1n eresowa się organ1zac1ą 

Warsz. koresp. „Głosu Polskie aż wreszcie obecny prezydent Sta konstytucji MOSKWA, 17 <Pat) Pow~acają· mawiałem z nimi kwestje doty~ 
o" (St. Gr.) telefonuje: nów Zjednoczonych Herbert Hoo- cy do Warszawy doradca ftnanso ce rządu sowieckiego. Polityka 

We wczorajszym numerze ver padłszy ofiarą propagandowej Warsz. koresp. ,,Głosu Polskie· wy p. Devey oświadczył koresp. międzynarodowa nie obejmowała 
.Przedświtu" na pierwszej stronie roboty komitetu narodowego, przed go" (St. Gr.) telefonuje: Pat. co następuje: Podróż do Mo- tych rozmów. Poza temi rozmowa. 
::n!eszczony został artykuł bez stawiającej rząd Moraczewskiego z inicjatywy prof. Rappaporta skwy w towarzystwie żony i 2 mi czas pobytu wypełniło nam-
d · k ·· 10 · 1·ako bolszewicki, kategorycznie odbyło się wczora1· posiedzenie starszych dzieci podjęliśmy dla na zwiedzenie miasta. ·o p1su z o az11 roczmcy u-

warzenia pierwszego gabinetu Ję- uzależnił swą pomoc finansowo- organizacyjne polskiego towarzy- szej przyjemności i ze względu Sama Moskwa jest bardzo ruch 
· M k" aprowizacy1· ną dla Polski od zastą stwa prawa państwowego. Ma się na osobiste zainteresowanie. N atu li wa. i>o mieście kursuje spora rze1a ioraczews 1ego. 
Artykuł ten zawiera na zakoń- pienia tego rządu przez gabinet ono zająć między i11nymi badaniem ralnie jako doradca finansowy rzą• ilość dorożek samochodowych. 

ienie nieznany dotychczas szcze- Ignacego Paderewskiego. Towa- zagadnień konstytucyinych. du polskiego interesuję s.ę organi Sklepy rządowe i spółdzielnie są 
ół z dziejów 1-go rządu Rzplitej rzysz Jędrzej Moraczewski tak sa- Do założycieli towarzystwa na- zacią finansową sąsiednich krajów. przepełnione. Są to spostrzeżenia 
"Olskiej. Czytamy tarr. mianowicie mo patrjotycznie jak stanął do służ leżą: podsekretarz stanu p. Car, Skorzystałem z pierwszej bytności ogólnikowe, 4·dniowy pobyt nie 
~ następuje: by w Polsce gdy konieczaość pań senator Kamieniecki, prof. Jawor- w Rosii, aby z tą sprawą się za pozwolił na szczegółowe badanie 

„Sytuacja z każdym dniem sta stwowa tego wymagała, wobec ko ski, prof. Makowski, sen. Roman poznać. warunków ekonomicznych kraju, 
'ała się coraz bardziej dławiąca nieczności państwowej ustąpił. i inni. W Moskwie zostałem przyjęty wszelkie zaś niedokładne orzestu-

przez wicem. spr. zagr. Litwinowa, diowanie obszernego tego przed· 
min. skarbu-Brucanowa i zarząd- miotu mogłoby doprowadzić do 
cę banku państwa Tiapakowa. O- fałszywych wP-iosków. H.rólewsk.a sprawa 

przed sądem apelacyjnym 
Z Warszawy donoszą: Na rozprawie l·ej instancji 

. W dniu 23 b. m. Sąd A pela • krót • zjawił się „po cywilnemu" 
~iny rozpatrywać będzie sprawę w czarnym surducie, spodniach w 
Króla L.ygmunta IV", jak popu- paski i lakierkach. Wilski - to 
irnie nazywają p. Zygmunta Wil- zażywny, starszy jegomość o jo-

1-ilego, szermierza własnej ideolo- wialnym wyrazie twarzy. Wygło
;.i zmierzaiącej dó monarchji w sił wówczas podnies10nym głosem 
'olsce, której obwołał się królem wielką mowę ;tronową", dowodząc 
samodzierżcą. iż w swym 6~-letnim życiu nigdy 

łłarady polityczne 
w Warsł'awie 

Warsz. ii;Qrup. ~.Głosu Polskie 
go" (St. Gr.) telefonuje: 

W dniu wczorajszym marsz· 
Piłsudski przybył do prezydjum 
rady ministrów i konferował pół 
godziny z premjerem Bartlem. 

. * . 
W dniu wczorajszym marsz. 

Piłsudski przyjął w Belwederze 
min. spraw zagr. p. Augusta Zale· 
skiego i odbył z nim dłuższą na
radę. 

• • • 

1 . P. Wilski zapłonął „królew- fizycznie nie chorował, zatem na-
11K1m" gniewem na redaktora „Epo zwanie go warjatem .podpada pod 
:i' p. St. Grosterna, za obrazę sens 531 art. kod. kam.". Sąd 
lwego honoru przez umieszczenie uznając winę red. Grosterna, ska

l ~rtyfmlu pt „Cnmen laesae maie· zał go zaocznie na 50 zł. grzywny 
1 ~latis" (obraza majesta1u 1 w któ- i 80 zł. kary pieniężnej oraz na Marszałek semu p. Daszyński 
:ym to artykule żartobliwie opisa- zapłacenie kosztów sądowych, da- przyjął wczoraj przybyłego do 
:o rozprawę w Sądzie Pokoju rowując mu wszystko na mocy Warszawy dyrekto1 a lekarskiego li 
XXI okręgu, gdzie rozważano obra amnestji. Igi narodów, dr. !:<aj mana, a nastę
.en1a drogocennego ciała królew- Red. Grostern zaapelował i pnie specjalnego korespondenta 
i2go pn:ez red. Henryka Olszew sprawa rozpatrywana 1Jędz1e pow • Exe is 10ra" p. Hertza. 

-Kiego W art) kule wspomnianym torn1e. ~ 
111Iskiego nazwano .war,iatem". 

J 

Doniy się "7alą 
4 osoby znalazły śmierć p„d gruzami 

PRZEMYSL, 17 (Pa.t) Dzisiaj ci, iż kamienica mieściła na kat• 
17 bm o go.dz. 7 rano zawalił się dem piętrze tylko po jednem mie 
tu trzypiętrowy dom mieszkalny szkaniu oraz temu, że mieszkańcy 
przy ul. Kazimierza Wielkiego wyłącznie prawie żydzi udali się 
nr. 5. Wedle dotychczasowych obli wczesnym rankiem do domów mo 
czeń, wskutek katastrofy zginęła dlitwy. Dom ten wybudowany zo· 
rodzina krawca Hermana Scbnit7.lct stał przed 200 laty i ostatnio nie· 
złożona z 4-ch osób. Wkrótce po jednokrotnie zwracano już !lwagi: 
katastrofie na miejsce przybyła po na możliwość zawalenia sii:. 
licja, straż ogniowa, oddział 10 p. 
saperów, rozpoczynając energiczną iJr:-?!111.iillilłl lłrljfl• 
akcję ratunkową. Miejsce katastro-

{1cj f.toczone jest kordonem po· Dr. M. Rubinłicht 
PRZEMYSL 17. (Pat.) W uzu. Chor. wewnętr.<1ne i dzieci 

pełnieniu wiadomości o katastrofie ul. Wschodnia 23, tel. 68-00, 
budowlanej, donieść należy, iż zgi • Ał 
nęły 3 osoby, czwarta zaś odnio· · powrOCI 
sła rany tłuczone. Małą ilość oilar 
zawdzifiCZać należy tej okolicznoś- - llll!'liitiłiCiłiłii.illlll•C 
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UDlO erykanski 
Mniej więcej w połowie tibie- trzy-wierszowe 1komentane 52' scu. Tymczasem Charlie z tego Tymazasem cziłowtet na rystmf..-u karykatur, które codziennie uk:i.-

głego stulecia na połudmu Sta- złośliwsze, niż najbairdziej odwa.ż.. skoku z 25 piętra wychodzi bez śm"'1e się! Leoz pod l"Y'SUnkkn zują się w dziennikach. Naprzy. 
nów Zjednocronych wychodziła ne krytyki. szwa.Illku. Jedynym śl.a.dem tej mamy kilka slów W'YlJa,śmenta: kład w „Chicago Tribune„ co. 
gazeta, która się nazywała „Ari- Will Rogers n.pn:, pisze: strasznej katastrofy są drobne Może stę {)Ili śmiać calkiem SJ>O dzień ukazują się dwaj ludzie 
zona Kkker". Co to była za nie- - Mussolini mówi, te }ego n- pyłki kurro na bucikach Cha- ko)nie, WtTMlka powłed:zi,ala mu, Mutt i Jeff, patentowany wynala-
zwykła gazeta! Panowie red.akt.o- 9tt:a>ea JCSZ1C1Je słę me modrd. plina, !które on ściera pieczołowi- t..e mnr:oe wslrute4c mtrucia. ~- zek karykaturzystów „Tribuny". 
rowńe byli cowboy'ami. którzy Weil, br:zmi to w każd}lllll raizt.e cie. bami. Mutt i Jeff od dziesięciu lat prze 
z lassem i rewo·lwerem lepiej stę QSPakadaUąoo. - WicLzia-!em kiedyś w amerykati- Dowdp . amerykańs:ki j~t zaw- żywają cod.zień nową pr~godę 
umieli obchodzić, cirż; z piórem i Lub: skiej gazecie htllDOl"}'5tycmej ry- sze krótki. „Time is money" sto- (podczas gotowania kawy, na pla-
nożyczkami, a dobry k01l był dla Airty4ru1 ~ iest Co rzecz sun-ek: lsuje się nietylko do jego ,,bust- cu sportowym lub jako szmugre • 
.nich milszy, niż najba.rd0iej fra- ~óreJ W'Y'tworzouie kosztułe 7 do Na kirawędzii straszlliwed pr~- nesów". Największym powodze- n:y alkoholu i t. p.) Są ooi jakby 
pujący feljeton, Z domu przynie- lla.irów I 73 centy, a. ikl:l6ira w eprze- paśct wisi moż:oeylma. I ostamle- 1 niem cieszą się tam za morzem amerykań.sJdm wydaniem niemi-.. c 
śli z sobą poreję hWOOnl angloaas diaży kosztu)e 20 cioaów. - mi siłami c.iit'IPia się kuraowo 1a1krótkie trzydziesta-wierszowe hi- kiego Maxa i Moryca. Tylkc ro-
kiego, i taik dłu-go go wał.kowali i Humor yankesów najbardziej ik:iejś hlllki trawy. Jeszcze obwll- i storyjki, które są mieszaniną na- cW\.j humoru jest zupełnie inny. 
wyciskali, póki nie stał się on zbliżony jest do humoru angiel- kia ia dowJek ~ w dół t za,pięcia, dziecięcej naiwności i do- C2ęsto nie rozumiemy, ani słowa 
suchy, jaik tra.wa w pretjach Te- sikiego, le-cz jest on jeszcze ł>ar- bije się. Z prawej strony rY'SUll-1 bre~ humoru. Bernard Shaw ce- z całe~ cLowdpu, w którym au-
ksasu. dziej suchy i flegmatyczny. Jest bi widać twarz Jeio tary. która , ni specjalnie jednego z owych au- torzy operują na.rzeczem dla nas 

„ więc wyglądała owa ..Arl- on równie~ nieco s.urawy Amery· a1iryiwa • za dtizewem 1 POOl'Sł torów tych historyjek, O. Henry'e- niezrozumiałym • 
.\.ioker"? Oh, całkiem nie- ka.ni.n jest pod tym względem do góry pat.ee w'Ska.ruiący. go, który jest specjalistą w te} Wieczorem amerykanin biegnie 
. Były w niej cod.ZJienne 1 wiecznym, dużym dzieckiem. Lu- Tekst ood rysunkiem bmmł m>- <i.med.zinie. Poniżej podajemy na.f- na „pictt.Ja'es" do kina, najchętniej 
f, które brz.:miały &ł<xłko i bi on, jak dwuch ni stąd ni zo- ~Pllłąoo: ładniejszą jego historyjkę: ina film z Chaplinem. Haroldem 
tnie, jalk psalm a~ zba- wąd wy~e sobie oblicza kre- żona do męt.a: - Nie cbował Chłopiec kocha ~ Lloydem lub Buster Keatonem. 
. mem, i najszczęśliwszy jest na fil słę kochame. iu! clę zauwaiyłam. Qiłoplec Je6t biedny, jaik mysz ko 1 Kładąc się do łóżka czyta zaw-
rzykład: m.ie, na którym bohaterzy wza- Lub słynna kar}'llra•bura czi<>-- śddna. a dZil.ewozym.a nie Jest 00-lsze książkę dowcipów Forda. 
- Wozoraó ~nJ Jdmson jem.nie nadzie:wają swe ciała kila- .wieka, którego auto skręc;lo gw3:1 zatsz:a. Posiada Ołla Je<lyme plęk-1 „Keep smiling", jest zasadą na· 

rób<>wal suseyć moby produi:a mi śrutu. townie i groZl! Ul)!lllkiem w pne- oe, długie, złote w~ooy, a ohlo-
1 
rodową. śmiej się, bądź wesoły, 

:imLnJru. Znany jest fiJim z Charlie Cha- paść • .Europejczyk deneT'WlllJe się, Jliec ma w m-aUą.tilru tylko zloty bez humOTU nie przepchniesz srę 
( raz pod tym: pli.nem, w którym Charlie, jako m-yśląc o niebezpieczeństwie, któ- :regia.Te]c. kitóry odlztedzkzył po przez życie. Y ankes musi mieć 

- Ubrrunia }ego Leiały dookooa- strażak stoi na najwyższym pię- re zroai bi.ednemu automobili~. Oic1L swoje zastrzyki humoru, jego po-
, na dnigim mętu MWtwy John- trze, palącego się drapacza nie- l'J!'I Zblilia ~ Bwe NlllI'odzenie. - !owanie na dolary jest o wiele 
.oo. - bios. Na dole koledzy j.ego trzy- IHlllnł ' · "U~ "' ChlOirliec chce SIPIQJWić przYJem- cięższe, niż my europejczycy przy 

mają rozłożone prześcieradło, na U nerwowo chorych I cler- ność d.ziewcZ}'lnie, a ctLtewozyinalpus.zczamy. I potrzeba bardzo 
Tiraioo>err Sim prrreJeż<łrhatł kOl!IOO które może on &koczyć. Lecz piących psvchlcznie, łagodnie cłtlQJJOU. W tajemni.cy posta111ruwJa!wiele energjł, optymizmu i humo-

IOZOrad IW'ieozorem obok rancllo Cha.die nie ma odwagi. Chodzi działająca naturalna woda gorzka ~ się nawzajem obd:airowat. Chło 1 ru, aby „zrobić swe życie", -
.3allilii Orooo. Pned bramą Sitahi nerwowo po podcoju. WI"e$zcie za- „Franciszka-Józefa" przyczynia się Jliec S!ll"Zed,zje zeg3!rełc, l za o-

1 
jaik się mówi za oceanem - „ to 

młoda Mar:v I ~ l»iat WiMiam. 5a myka oczy i nahie:ra rozpędu do do dobrego trawienia daje im imzym.aine Jlienią.dz.e ktwuie sweJ make his life". Czy to tylko „wor 
nowi Cibdoa!lo się 1>lć I proslil M~ skoku. W międzyczasie w sąsied- spokojny, wolny od cięikich myśli t!kocliaaiei nzehf..en do włorow.I ker", zwyczajny robotnik, czy 
'Y. aby ~ nm &?.ldankę nim oknie ukazuje się płacząca sen. Doświadczenia słynnych ne- TYJIJCZ.a6em drLliewioziyna ka.zala „upper ten", jeden z wybranych 
"00!· Jednooześnie_ J>?łdepaf t2' z kobieta i. skacze :na ~gotowa- urologów wykazały, te używanie sobie <JbcU\ć włosy i kupiła cna 

1 dziiesięciu tysięcy, czy „fales-
IŚID'iecbem Po muu-emu. - Gdy ne prześcieradło. Strazacy odsu- wody Franciszka-Józefa jest nie- lllkocha.nego &11iC1USZek oo zegllJr-mann", kupiec, czy „flapper" mod 
vm Gę roa'JWW 11ailk::'zoM w wają się na bok. Charlie jednak od:zownie wskazane nawet w naj- ~a. • • , . I na .. am.eryk~ńsk~. gii:lsa.. . które j 
~.z:uc.hu Sama s$edem W. . n1e wie o tem i z zamlmięte~ O.: cięższych wypadkach cierpień móz .Ty~ące tak1ch opowiadań po1a-1rehgią,1est 1azz 1 k~or~ zam tere-
.,,, że ~ł~ z „Arizona czym.a ska.cze w dół. :ram zas cze gowych i mlecza pacierzowego. w~ &i~ w gazetach .a.mery~ań- i sowama rozpoczyna·1ą się od po~.
. są 01-cam1 amerykań!lkde- ka go tylko a.sfalt uliczny. Naszj Ządać w aptekach i drogeqa\h. skich, 1 yankes rzuca s1ę na n1e z czoch, czy „colleg-e-student : 
noru, i ze M8.ll"k Twa~ naj europejski rozum mówi nam, że ... - . „ . . zapałem. P?Zatem śledzi on z za-,1wszyscy onii łatkną każdej odrobi
':'/ amerykański humorysta, nieszczęśliwiec zaibił 9ię na miej- 11111mBilil ~~ fSl.!J!!)ii~ interesowaniem przygody typów ~ ny humoru! 
N'cip jego ściąi!niemy w jed-
mułkę, będzie ona brmńała 
ująco: 

~§~Zg n 1000-letn·ego" 
a.dkowo na PRl'W'ą llQR. - Octy 

~ :e:~~~"iem Jak Turcja wprowadza nowy alfabet łacińsKi 
to jednoc~śnie typowy Jak już wiadomo, rząd turecki w reckiego, opierając się - jak nasza ułatwioną; bardziej, tili dotąd, wnik- rządu, nowy oficjalny słownik turre 

ad wyrafinowanej technóiki Angorze usuwa w najblżiszym cza.sir~ - o 28 zasadniczych głosek, będzie i1ięcie głębsze w sam język, w jego ki, zawierający 40 do 60 tysięcy sló1; 
r: ,,Arizona Ki.cker": repro- e.tare, od 1000 lat istniejące, pismo tu pisownią ściśle fonetyczną ,trzymają· pierwiastki arabskie itd„ wobc zatar potocznych, w tern tylko najkoniecz 
·ali oni świadomie przyczy- ręckie, a wprowadza na jego miejsce <:ą się zasady: „Pisz, jak mówisz"' cia wszystkiego przez jednolitę fone- . .iejsze słowa obce, arabskie i imll': 
ej dzii.ałanie, prze.slka!kitwati alfabet łaciński .Przemiana ta, uzasad Pójdzie zaś ta fonetyka bardzo dale- tykę. 1downik ten ma być ułożony natura!-

- cko nad skutkami i pozo- Diona względami na europeizację no- ko, do możliwie największego uprosz- "Ponieważ różne prowincje i miej nie w pisowni nowej, w antykwie łacii'1 
stawiali wolne pole działania kl- wej Turcji, ma charakter wprost re- 1:zenia. Będzie to wyglądało tak, jak- scowości Turcji, mają-jak wszędzie skiej. żaden piszący turek nie będzitJ 
teligencji puibliazności Gd.y wię<: wolu.cyjny, sięga. do sam.~go sedn~ tu by ktoś np. w języku polskim pisał swoje narzecza i djalekty, pomyśleli się mógł odtąd obywać bez tego po
Mark Twaiin opowiada, że n.a.dep- reckiego ducha i tradycł1, m_a t_ez za zamiast „wschód" - „wschut", ale więc reformatorzy i o tern. Pisownia każuego wokabularza! 
nął na odciSlk bokseai<YW'i ciężkieJ sobą zarówno dobre, Jak I UJemni~ już w drugim przypadku „wschodu", ·00wa ma się trzymać jedynie djalek- Jako stronę ujemną nowego alfa
wagi i potem przez sześć tygodni . strony. . . . gdyby ktoś pisał zamiast „babka"- tu stołecznego, konstantynopolitań- botu podnosi też część turków tę oko 
leżał nieprzytomny w S12JPitalul Turey przyJęli SWÓJ dotych.czasowy „bapka", zamiast „wóz" - „wus" itp. skiego. Wobec tego, n. p. Turek ma- liczność, że z chwilą jego zaprowa
pod opieką sióstr _ wie on do- alfabet, od a:r~?ów, a. uczynili to z~ Dotyczyć będzie ten rygor fonetycz- ' łoazjatycki, chcąc teraz dobrze pisać, dzenia nastąpi pewien rozbrat mię
brze1 że czyteLnl!k pomyśLi, iż Jest :vz~lędow r~hg1Jny~h, gdyż w tem p~ 11y także wyrazów obcych, 'vięc jak będzie musiał przywłaszczyć sobie wy d7.y nowemi pokoleniami a starą, sza-

J'edvmym kto' n,n,;ftJ • t · -~ strue arabsk1em spisany był Koran I byśmy pisali „wizawi" (zamiast „vis- mowę Konstantynopolu. że to spra- cowną. i bogatą, literaturą narodową 
1 - ' ry r~i~ pom ę, l~Y- · k · k · · I I U a · ") l b I ·u " · t · I dn · ł ś · · lf b · d nym kt · · ·. T . t J:k lilile anomczne sięg1 samu. czy- -vm u „ wm1 o zam1as „com- w1 u ości z innych stron poważne z przesz o c1, pisaną w a a ecie o-

di t' ory ~ei ~ wam .1' 0 nli to mimo tego, że alfabet arabski ~e il faut". c.zytanie i. nau~zenie się I tTudności, nie można wątpić. tychczas.owym. Któż dotrze do jej 
a ~go ~'llSla ezeć, w szpitalu, 11ie odpowiada właściwie naturze ję- Języka tureckiego stame się w ten Dla ułatwienia całej sprawy, wy- cennych skarbów, do starych tradycji 

pomewaz ~er, ikto~u na-dep zyka tureckiego, nie może wyrazić na sposób w przyszłości rzeczą bardzo daje komisja językowa, z polecenia i dziejów, jeśli nie będzie znał stari'-
nął na ~Cl'~, wym~„erzył mu leżycie brzmień tureckich. Język a- go pisma? Dla świadomości narod:i-
parOęb pol~cZJkOW:. l . . rabski posiada bowiem wiele specjał l!L!!L!!L!!*!'~UM~!!~!!!W-~f!l!!IR!!U!!!!!!!!!!!!!M!-!!!!!!!!*!!!!!!!!!!!!*'!..•!!~l!B wej turków, dla ciągłości tradycji hi 

~e . na'JIPOPU a.rme_rszym :i- nych, gardłowych i syczących głosek, • storycznej - nie wyniknie stąd ob· 
merykans~ hwm0\r)'6t'.'\ Je&t Will które nie mają odpowiedników w tu- jaw dodatni. Chcąc poznać przeszłość 
Rog:rs, który, . taik Jaik Mark reckim, gdy przeciwnie język turecki Na stolrach Etny trzeba się będzie jednak uczyć daw-
Twain, pcx:ho&A .zie szJkoły „Ari- posiada. bogaty i łatwo zmienny WO· n 11ego turecko-arabskiego pisma. Na to 
zona - Kicker". Rogers był paiste- kalizm, nie znany arabszczyźnie i nie istnieje odpowiedż, że rząd postar:i 
rzem krów w jakiejś formie w dający sę wyrazić w piśmie a.rabskiem powstał nowy krater, zionący lawą się z czasem, ko.;;ztem ogromnego wy-
Nebras·ce. Potem zaczął się pro-I Drogą przyjęcia alfabetu arabskiego . . . . silku finansowego, o przetransporto-
dukować w cyrltu wędTownym weszło nadto do język.a tureckiego RZYM, 17• (Tel. wł.) Z głównej stanowiły z.badać sytuac1ę 1 stw1er· wanie najważniejszych dzieł przeszlo-
sztuczkami .z las.sem. Stał na are- I Illnóstwo słów obcych, arabskich, i· kwatery ratunkowej w Giarre na dzić, czy. me możnaby ułożyć to-ł ścina pismo nowe. o ileby jednak ta 
nie, kręcił sznur w rozmaitych iość ich pomnażała się z wiekami, a Sycylji donoszą, że na stokach rów kolejowych przez ostygłą la· ki kolosalny trud był nawet możliwy 
kierunkach, aż w końcu zarzucał wskutek tego teksty tureckie stały Etny 0 50 m. odległości od m1e1- wę, aby w ten sposób przywrócić (a wielu jest sceptyków!), to przy<lat 
go na szyję uroczej b!oa:idynki, się trudne?1i nietylko .dla cudzoziem scowości Naca utworzył się nowy komunikację na linji Messyna-Ca 11y on będzie tylko dla najszerszych 
siedzącej w ostatnim rzędz·i:e, któ- <:ów, ale .~ clla rod.owitych turków .z krater. tania. warstw narodu; nauka turecka i obca 
ra zr.esztą była specjalnit. zaanga warstw: mzszych, ~1? m~gących sobie Nad ranem spływała z dość ~ musi dalej si~gaó do źródeł. właści-

.'na w tym celtL Jednocześnie poradzić ze słownikiem 1 wymow~ .a: znączną szybkością lawa, która za wych, do dzieł samych, odzm.nych w 
jednak WiLI Rogers popxzednł rabską .. ~tąd to pozostało do dzISJaJ lała kilka winnic, znajdujących SI«: LECZNICA dawną, trudną, choć ornamentacyjnie 
swe występy własną cmif er · w TurcJi tylu analfabetów, a faktem na stokach górskich. tak ozdobną, szatę. 
ką. Były to tylko dtrobnostk~~~~~ jeet! że t~lko tur~k, mający wy~ształ Władze kolejowe włoskie po- b k S · 1... . Skrupułów nie brak zatem przv 
Ro~ers "\\kładał w nie t le h ceme wyzsze, u~ał dawać 110.b1e .do- m f 3rzy PBnJa ISIOW r.owej reformie. Rząd turecki rozumie 
ru <> te z . ' y . umko skonała radę z OJCzystym BWOIID JęZ:)o •• fi2b1"nel DentysfY='ZDY je dobrze, ale od refo;my_ nie odstą-

' . c~~ con'.~renoer a Idem. I.I U pi. Wzgląd na europeizacJę, na kon-
s~ała się waznie1sza, lllZ produk- . . . Sala rei·mowa ul. Piotrkowska Hs 62 takt ze światem, na zwalczanie anal-qe z lassem. Wkrótce „SaturcLi.y Obec~ie 1 te ~dnośei, 1 ~nalfabe- 11 f b 
Evening Post", nai'bardz·iei' roz- tyzm maJą ustąpić na życzenie rządu ł t tel. 31-53. a ~tyzmu-przew~z.y sł1;1sz?ie wzglę 

K I p O rzyma nową sza Eł dy mne. Lada dzien zm1emone zosta 
powszechn.iona w Stanach Zjedn-0-( ema a- aszy. .. . Wszystkie specjalności. Lampy ną napisy i szyldy w całej Turcji, a 
czonych gazeta, poleciła Ro11el'1So- .. Prezyde~t Turcł1 powołał. J_:iż _daw Warsz. koresp. „Głosu Polskie· k El kt · o pisma i gazety, ksiąz'k1" i" af1'sze wycho 

· · d 5 ł rneJ do życia specJalną komis warcowe. e ryzaCJa. ,,oentgen. wi napisać swe 'Owcipne prze~o . !ę , Języ. óo" (St. Gr) te]efonu1·e· dzić zaczn<>. w alfabecie łacińskim. Tu 
· · Od t · h ·1· R kową. złozoną z 1,Iczonych pisarzy i „ . · . · A 1· w· t · • · '1' wiema. eJ c w1 i Oigers ar 1 t tó t k'. h t W dnm wczorajszym u marszał· na izy. tzy Y na m1e,5c1e. rek będzie się uczył łacńskiego abe . 

się na.;,1"""pula n' · k ń 1 par amen arzys w urec ic , a a k . D , k. (l)<::}W(J)CDOODCJOCD)OOGJf"'' adł . .,~~ . r ieJ.szym amery a • 1 po długich i uciąźliw eh racach U· a se1mu p. aszyns iego odbyła ~ c a. 
skim h1;1-morystą. I za.rzu~a on swe I kończyła właśnie sw! dzi~ło i opra- się narada przedstawicieli sztuki Ruszą się w grobach wielkie du-
~.s&·:> me na głowę ?~':l ?Iondyn- cowała nową ustawę 0 piśmie; usta- plastycznej z dyrekt. dep. sztuki Profe'sor chy Solimanów i Amuratów. Ale Eu-

k~, le~ n~ ~łabostk1 1 smiesznost- wa ta będzie opublikowana i podana p. Jastrzębowskim na czele, w st • ł N• t ' ropa i cały świat kulturalny, a z nim 

1~1 p()lhtyk1 ~ .. s.połe·cze~stwa .. Jego do w!adomości całej lurlności Turcji. spraw_ie pr_zyo~dabiai:tia malarskiego an1s aw 1rns e1n i Polska, tylu staremi węzłami zwią-
ISty .z pod:oZ1'.' są ~ wi_ele ciekaw a tys1ące broszur i podrQczników, wy nowel sah sejmowej. z:ma z Turcją, cieszy się z tego zwy-

sze 1 ~~wiera1ą wxęce1 ~sk~z 1• danych przez rząd. ma spopularyzo- W n:iradzie wzięli udział mala u~. Tr~ ugutł :l 82 oęstwa J?OSt~P:1 · Ułatwi ?no poznai:iP 
:vek, mz Baedecker. Dowcip i ego wać nowy alfabet łaciński i wdrożyć I rze: prof Mehofer, prof. Sikulski, front 111 ~kultury 1 dzieJÓW tureckrnh zamkmę-
iest c~ar~k~erystyczny dla yank~- weń wszystkich poddanych 'I'urcJ·i. p. Tad. Ruszkowski i Józef Czay· p. tych do niedawna dla obcych na 
...... ·'-- ~ 1 -~ _i. J sł I N . siedm viec:.ęci. -. 11u„>wu. 1 SIUuiJ. e.20 y.nne owa visownia. łacińska ~tu .tu· ko.wski. 1@@@.(Ql@_@(o_.(Ql(Q)~ _ · L. 
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K.RAW 
.I 

Gt UP I CHIN-CZY H 
(Na tle prawdziwego zdarzenia) 

Już minęły całe dwa miesiące„. Mo- J brał bilety do lóż - podczas przerw 
je rany się zagoiły; noszę dłuższe wło częstował czekoladą i chłodzącemi na 
sy więc nie widać wcale szramy na pojami. Razem jeździliśmy na wyści· 
sz~i; czasem, kiedy pada deszcz, od- gi do Brabois„. 
czuwam lekki ból w prawem ramienii1. Pomimo swych wielkich planów n::i, 
Pozatem żadnych dolegliwości. Mi:1- p1zyszłość, w teraźniejszości Dok nicze 
łam szczęście! Lekarze orzekli, że gdy g.o nie żądał, i choć często umyślnie 
by kule o włos zboczyły, nie przeży- pobudzałam jego zmysły, chcąc ujrzeć 
labym nawet godziny.„ iskrę w jego oczach i poznać smak 

Nie rozumiem? Dlaczego chciał mnie chińskich pocałunków, Dok jak na 
zabić? złość zamykał oezy, odchodził w głąb 

... Miał skomplikowane chińskie na- pokoju i zaczynał mówić o czemś obo
zwisko - ale nazywaliśmy go krótko: jętpem! 
Dok. Poznałam go zagranicą, we Fran Nie bacząc na to, zaczął wierzyć że 
r ji, w Nancy, gdzieśmy obydwoje stu należę wyłącznie do niego. Kiedyś spot 
djowali. Właściwie studjował tylko kał mnie na ulicy ze znajomym studen 
Dok, gdyż moje studja ograniczały się tern; wieczorem czekał na mnie przy 
na rodziennem odwiedzaniu kawiarni drzwiach; był blady pod swoją żółci
gdzie się zbierali studenci. Poraz pierw :mą i oczy jego zdawały się jeszcze węż 
;;zy zobaczyłam go na placu teilI'Jso- sze niż zwykle. W gniewie był tak sa
wym: jego drobna postać zręcznie uwi- mo śmieszny jak w natchnieniu miło
jała się na korcie; wydał mi się nie- snem! Tak samo niewyraźnie bełkotał 
zwykle komicznym i ciekawym i posta- - i, choć gre-Lił że mnie zabije - wy
ralam się aby mi go przedstawiono. Od buchłam śmiechem i zatrzasnęłam mu 
tej pory spotykaliśmy się często: ba- drzwi przed nosem. 
wiły mnie jego wąskie oczy, jego dzie- Później przez dłuższy czas go nie 
cinne ręce i jedwabne koszule (innych widziałam; od wspólnych znajomych 
r0ie nosił). Był o wiele odemnie niższy dowiedziałam się że chodzi smutny i że 
i na ulicy wszyscy zwracali na mnie rodzice przestali przysyłać mu pienią
uwagę: Dok był bogatym chłopcem, dze z Chin; pokłócił się z nimi i nikt 
wszyscy o tern wiedzieli i kobiety mi nie znał powodów. Odrazu zrozumiałam 
zazdrościły. że chodziło tu o mnie i że głupi Dok 

Czy~ jestem temu winna że Dok się zwierzył się rodzicom ze swych ma
we mme zakochał? Czyż mogę odpo- tryrnonjalnych planów. Głupi chiń
wiadać za to, że chińczycy mają koch czyk! Teraz siedział bez grosza i nie 
liwą, namiętną, zaślepioną i mściwą na- mógł nawet zapłacić za godzinę gry 
turę. na placu tennisowym! Zupełnie prze-

Mówił mi często o swej miłości... stał mnie interesować. 
Był śmie~zny! Jego ż~łta.twarz nie na A po jakimś czasie zaczęłam go 
a~wała się do wyznan miłosnych! Mó- znów spotykać na każdym kroku; nie 
wił za prędko, łamaną francuzczyzną i chciałam z nim mówić i nie odpo
żało~nie się uśmiechał... Nazywał mnio wiadałam na ukłony. Nudny był, och, 
swoJą małą córeczką! Ten karzełek! jaki nudny! Kilka razy dziennie prz~ 
Marzył o tero że zawiezie mnie ze so- chodził przez ulicę na której miesz
bą do Chin, - opowiadał mi o uroku kalam i prawie co wieczór spędzał 
tego kraju. Pękałam ze śmiechu: jak- długie godziny pod mojemi oknami. 
bym ~yglądała wśród tych żółtych ka- Kiedy zdaleka widziałam jel;.., sku 
r 7. ełkow? Jadłabym ryż pałeczkami i !oną, jeszcze drobniejszą niż zwykle 
zr!wałabyJ?- herbatę ~prost z krze- sylwetkę, zaczynałam głośno mówić 
"?"'' A kied~ te~ mm1atur~wy czło- i śmiać się a kiady się do mnie zbli 
wieczek mówił fil o ogromie swych żał odganiałem go, jak psa. Koniecz
neznć, pytałam go w jakiej książce nie chciał się ze mną rozmówić .:_-al{? 
wyczytał tak piękne frazesy! ja nie chciałam -bo cóż mnie idtere 

Chodziłam z nim do kina: zawsze sQwała ta żółta' l.stota? Jakiż był na-

LEON TROCK1J · 

trętny! Czyż nie rozumiał, że mi się I wybaczyć mu wszystko'? Zawołałam 
już znudził? Długo chodził za mną go; oczywiście był uszczęś!iwiony~ 
na ulicy, cicho woła,jąc: „Moja mała jak łatwo jest czasem być dobrą! Ra 
córeczka", a kiedy odwracałam się dził się mnie jakie ma sobie wybrać 
i krzyczałam: „Idź precz", Dok dłu- auto, a nazajutrz poszliśmy razem wy 
go się na mnie patrzał i wolno odcho bierać maszynę. Znów grałam z nim 
dził. Kiedyś straciłam cierpliwość, w tennisa, zgodziłam się nawet wstą
był tego dnia doprawdy niemożliwy! pić do niego na herbatę, robiliśmy pla 
W parku, w głównej alei, zbliżył się ny na przyszłość: długie wycieczki 
do mnie; nosił brudne palto, zakurzo- samochodem, może nawet do Biar· 
ne buty, twarz miał tak dziką że dtz!?! Szalenie lubię jeździć autem. 
się w~tydziłam rozmawiać z nim, Jt Byłam dla Dok{l bardzo dobrą. Dok 
kiedy do mnie przemówił i wcale nfa zdawał się być bardzo szczęśliwym. 
reagował na moją prośbę oddalenia Później„. pamiętam dokładnie, by 
się, straciłam panowanie nad sobą i ł0 to w sobotę. Szłam przez „place 
uderzyłam go w twarz. Później tro- Stanislas" ze znajomym studentem; 
chę się przestraszyłam, bo Dok nazajutrz mieliśmy razem jechać do 
wbrew oczekiwaniu głośno się roze- Paryża na kilka dni; było nam we
śmiał i ironicznie powiedział: ·„ca va, solo i śmieliśmy się głośno. Nagle, z 
ma petite" (Dobrze moja mała". Dlu bocznej ulicy wyszedł Dok. Trzymał 
go dzwonił mi w uszach ten szyder- bukiet róż. Domyśliłam się że szedł 
czy śmiech. Znajomi radzili mi wy- do mnie, gdyż mieszkałam niedale
strzegać się go na przyszłość. ko. Kiedy nas zobaczył, stanął jak 

Przecież z chińczykiem nigdy nic wryty. Och to jego spojrzenie! Próbo 
nie wiadomo, mówił do mnie jeden ko walam żartować: „No Dok, co ci się 
lega, chińczyk śmieje się, a później stało?" i chciałam iść dalej. Ale Dok 
morduje! A czy wiesz na czem po- zasłonił nam drogę: „Cóż to, Dok? 
lega chińska zemsta? Obrażony chiń- dlaczego się tak patrzysz? Dlaczego 
czyk wiesza się na drzwia.ch dom11 się nie witasz? Czy nie znasz tego 
swego wroga! Więc jeżeli nie chcesz pana? To mój stary przyjaciel; jufro 
zastać kiedyś jego trupa huśtającego jedziemy do Paryża na kilka dni. 
się na twoim wieszaku, bądź ostroż- Mam nadzieję że mnie odwieziesz au
na! tom na stację. Do widzenia!" Jeszczo 

śmiałam się z tych obaw, Czyż- przez długą chwilę Dok patrzał się na 
by Dok mógł się kiedyś zdobyć na 11as, później wyciągnął do mnie bu
coś podobnego. Pewno miał wyrzuty i kiet róż który trzymał w ręku i nie 
sumienia po swym ostatnim wybry- I mówiąc ani słowa szybko się odda-
ku ! !ił. Znów ta śmieszna ' zazdrość!! 

Poniekąd miałam rację, gdyż jes.i Nazajutrz zrana ... 
cze tego samego wieczora dostałam Dlaczego to zrobił? Nie rozumiem 
od niego list w którym prosił mnie Dlaczego chciał mnie zabić'? Przy
o przebaczenie; był podobno tego szedł do mnie o szóstej nad ranem, 
dnia niezwykle zmartwiony i dlatego kiedy robiłam ostatnie przygotowa
tak niestosownie się zachował... Głu nia przed podróżą; wyjął rewolwer i 

na podłodze, leżał Dok. Nie ruszał 
się. Nie odczuwałam żadnego bólu. 
Nie wierzyłam że Dok strzelał z pra
wdziwego rewolweru. Zbliżyłam się 
do niego. Miał rozpiętą koszulę na 
piersiach i trzy ciemne plamki w o
kolicy serca. Ani kropli krwi. Nie 
chciałam wierzyć że umarł. Myśla
łam że tylko udaje i złościłam się że 
nie chce się podnieść ·z podłogi i że 
gospodyni zastanie go leżącego na 
schodach. Szarpałam go i wołałam że 
by wstał i poszedł sobie, żeby nie 
wywoływał skandalu. Z ciemnych 
plamek zaczęła sączyć się krew ... 
Później.„ słabo pamiętam„. ktoś się 
zjawia„. Może gospodyni.„ krzyki, 
bieganina, policja, protokół, karetka 
pogotowia„. nieskończenie długie ko
rytarze po których mnie prowadzą. 
Ostatnim wysiłkiem proszę żeby mi 
dano torebkę w której leży puderni
czka ... ale podobno policja zabrała to 
rebkę„. 

Dlaczego to zrobił? Przecież mógł 
mnie naprawaę zabić? Przecież mo
gli pomyśleć że to ja go zabiłam! I 
do tego tyle potem o tej historji mó 
wiono wszystkie gazety o tern pisa
ły. Tak, na całym świecie! „Dramat 
wśród studentów w Nancy. Chińczyk 
i Polka". Nawet „Times" o tero pi· 
sal! 

Oczywiście złe języki mówiły że 
był moim kochankiem i że tą ostatnią 
noc spędził u mnie. Ja kochanką te
go człowieka? .. Czy wogóle można 
było go uważać za człowieka? Był 
chińczykiem! 

Dlaczego to zrobił? Podobno ca
łą noc przesiedział na trotuarze przed 
moim dornem .Jakaś kobieta twierdzi 
że widziała jak płakał! 

pi chińczyk!.. r.ie powiedziawszy ani słowa wystrz:3 Znaleziono przy nim kartkę: 
Po kilku dniach spotkałam go na . lił w moim kierunku. Uciekłam z po- „Wolę zemstę niż cierpienie". Głupi. 

dancingu. Siedział przy sąsiednim koju. Gonił mnie na schodach i po-1 Za co zemstę? Czy nie byłam dla nie 
stoliku i słyszałam jak mówił do ko- raz drugi wystrzelił. Schowałam się go dobra? Czy nie jeździłam z nim 
legi że zarobił dużą sumę i że ma za do komórki. Nic z początku nie czu- samochodem? Chyba był neurasteni
miar kupić sobie auto. Był. elegancko łam i dopiero po paru chwilach cie- kiem, niepoczytalną istotą... inaczej 
ubrany, stalował drogie napoje:„ pła krew spływająca na szyję i rękę nie mogę sobie wytłumaczyć jego 
~ Własciwie, przecież wcale nie był 1 zdTadziła mi że jestem ranna. Ta.m na. czynu! 

a~typatycznyp:i chłopcem; dlaczego kurytarzu panowała teraz zupełna ci Głupi chińczyk!!!! 
nie miałabym się z nim pogodzić i sza. Wyjrzałam. Przy moich drzwiach 

. . . , 1 n1euczc1~; osc1 Prostactwo • Stalina 
były źródłem niechęci Lewina do obecnego władcy Rosji 

Lenin zawezwał mnie do swego po 
.toju w Kremlu i zaczął mówić o stra
sznym wzro§cie biurokratyzmu w na
szym aparacie sowieckim i o koniecz
ności wynalezienia środka, aby się z 
tern zagadnieniem uporać. Zapropono
wał utworzenie specjalnej komisji przy 
centralnym komitecie i zaprosił mnie 
do czynnego udziału w tej pracy. Od
powiedziałem: 

- Włodzimierzu Iljiczu! Według 
mojego przekonania nie możemy przy 
obecnej walce z biurokratyzmem w 
naszym aparacie sowieckim zapomi
nać, że zarówno w prowincjach, jak i 
w centrali wytworzyła się pewna ilość 
urzędników i specjalistów według po 
glądów pewnych panujących osobisto§ 
ci i grup. Atakując urzędników so
wieckich natrafimy na opór przywód 
ców partji. Specjali§ci należą również 

waną uwagę, bowiem nie miałem je
szcze w głowie tak wyraźnego sfor
mułowania mojej myśli. 

- Zdaję mi się, że tak - odpar
łem. 

Po chwili Włodzimerz Iljicz rzekł: 
- Dobrze, zgadzam się. Proponu

i niebawem musiał się położyć do łóż
ka. Oto dlaczego plan ten, skierowany 
w owej najgłębszej istocie bezpoMe
dnio przeciwko Stalinowi, nie został 
nigdy przeprowadzony. 

W kwestji narodowościowej przy
gotowywał Lenin na XII Kongres zde
cydowany atak na Stalina. Zawiado
miła mnie o tem w jego imieniu i z 
jego polecenia jego sekretarka. Zwrot, 
który najczęściej powtarzała, brzmiał: 

- Włodzimierz Iljicz gotuje bom
bę na Stalina. 

do tej kliki. W takich warunkach W artykule o komisarjacie inspe-
nie mogę podjąć tej pracy. kcji robotniczej i włościańsl.dej, o t. 

Włodzimierz Iljicz zastanawiał się zw. Rabkrinie, pisał Lenin w dniu 4 
przez chwilę, poczem rzekł (cytuję go marca 1923 roku: 
niemal dosłownie): a mianowicie w zdaniu: „Usuńcie Sta-
ję panu sojusz ze mną. lina ze stanowiska sekretarza gene-

tym Komisarjacie wogóle niczego spo O testamencie Lenina nie trzeba 

1
. komisarjat, jeśli prowadzi on pracę 1' 

uaJ a!s tlZJtlMJS n1a~ ~W!lftlf M. I wogóle mówić. Jest on przepeł- oddziedziczonym kierunku, nie wzb11-
następnie dwa tygodnie na telefon, a- niony nieufno§cią dla Stalina, do jego dza najmniejszego zaufania i Jeśli jego 
Ie zdrowie Iljicza pogarszało się ciągle prostactwa i nieuczciwo~ci. Mówi on słowa nie posiadają żadnego autory
Stalin stał na czele Rabkrinu. Atak o możliwem nadużyciu gwałtu z jego tetu?" 
Lenina skierowany więc był całkowi- strony i o spowodowanem przez to Podczas pierwszych lat rewolucjl 
cie przeciwko niemu. niebezpieczeństwie rozłamu w partji, ralnego". 

••••••••••••••••••••••••••-•• Wreszcie ostatni list, który Lenin 
0000CJ000oeoe00oeoeo 

JftDftbłłlB 
liftBUłETY IYJęSKIB 

SYPIRb.·Uti 
z czeczoty, wzorzystej brzozy, drzewa 
dębowego, różanego politurowanego, 
orzechu kaukaskiego oraz z wszelkich 

innych drzech szlachetnych 

kupisz najtaniej 
za gotówkE: lub na dogodne spłaty 

w FABRYCE MEBLI 

s. Sałomonowlcz i S-ka 
Narutowicza 13, teł. 31·60 

w swem życiu napisał, a raczej dy-
Ze g arek ktował, był listem do Stalina. W li§cie 

tym zerwał on z adresatem wszystkie 
stosunki, jakie ich łączyły, jako towa
rzyszy partyjnych. Towarzysz Kamie
niew opowiadał mi o tym !iście tej sa
mej nocy, której został on napisany, 
w nocy z 5 na 6 marca 1923 r. Towa
rzysz Zinowjew mówił o tym liście 
na wspólnem posiedzeniu centralnego 

- Jestem zawsze gotów - dopo- posiada obecnie nawet cienia autoryte
wiedziałem - zawrzeć sojusz z do- tu. Każdy wie, że niema na świecie 
brym człowiekiem. / gorzej zorganizowanej instytucji, jak Długoletnia gwaranója . 

Pod koniec naszej rozmowy Wio-' nasz Komisarjat Rabkrinu, · i że po Najnowsze wzory wiedeńskie 

łt:Nl'llł 
TO IZCIYT PRE CYI li 

' komitetu i komisji kontroli. Istnienie 
tego listu zostało również potwierdzo
ne w stenograficznej kopji zeznania 
M, J. Uljanowej, siostry Lenina. M. 
Uljanowa usiłowała całą sprawę tak 
przedstawić, że zerwanie wszystkich 
stosunków, co Lenin obwieścił Stalino
wi w swym ostatnim liście, zostało 
spowodowane przez motywy ści§le O• 

sobiste, a nie polityczne. Czy trzeba 
przypominać, że u Lenina osobiste mo 
tywy miały swój początek zawsze w 

dzimierz Iljicz oświadczył, że chciał- ,I 
by zaproponować utworzenie w pier
wszym rzędzie komisji do walki z . 
biurokratyzmem wogóle, a następnie f 
sięgnąć równiei do wnętrza kierujące ~ 
go biura partji. Przyrzekł, że jeszcze ~ 
się zastanowi nad formą tej komisij. 

Na tern rozstaliśmy się. Czekałem 
dziewać się nie można_. 

„Komisarjat ludowy Rabkrinu nie 
- To znaczy, że ja proponuję wal 

kę przeciwko biurokratyzmowi sowiec 
kiemu, a pan chcesz jeszcze walki z 
biurokratyzmem kierowniczego · biura 
partji. (Stalin, jako sekretarz general
nej partji, !>ył przewodniczącym tego 
biura). 

Roześmiałem się na tę nieoczeki-

E~1IL JAN.NINGS 
w swym ll·gim amerykańskim filmie P• t. 

e Ostatni Rozkaz 8 
10ll8~-st 

sprawach politycznych, rewolucyj
nych i partyjnych? „Prostactwo" I 
„nieuczciwość" stanowią eniewątplłwie 
cechy osobiste. Ale Lenin ostrzega 
partję przed niemi nie ze względów 

. „osobistych", ale w interesie partjL 
l List Lenina, w którym zerwał 011 

wszelkie partyjno-towarzyskie sto
sunki ze Stalinem, miał zupełnie ten 
sam charakter. Ten ostatni list był pl 
sany po liście o sprawie narodowoś
ciowej i po testamencie. Od tego cza
su czyniono usilne próby, aby obniży~ 
wagę moralną ostatniego listu Lenina. 
Partja ma prawo poznać ten list! 

Tak wyglądają fakty. W ten .,.. 
sób Stalin oszukuje partj~ 
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ajeDlnice Diedycyny 
·Wiedza i lecznictwo Tybetu 

W ostatnich czasach, zgodnie z r początokowaniem . piś~iennictwa l ku ~?OB pod protektoratem aka- ros~_skich ucz.ony~h ~ .tyl~o ni:kłą I wynikac.h: . Stosowain!e zaś ich 
poruszoną na łamach pism spra- zostawił po sobie po 1ednym u-

1 
c.lem11 nauk. w Petel'ISburgu zosta- częsc udało się okreshć i stwier- przy dzmejszem tempie życia, w 

wą zainteresowania się szerokie- tworze na1Ukowym, me~ycznym. ło ponownie wy~a!Jle prze.z. pro- dz~ć i<:h na~wy . w języku łaciń- wieiku wszechwładnego panowa
go ogółu systemem, przebiegami Po tych ostatnich ziemskie~ męd.r fesora aikadem11 Pozdni~1ewa. skim. ~e sro~k1, przeważnie po- nia elektryczności i tego tempa 
i rezultatami stosow~~i3; t~k z.w· j cach zaię~i ~ię prze~aza._ną 1m m~- Profeoor .ten .był znawcą Języka chod~ema roślmnego, były bada- życiowego, jakiemu wszyscy ule
medycyny tybetaiJ.skiei 1 po1aw1a-I dycyną 1~>Z znaru h1storycz.i11e mongolsk1ego 1 dyrektorem - za- ne metylko przez uczonych rosyj- gamy, - jest wpro·st potrzebą 
jącemi się enuncjami różnych cu- Brama, Wis:zioo, a także inni łnżycielem in·stytutu ~schodnie- skich, ale i przez euroPejskich. chwi.Ii. Polska niP. może pozostać 
dołwórców 'w Warszawie i n.a pro przed.stawi-ciele Buddy, Manrosz- go we Władywostoku i na tło- Poza tem odlegfość 1 brak ko- wtyle po,za studiami w tym kie
wincji, lecznictwo to na pod~ta- l wi. Ch~nszim - Bo~satwa, Wa- m~czenie o·raz .uzupełnie:iie. te~~ m~acji -?a·leż~ej, !1. ~kże ró.t- r~nku dokonyw~emi .prz-ez niem 
wie szczególnych ba.dali lekarzy, I c2't.rwam, Ananda i młody oipro- ' d;:ieła własnem1 spostrzezeniam1 1 noięzycznosć umemozhwily ucz<0- cow, francuzow 1 anglików, szcze 
zyskuje nie-słychaną aikbualność. mieniony s~awą leka~ ~ożed - ' bad~;iiami p<>ś.więcił większą r.Y!° rosyj~kim i I><?~altom, . znaJ- gólnie tych ostatnich, gdzie nau-
Polska jest ubogą pod względem szoomu., ~torem~ przyp1SU1Ją. au- częsc swego. życia. . d?Jącym się w RoSJl, zaz~a1omie- ko~~ me·dycyn8: ~ybet~ńska wraz 
roślinnośd lecznicz~, a fauna lot'stwo p1envszei naukowej me-I We wstępie do tego wydama me się z tą cenną sikarbn1cą wie- z Jej przedistawi<:ielami zyska~ 
nasza dostarezająca witaminy od d~znej bihlji, pod nazwą „Zud -I (stamowiącego unikat bibljogra- dzy ludZJkiej. Tymczasem lekarze prawo obywatelstwa w Londyn.ie~ 
żywc~e co do mięsa i koŚ<:i, jest 1 Szi" (po tybetańsku, a po moh- ffozny) profesor Pozdniejew mię- w~hodni, czy będą to kapłani a wszaik w na;bliŻIS!Zej naim Rosji 
:nadwyraz skromną, stanowiąc I g.olsiku „Diu.rben - Un·diusun", I dzy innemi wspomina, że w la- wyższych stopni hierarchicznych istnieje oocjalnie tybetatisdde lecz 
prawdziwie quantite negligeahle. I skąd właśniE! czeT'piemy wiadomo fach 1898 i 1899 przekazał do' swej kas.ty, czy też ich uczniowie, nictwo, jak istnieje np. w War· 

Powstaje pytanie, czy i w jaki ści niniejsze. Biblia ta przeHoma- muzeum cesarskiego botanicznego zapatruią się na lekarzy europej- szawie - homeopatia. 
spo.sób do me•d)l'cyny europej-' czcma zastała po raz pierwszy w ogrodu 540 e1gzemplaTzy różnyd. ski eh, jak na braci, którzy powin Jednak stosowanie tej me dy· 
s.kiei wprowadzono lecznictwo zło 1 

Europie na język rosyj-siki w roku lec.Z'Ilfozyoh środków tybetań- ni mieć jeden cel ogólny: dobro cy:ny musi w osnowie swej posfa-
fomi i preparatami zwierzęcymi 1903 prze~ słynnego lekarza ty- ! sldch, a niejaki Polibin dostarczył h.td:tkośct. dać prawdziwą wiedzę i prawdzi-
z naibogats·zych w tym wz.ględzie betańskiego (późniejszego na<lwor 1100 egzemplMzy zebranych wl Właściwości leków z rośli'11, wych jej przedstawicieli. 
Tybetu i Indji, Nie roosze.rzając nego lekaTza cesarskiego), Pio- Chinach. Ten ogrom medykamen- mięsa i żółci niektórych zwierząt1· Dr. J. P. 
ram zawiłego procasu z odległei 1 tra Bad.maj ewa. Dzieło to w ro-I Łów wschodnich był ba.dany przez ' są wprost zdumiewające w swych 
przeszłości rozwoju medycyny eu-
ropejsildej1 musimy zaroaczyć, te 

~aą~\;~t1fiJ~~~~ Luna park w krainie .wschodzącego słońca 
two europejskie, przieto poznanie J . s1·ę SZ"bkO . . w' dz1·edz1·n1·e zabaw ludOW"Ch skarbnicy prototwu medycyny, fa apon1a „ europe1zu1e „ 
kłem jest leeznictwo ły!betańskie (Spec1"alna służba korespondency1·na ,Głosu Polskiego••) z bogatym aipM"atem nietylko 
ek&peryńlentalnym, ale i doświad- Takerazuka, w pa:Mzierniku. J W ten sposób powstał Luna - przy samem wejściu. Jest to o-

1 
bal'dzo wielu rzeczy od japodczy· 

czalnym. będzie odpowiedzią na W -·'- .
1
. b . K b . , pa0?1k w Taika.razmk.a, miejscowo- płata za czyszczenie obuwia za- ków nauczyć. Muzyka jest jakąś 

to pytanie. Dlatego też w krót- cuwi 1 o ecne1 o e 1est nai - . „u 1 · 40 · t dr ,ęi · 1 h -·t.. , d · · · · E J 
kim zarysie z lecznictwem tybe- .ęk ort . , k. M' sc1, .oUJUa onei o nunu 05 pomocą sipeqa nyo aane~ , .... an- z1wną m1enam.mą uropy, apo-
tcńskiem zaznaijomimy czytelni- WI Os.zymaka p ~~1 Japoodns i;:.1·b ia koleją szybkobieżną od ·Kabe. skieh &pUatów. Obuwie to pozo nji i bliskiego wschodu, Instru-

sto s · , o-cwauone n.o e o A k 1. . k 1. t ... _.. ga.r-d '- · h t · · · _,_. ków. k.lkaidz' . t kil t , . t gł' cz 01'Wl.e w par.Ku ym wszyst- s.,..,1e w erou1e, a my w-<; o- me.ny przewaza7ą eur.pipe}.,...,.1e, 
Tybetańska medy~yna bierze i i~ą . ome row, ies 0 ko urząd'zone jest na wzór Juna - dz:imy vl pantoflach do oLbrzymie zwłaszcza skrzypce i flety. Je-

swój pocz'.\tek. z IJ11<l;k cza~at, wnym. osrO'dki~ przemyro~~ patików earopejskioh, jedn.akże go domu z betonu. Jedna sala łą steśmy zdumieni, ktoby się s.po· 1
których rue. sięga. ru ' a Y'fie_ za praic.u1ącym na siport. :u o§cjgó,..„;e tam duch 1·„inn.ń:silci Za nie- czy się z drugą· sal takich J0 est dziewał czegoś podobnego! Gra 
i pamięć, kiedy rue było pisnue.n- KO"be osi ·oo.en ~".on a licz- ·...., -.r-- • ' 
nictwa i motŻności utrwalenia b ~,__ 1 , O ~ 1_. ' • j całą złotówikę można tam skorzy mnóstwo. Wszędzie drogowskazy, jest spokojna i ja.8!la. Głosy czy-

. • · · d1 t ' · ' a mtesLli.Clńcow Sć:Wl.l sięga t ' k · 1° ki · ( t · ·do h · • t h • · · lk' Gł' przeJawow 1e1 · a po oannosc1 - h T , Oj . b , s ac z ąip1e IJ. mo!I& eJ sz ucz- umieszczone na w1 cznyc lDleJ- s e, c oc mewie 1e. owną rze-
przekazywaną tedy .została z. po~ trzec , mi )'Onow. c~~ Ol ul nej), o•bejrzeć ogród zoologiczny, sca.ch, i wszędzie reklamy. Re- czą, na którą tu się zwraca uwa„ 
kolenia na fu;kolenie przez inte- tych miast muszą powa.mne my- d . . d b kl · t · 1 · · ta h, C ł . , · . 
I. . k , _1. • d · l , ł . b g Z1e zwierzęta są o• rze u trzy- ama 1es wspan'la e rozwm1ę gę, są c ory, a osc czyn1 wraze„ 
1genc1ę ap am."IK.ą t przo owru- ś ee o przysz ości, aJ y pewnego0 . . J ·· C, . . . . . . 
czą narodów. Zaipocżątkowała się L• • ć ·b k t t .r mane, są tam karuzele, hustawk:, w apon11. oz tam 1est w tych me pantominy z akompan1a.men~ 

. . ł dz. ki. onta me staną wo ee a as ro•1y l t . d . . h k 1 h? T · t ł kt · t _,_, , · d d ona w Indiach, rozwinę a 1ę ! 
00 

. . k. h samo o y 1 uzo 1innyc• rozrywe . sa ac enms s o owy, ory em onorow 1 o czasu o czasu 
a:tczególnyni wa.runko~ naro,do-1~0~ w;.enia ~a.cy s;~ro~ ie W ma5i Wszystko to jest jednakże tylko jest chwilowo namiętnością japod- przeplatanej solowym sp1ewem. 
wościo~ym w Tybecie 1 roZJS~erzy I ZY1ącyc ~ dnia na ~ien. . te-u cz·emś w rodzaju przedsionka wfa czyków, bilard, WlSipaniałe czytel- Publiczność jest bardzo d01brze 
ła swO)e w!Pływy oraz rozwó1 na · sam siposOib zasfalllaw1anio się nad , . . h d-1 . · 1 ..J_ k d ·· k. h Tł ł h d · · , '- , hodnią część Chin . Am k' h d . . : sciwego ra1u. Troc ę alleJ zna.f · me, sa e UQ orespon enc11, mo, wyc owana. umy ma yo z1ec1 
p~mocno - zao ' rozwO')em eryi 1 zac o me1,, . . b _, . k · • ~- · k' k. · h · · k · · C ł •.<) 
Mongolję południową, część Tur- c c· T -- A I w : du1ą s.tę ogt"omne za uoowama. aw1arn1a, resw:i,uracia, 1os1 i ro- zao OWUJą się spor OJn'le. a OSl..l 

„ • b · -'-' · ·'- '- k 0 ansa.s tty, ~ nge 08• ten P · d · · h t 1 · d · g d · 0 ał 1 d 1 
• t -..l-· · · • b d h k1est.a.niu, UrJa-oKie t 1Ka1!1Ilyo ie , b ł ,

1 
owie· ziano m1 w o e u, ze o - zne o ro za1u, wspan1 y p ac o JE!S ZctULlWlar)ąca 1 air to airmo„ 

. d • tut"ń medycy Sn.nt!:-O powsta a mys rozszerze- b . . b dl d · · · dużo d . . „ stepy - wszę zie -, . . - _r;-w ·• · · yw.ai1ą s1ę tam występy opery. z~ aw a z1ec1 1 uzo m- m1n.a. 
na była otoczona ku1t~m, Jai~ wy ma miast za.pomocą nowocze-! Pokiwałem głową z niedowierza- nvch rzeczy. Wszystko to jest o- Po przedstawieniu następuje go 
tworzyli kaipła.ni, nadaJąc ttdZ1elo- snyoh środków. Głównym prohle- · biic.oone dla ludu Wszystko nie dzinika variete. J"nooskie girls'y

1 nym po.ra.d•om i stosowainym le- meni była szybka i tania komu- mem. b 1 · p · d k · - ~.I:' 
kom znamię zarówno p01Wa.igi, jak . . · . . k _ Tak · es•t _ orwiedział m~ ywa e tame. orzą e wszędzie scena na brzegu morta, masowe 
i przy;mowaneij na siebie odpo- rukaoia mtędzymiaistowa. Zwy ła 1 /. . ń k wzorowy, czystość zdwniewafą- fańce, burleska, kOllllicy i magicy. 

' v'iedzialności za czyniO'lle do- kolej ocklawna nie odpowiada już menager --:- praw ziwa Japo 81
• a ca ZaC'howa.nfo s:ię ludzi jest spo Koniec. żad1n~go kr~yku, :tadnegQ 

świa,dczeniia, to też nuody tych nowoczesnym waT'Unkom życia; trupa operowa tam występu1e i k ·.. e 'TViazne . grzec""' Ty 
1 k k 1k ł k oin pr-1, 1 ..... e - tłoku an[ popy· chania ~łę prz", · ikrajów przez tysiące at OT'.tyista-- wiprowa_.dzono nn.t'iągi iszybko- wejście osztuie ty · o z otów ę. . ' 

1 
dzi .. . ' 1' 

„1.....1 · dn · d y~- s1ące u prz·eWIJa się tutaj WYJ0śc1·u. Girls'y w swoich kost1u~ ją z tej naułu 1 o QISJZą sa.ę o bieżne przyc:rem ilość ich jest PoszHśmy. Przy kasie płaci się d . . K b. . k h b ., 
niej z bezgrank~nem zM.tfaniem. ' . Ik t lk 60 g 1 ł 40 z1ennte. o 1ety w p1ę- nyc ar mach kąipielowych udaią się do 
Oddawrta jit.trż zina:rte są 'W buddyj- bardzo wie a. y 0 roszy, a pozos a e dw kol1>rowych toaletach. Dzieci pływalni. Japońscy młodzieńc}ł 
sko • la.ttlajskieij lite~aw:rze zjawi· Z Osaika do l{l()lbe podróż.uie wyglądają jak piękne laleczki. sofo.ją wokoło i t><>dziwfają piękne 
ska 1:1;1-agMtyzmu, sptryty~u, t~- się dzisiaj w elektrycznym wago- ...... „ ... 6. Ale gdzie jest ta opera? POika- ruchy tych gwiazd scenicznyi.:h. 
lcpat]l, hypnozy, ja.snow1dzetua . . . . t lk . dn k. _1_ • h 
i t. p. nadiprzyrodlXme zijawis·ka, rue, przycz-em istn1eqe Y 1 o Je a PALTA zano nam 1erune.K i cie utko na Oto przyjemności nowoczesnej 
połączone z wyczuclMtti, przecro• klasa. Podróż tuka trwa zna.cznie puszystych dywanach dotarliśmy Japonji. Nie t>iją już więcej saka, 
ciami, pt"z!!włidywaniami i t. d. i krócej od podróży zwrk.łą kole- do nowej kasy. W efście kosztuje nie s.łychać już mu.zyki gejsz w. 
ten d~iał medyo-r,:py ":-' n.iaiuce jej ją i jest tańsza od trzeciej klasy FUTRA zmowu złotówkę. Idziemy szero· zamkniętych lokalach. Wszyscy 
ma nazwę tarńt . Ptetwsze wła- 1 · N' kt, · • k' k d · ł · 
d • • " h _1 ._ • • medv ynłe n01'111la ·neJ. 10 ol"zy Japonczycy im oryta.irzem, g. zie pe no 1est poriuszają się swobodnie i bez 

omosc1 o ws<:• o•lllilleiJ _,c . j_• • • • ll'APELUSZE , . są po<:tycz:no - legendarne i ta tw1e!ldzą wpra'W·CIZle, ze ?te Jest Il ltister 1 mos1ężnych pudełek z pa- przeszkód. Ceny są nis•kie, aby 
i;ierw6'zych lekarzy uważano bó- to podróż elegancka, ale Ja uwa- · 10845_

5 
pierosami: Są tam również żłob- każdy sobie mógł pozwolić na spę 

stw~ do~·ro<:zymie „niehożiteli" . I ża:m, że wagony są wyjątkowo OB U W JE ki, gdzie kobiety kładą swe nie- dzenie kilku miłych godzin. Dzię-
~ akie .hostwo Serwb nauczyło czyste, dobrze zbudowaaie, wygo- mowlęta podcza.s przedstawienia. ki bardzo wygórowanym płacom w 
z1emsk1ego Sambo-Ł<:ha 100,000 dn . . . . . kurS'U jedyny wybór w Łodzi , k . .. . . . 
sporobów teraipeutycznego . i chi~ . e l prz~wiewne, .pociągi - Najtaniej! Najwytworniej! °W_ koncu .. orytarza ~tele wiet: J~pon11 1 ka.~dy robotmk m~z~ so-
rurgicznego systemu zabiegów. Ją co 4 minuty z mebywałą spra- kich mosięznych drzwi. Słycht1.clb1e pozwohc dwa razy m1es1ęc?:· 
Ji •wo Sertuib, tro5zcząc się o W'll-O'Ścią i sieć ioh pok.rywa całą F EF FE ) przytłumioną muzykę. Usługująca rtie odwiedtić Ta1kaorezuka, a my 
ludzkó;ść, wtajemniczył .w sztukę przestrzeń między miastami Ko1be &, r · dziiewczyna otwiera drzwi i wska eiuropejczycy,oibserwuiąc to dziw. 
leczenia syna swego N1iurbę (po O k K. t T-·'- · kł ' · · W · · k · · b' t b t ń k N. b .g 1„1- sa a - oo o. CllK. samo, Jai • zuJe nam nasze m1e1eca. cho- . ne z1a wl's o, zapytuiemy s1e 1e: 
skue Tu;g:n, t>~u.i;a~kr~ik~0Pr:d- w Kaliforn.ii, wielcy kaipitailiści za · Piotrkowska 111 I dzimy do ogromnej sali, mogąceij Jaik to jest możliwe, że w dzień 
żapati ł (Ptadiaipati-Rakgza miał kupili grunta d'O'koła tej dirogi ko- Dział Dl ia rowy pomieścić 2,500 osób, całej z be- ' powszedni, od godziny plerwszej 
hy,5 liynem Bramy), ten taś prZ~· '. lejcrwe:j i buduią tam domy miesz- pod kier. wytrawnego te nu i zakończonej wyjątkowo sze ! w. południe do późnego wieczora 
kaz8;ł Aszfill!~ę 1ekarskt ą s~emu, sy- 1 kaline, kolonje, osiedla i nowe mistrza krawieckiego. ' roką i niską sćeną, obok której 1 tysiące młodych ludzi mogą opu-
inow1, swma, osta ee.z.nie zas - . . t L -'---'' . · „ 'd · · d · ł b' · dl 1 ~ ., · · d Indra (po tybet. Za.ten, po m<>n- : m1as a. uuu11._,.,c ~~ uczęszcza JU... Przyjmujemy weksle ku- i z~J _UIJe się . uze wg ę ieme . a ..,~1c sWóJ warsztat pracy 1 u ~ć, 
golsku Chormużida, po sansikr. : do ~yd1 ~1e1~. rozr:wk°: pieckie od zł. 100.- chorow. S~la ie~t wyprzed~m.. . I ~1ę na za~awę? - Czy Japonia 
Indra). Od tego kapłana .l?-111y roz 1 wych. Ge1~ze .Z1Il11en1a1ą siw:o1e obh zaś, od pp. lekarzy, ad wok. :eg-0 dnia da1ą p:awd~1wą Ja• j 1est b9.rdz1~j ludzika od nas? W 
poczyna ~~ szer~g uczru~w, zw~ . cze. Załozyc1eile posrukUl)ą gorą- inżynierów i t. d.-weksle porn;ką operę. Kulisy i scena~ · kaildym ra:!:1e pod tym względem 
nych , riszt ktorzy byli znani · h , 'd-·i · · g, · tk · ł · il · · E · . k 'ędr ' t . . . cyc . zro "'1 oira·z m1ei1S·C orzy- własne. riusz, wszys o ws•pama e, speC')a nie wzoru1e się ona na urópte 
~a -0 m cy - przecS rzen1 w me ; 1 d • 1 dn ~ · · · · 
bi~, ~yl~ jednaik i zi.emscy mędrcy styC'? w ce u ama u <) ci zu- n.ie r.ziuca1ą ~=ę w ocz~ p1ę1~ne koiAmeryce. 

1~ 1 ikażdll .z nieb 1UŹ z za-I pełnie nowych rozrywek. loey: harmow.Jine. Moona się tam Jan Kow-ski. 
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Czy ~:ybory do kasy chor . eh odbędą się1 
Komitety ~yborcze zwrócić się 111ają ·do niiriister

stwa o dalsze odroczenie ~yboró~ 
Jak wiadomo, ministerstwo pra · ne dokumenty w ciągu poniedział wspólna prośba o odroczenie ter- ciwko odroczeniu wyborów i za- puesłany zostanie do młntstei'• 

cy zażądało od przewodniczącego'ku i ·wtorku.. minu wyborów na dalszy okres, ządaniu nowych dokumentów, do- siwa pracy, a niezależnie od te
za.rządu kasy chorych dalszych I W dniu dzisiejszym mają się od by kandydaci na delegatów rady patrując się w tem zamachu na go, jak się dowiadujemy, niektóre 
zmian przy przyjmowaniu list ; być nagłe posiedzenia w poszcze- kasy chorych mogli wystarać się prawa gwarantowane konstytucją stronnictwa mają zamiar zaskar· 
kandydatów na radców kasy cho-:gólnych stronnictwach i komite- o konieczne dokumenty. i uniemożliwienie robotnikom wv żyć decyzję ministerstwa do try· . 
rych. tach wyborczych, celem zastano- Charakterystycznem jest, że słania swych przedstawicieli do bunału administracyjnego, ponie· 

Jak donosił „Głos Polski" każ- wienia się nad sytuacją i niewy· frakcja socjalistyczna w zarządzie kasy chorych. waż narażone zostały na straty 
dy kandydat musi dostarczyć za- kluezone jest, że złożona zostanie kasy chorych złożyła protest prze Protest frakcji socjalistycznych pieniężne. (b) 
świadczenie, że jest obywatelem 
polskim, że nie został pozbawiony 
prawa piastowania urzędu publicz 
uego i że nie stracił prawa dyspo 
nowania swym majątkiem. Polesie Konstantynowskie -- sercem Łodzi 
Zarząd kasy chorych głosami Akcja Magistratu zmierzająca do I warunków hygjenicznych życia, każ-

przemysłowców i polskich zwląz- połączeń komunikacją tramwajową 1 dy prywatny lokator, każda rodzina 
kc!w przy demonstracyjnem j kresów z centrum miasta, była głębo- j starać się będzie wydobyć z grubej 

' . • od ł l J ko pomyślanym i zamierzonym na . cieżkiej chmury dymu, przykrywają-
wstrz.~ma~u • się • g osowan~ a szeroką skalę planem rozbudowy mia cej śródmieście, na szeroki wiew pól, 
frakCJ1 soc1alistyczneJ, pGStanow1ł,; sta Lodzi, odciążenia przeładowanego i lasków i ogrodów, które otaczają 
że do wtorku g-Odz. 3 po poł. listy: fabrykami śródmieścia i podniesienia : kresy i przedmieścia. 
k"ndydatów z wyżej wymieniony-: prywatnej inicjatywy budowlanej. Je l Oprócz powyższych korzyści, oma 

", . . b , ł . ; żeli kresy miasta wciągnięte zostaną , wiany plan rozbudowy miasta, ma 
mi załącznikanu muszą yc z ozo- · w miejską taryfę tramwajową, to w jeszcze inne głęboko łlięgające w dzie 
ne w kasie chorych. J dzisiejszem dążeniu do zwiększenia dzinę społeczną. Kresy wciągnięte 
Przemysłowcy domagaH się, a-1 wm ttt , z nr •te=• -

by również od podpisanych na li-
stach kandydatów - wyborców do 
magać się tych załączników, lecz 
wniosek ten upadł. 
Zarząd kasy chorych zbierze 

w orbitę miasta, przyciągającego , czem jest dzisiaj: Kompleksem fa. 
czynnikiem dogodnej i taniej komuni- bryk i kantorów, stawianych w celu 
kacji, zaludniać się będą elementem robienia jak najlepszych interesów, a 
inteligentniejszym, bogatszym, ele- bez myśli o wygodzie i przyjemności. 
mentem bardziej uspołecznionym i Te... właściciele fabryk mieli zagrani 
przestaną być acylem dla różnych mę cą, a o pracownika nikt nie dbał. 
tów społecznych. A jeżeli jeszcze roz Dopiero obecny Magistrat ujął głę 
budowa kresów ujęta będzie w pe- biej kwestję istnienia miasta Łodzi, 
wien zgóry obmyślony plan i iść bę- jako stolicy przemysłu państwowe
dzie w wytkniętych kierunkach, to go. Łódź z pasożyta, wysysającego 
Łódź z czasem przestanie być tern, pieniądze z kraju, Łódź wyniszczają

ca ludność robotniczą w najokropniej 
szych i najpodlejszych warunkach 

z 

mieszkaniowych ma się stać ośrod
kiem z którego na całe państwo pro 
mieniować będzie ta wielka myśl: sa
mowystarczalność pod względem prze 
mysłowym, skąd wnikać będzie w 

się na posiedzenie we wtorek 
wieczorem, a w czwartek na mu
rach miastB muszą się już ukazać 
spisy list kandydatów, odpo·wia
dających nowym wymaganiom mi
nisterstwa pracy. 

Już w naibłiższych dniach 
społeczeństwo przeświadczenie i uf
ność we własne siły ł uzdolnienia prze 
mysłowe. 

Jeszcze jedną bardzo piękną stro 
nę ma akcja Magistratu. 

Tymczasem okazuje się, że w 
praktyce nie da się tych doku
mentów w tak rekordowo - krót
kim czasie uzyskać od władz ad
ministracyjnych. 

Uzyskanie zaświadczenia o o
bywatelstwie i innych trwa zwy
kle tydzień lub dłuż.ej, a choć w 
tym wypadku formalności byłyby 
przyspieszone, to jednak mowy 
niema, by przynajmniej połowa 
kandydatów z list złożonych w 
kasie chorych mogła na wtorek 
przygotować wymagane dokumen 
ty. 

ukaże się 

na europejskim IJ!Oziomie postawione 
niezależne pismo popołudniowe. 

Łódź jest miastem bussinesu. 
Łódź rosła tak szybko, że nie mil 

ła czasu na stworzenie swojej wła
snej historji, a już w dziejach pań
stwa, w dziejach narodu polskiego 
nie odegrała żadnej roli. Łódź nie ma 
pamiątek historycznych. Łódź nie mia 
laby pamiątek historycznych, nie 
miałaby wartości histocycznej - po
za ekonomiczną - gdyby nie Polesie 
Konstantynowskie! 

Polesie Konstantynowskie to miej 
sce kaźni, to miejsce tracenia tych, 
którzy w okresie najgłębszego upad
ku w siJy żywiołu narodu, w zdolnoś 
ci odbudowania państwa siłą i prze. 
mocą, mieli odwagę szaleństwa, mie 
li wiarę w hasło głoszone w pieśni: 
•. „,co nam obca przemoc wzięła, sz:i 
blą odbierzemy". 

Polesie Konstantynowskie, to ey. 
tadela łódzka! Tam leżą zwłoki tych, z wyżej wymienionych przy

czyn możliwe jest, że do wybo
rów w przyszłą niedzielę wogóle 
nie dojdzie, lub że złożone zosta
ną jedynie listy pracodawców i 
dwóch lub trzech ze strony ubez
-pl.ecronych i to dla e>gran~onej i
lości kandydatów, ponieważ nie 
wszyscy mogą otrzymać koniecz-

ł którzy wraz z Wielkim Budowniczym 
11aństwa, Wodzem narodu, Marszał
kiem J. Piłsudskim rozpoczęli w roku 
1905 akcję dywersyjną na tyłach ar-

"!!!!!!!!!!~~~~CM~~·*'!l~~~~~~~~'~i!!~d!!W~!!~!!P~WW&~~~'!!!~*~'~l&~~~~g;~:~;;~p~;~a~a ~!!!!!!!~* mji rosyjskiej, walczącej z Japonją 
~ -- ~--- -- - -~-- -~ · ---- na polach Mandżurji, by osłabić jej 

Dodatkowy raport kontrolny 
• dla oficerów, bo urzedników wojskowych rozpo-

Zebrania kontrolne czyna się W dniu iutrze,jszym 
rezer\ViSIÓ\V Na podstawie art. 96 ustawy o 1890, 1888, 1887, 1886, 1885, 

. . rebrań powszechnym obowiązku wojsko, 1882, 1881, którzy w latach ubie. 
Jutro, w kolei,nym dniu wym i rozporządzenia ministra głych nie zgłosili się do raportu 

kontrolnych, szeregowyc? re~ei:: ~praw wojskowych z dnia 1 wrze- kontrolnego; 
wy i pospolitego ruszenia winni śnia r. b. odbędzie się dodatkowy Od obowiązku stawienia się do 
stawić się: .zamieszkali raport kontrolny oficerów rezerwy dodatkowego raportu kontrolnego 

Roczni,k 18?0, . . r .. "; i pospolitego ruszenia, oraz by zwolnieni są z urzędu. 
obrębie kom1saf)ato~ po 1CJ1 

. ' łych urzędników wojskowych zwal a) posłowie do sejmu i senato-
3, 5, 8, 9, 11, 0 nazwis·kach na lt- nionych z czynnej służby w W. P. rowie, oraz ministrowie i wicemi· 
t~ry od A do Ż, w lokJ.lu P. K. a zamieszkałych na terenie m. to nistrowie (podsekretarze stanu;; 
U., Now?-Targowa m:· 18. . dzi powiatu łódzkiego i brzeziń· b) duchowni i kandydaci stanu 
b R~znkk 1~88~ t~a.miesrh ; ~- ski~go. duchownego; 
rę ie om1SM')a V: po 1CJ1 ~ ' Do dodatkowego raportu kon· c) oficerowie, którzy w roku 

5, 8, 9 11, o nazwiskach na hte- t 1 b · · ł ·ć · bieżącym odbywali służb~ czynną ry 0 'p w kos.zaraoh 31 p. P· ro 
0
nefgo o ow1ązam są :g osi s1 _1tę: „ 

K t ' t' k 62 1cerow1e rezerwy 1 pospo 1 e w wojsku lub ćwiczenia wojsko-
ons an ynows a · · b l" d · 
Rocznik 1903, zamieszkali w 0 _ go. rusze_ma, ora~ _Y 1 urzę me~ we; . . . 

b b" 7 k · · t oihi 0 naz wo1skow1 zwolmem z czynnej . d) ohrerow1e, ktorzy w roku 
~\1e h QlJ.1;aria od PM do R w służby w W. P., urodzeni w la- bieżącym nie zgło·sili się do służ-

k1s ac ha 1 
) L zno 9 ' tach: by w wojsku lub ćwiczeń wojsko 

0R~~z~ci'k ~~zł6,u ;am~!s.zkali. w 0 _ a) 1897 l 1889 za ~yjątkiem wych, jednak z po~od~ chor~bJ'. 
br bie komisatjatów polk1i t, oficerów rezerwy ~ ~oczmka 188~ lub .ce~em_ przeds~aw1ema komlSJ~ 
4

1 
ę 6, 0 nazwiskach na litery którzy ~ ro~u b1ezącym odbyh rew1Z)'.Jn~1 z teJ służby zostah 

od A do ż, w lokalu P. K. U., ćwiczen.1a -.yoisko~e; zwolmem;. . . . . . 
Nowo-Cegidnfana 51. (b) b) c1 oftcerow1e rezerwy, rocz . e) zna1du1ący się w w1ęz1e~1u 

. . ników: sledczem lub karnem, oraz um1e-
'8Ji.::J\~~)J..,'!,J~~@@(o)@@@ 1901, 1898, 1897, 1896, 1895, szczeni w karnych zakładach po-

bowiązani są stawić się w mundu 
rze wojskow.vm (strój służbowy), 
płaszczu z 01stoletem, lornetką po 
lawą i torbą oficerską, oraz przy
noszą ze sobą książeczkę stanu 
sbżby oficerskiej. 

Do dodatkowego raportu kon
trolnego należy się zgłosić w dniu 
J9 b. m. o godz. 9 rano w lokalu 
PKU Łódź-miasto Il (ul. Nowo
Cegielniana 51). 

Winni niestawienia się w porę 
do dodatkowego raportu kontro!· 
n~go _będą. p_oc1ągnięci do odpo
w1edz~a~nosc1 w myśl wojskowych 
przep1sow karnych ( dyscyplinar
nych). 

Powołani do dodatkowego ra
portu kontrolnego nie mogą rościć 
pretensji do skarbu państwa tytu
łem odszkodowania, bądź to z po 
wodu zaniedbania pracy, bądź też 
poniesienia pewnego uszczerbku 
w zarobku dziennym, skutkiem 
stawienia się do dodatkowego ra-
portu kontrolnego. (W-i) 

siły, przyspieszyć klęskę i.N wznieci6 
w narodzie wiarę w możność wyzwo • 
lenia i wzbudzić pragnienie wolności, 
Za tern przyszłaby chęć czynu, przy
szedłby czyn. 

Polesie Konstantynowskie przez 
te prochy bohaterów stać się winno 
sercem bussinesowskiej Łodzi, ale za 
razem Lodzi robotniczej. 

Tam, na Polesiu Konstantynow
skiem, kładł w ofierze za sprawę wol 
ności narodu życie proletarjusz pol
ski, kładł wtedy, gdy możni z narodu 
składali u stóp zaborczych tronów 
wiernopoddańcze deklaracje: „Prz;y 
tobie stoimy i stać chcemy Pani!" 

Obecny Magistrat w pelnem zro
zumieniu znaczenia dla miasta Pole
sia Konstantynowskiego postanowił 
założyć na niem kolonje - miasto ro
botniczą, by usunąć możność wzniesie 
nia na tych polach pałacyków tym, 
którzy w roku 1905 z radością i ulgą 
witali rozlaną przez ciemięzców krew 
robotnika - polaka 

Miasto Łódź winno wciągnąć głę
biej w siebie, we wnętrze swego or
ganizmu, tę pełną wartości historycz.. 
nej dzielnicę i zabudować planowo da 
lej za Polesiem Konstantynowskiem 
leżące kresy: Brus Dolny, Zdrowie, 
Mania i żabieniec. · 

Gdy Mania i żabieniec rozwijać się 
będą bezpośrednio po zaludnieniu ko 
lonji robotniczej, to dzielnice Brus 
Dolny i Zdrowie mają swoje specyłi· 
czne warunki rozwoju. Brus Dolny 

ABA~Al" Zydowskt Teatr 1894, 1893 i 1892, któl'zy w la- prawnych; . . 
• n n Ka'!Jeralny tach ubiegłych me odbyli żadnego f) of1cerow1e rezerwy, tudzież 11111m1tlłl••ł1••••ł!M!lłiłlłlł!łiili<•li!il•li połączony tanią i dogodną komuni

Kie ro\':'· ~t. !jRQDEt<ZUN ustawowego ćwiczenia w0jskowe· pospolitego ruszenia, którzy rze Dr. med. JóZEF bUBICZ 
oziś2 i~z~gt.f~°NaiE~~A - 7,45 go i nie zgłosili się do raportu cz~wiście wy_iec~ah z~granic~ zg~ . . Ortopeda . . 

(ceny pop.) kontrolnego; dnte z obow1ązującym1 przep1sam1. (Spec1ahsta ~noróv li:ośc1,. sta.wów 1 
I 10 wlecz. powtórzenie sukcesowego c) oticarowie rezerwy i pospo- W myśl paraarafu 609 rozpo- zmeksztatcenia kręgo~tupa 1 konc~yn) 

od a \ · · · d · k 0 d t 'Własna pracownia wszelkich , pr or mu , litego r~szema, .or~z urzędmc}'. rzą zema wy onawczego C\ _ll5_a· aparatów ortoped:yczn:ych 
Wszystko łan cz \t l'wojsi\ow1, 1woln:em z czynnej wy o powszechnym obow1ązKu c.dańsKa 2a. tel. 41.4<> 
~iłet,y do nabycia od siodz. o•sl v.o: służby wojskowej rocznikńw: 1&9l. woiskowym ofir·erowie rezerwv o- wz.11.im. od 5 do z. 

kacją z miastem rozbuduje się bardzo 
szybko i zamknie od zachodu Polesie 
Konstantynowskie. 

Zależy tylko od tego, czy zwycił
ży interes miasta, interes kilku ty!iit
cy obywateli m. Łodzi, czy int
spółki K. D. 

.J. IL 
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n Wi zew:ie trwa Wiadomości bieżące Strejk 
Dwa stanowiska, które nie mogą znaleźć dla siebie uzgodnienia nacz. Zakrzewski 

przeniesiony do Torunia 
Minister spraw wewnętrznych 

J>odpisał przeniesienie p. Zakrzew 
skiego, naczelnika wydz. samorzą· 
dowego w woj. łódzkiem do Toru· 
nia na analogiczne stanowisko. 

Walne zebranie 
ezłonków oddziału 

satabowego 
W dniu 19 listopada br. o go

dzinie 20-ej odbędzie się zebranie 
członków oddziału sztabowego zw. 
strzeleckiego w lokalu przy ul. 
Narutowicza 45 (lewa oficyna, Il-ie 
wejście, I piętro). 

· Na zebranie przybędzie delegat 
zarządu głównego zw. strzeleckie
go I. wiceprezes poseł Adam Koc, 
który wygłosi referat z dziedziny 
on~anizacyjno-politycznej. 

Rada szpitalna 
utworzona zostanie 

w Lodzi 

Co mówią robotnicy ? . Sta?<:>wisk o 
wywiad z przedstawici~lem _związku klasowego W1dzewsk1ef Manufaktury 

p. Krzynowkrem 
w zatargu z robotnikami przędzalni 

W spółipracownik naszego pisma de facto wykazać się nie m<>gą. 
zwrócił się pod nieobecność kie- Płace jednostkowe są zniżooe. Wobec tego, że zatarig w uWi- brej woli, przyjmując caly szere~ 
.rownika klaspwego związku włók l - Na czem pan opirero swe dzews.kiej Manufaktur.z,e" przy- zgłoszonyoh postulatów jako to: 
niarzy p. Walcza:ka, dro jego za- twierdzenie, że wzięta przez fif'- brał chroniczną postać i pertrak- nieobniżanie płac przędzalnkzy.'.:h, 
stępcy p. Krzynowka, który brał mę za podsfawę wyda1ność nic tacje prowadzone dotąd przy automatyczne zastosowanie po<l· 
również z ramienia związku u- jest właściwą? współudziaJe inspektora pracy, wyżek ogólnych, zapewnienie ro· 
dział w ostatniej konf erenoji u in - Twierozenie to możemy o- nie doprowadziły do je~ likwida- botnikowi całkowitej korzyści .:. 
spektora pracy, z p~ośhą o o·świe przeć chociażby na tem, że firma cji, zwróciliśmy się do zarządu ~ir większej wydainośd pracy, z.1-
tlenie zatargu na Widzewie. odmawia udzielenia nam danych my z prośba o wypowiedzenie się łatwirenie zatargów przez inspek

- Dlaczeg-0 ostatnia konferen- cyfrowych o wydajności za ostat- w tym przedmiocie, przyczem o- tora pracy przy udziale związk6, ... 
oja w inspektoracie pracy nie do- nie 4 tygodnie pr.zedstrejkowe, trzymaliśmy nas1tępujące W)'ljaśnie zawodowych etc. 
prowaidziła do pozytywnego wy- na podstawie których moglibyś- nfo: - Z tądań pozootały zaledwie 
niku? - za.pyfaliiśmy na wstępie. my stwierdzić, jak dalelko odbie-j Powodem zatargu była dokona· drwa, które były nie do przyjęda 

- Złożyły się n.a to trzy przy- ga teoretyczne wyliczenie firmy1 na rewizja stawek w przędzaini. w proponowanej formie, jako go
czyny. Po pierwsze, frukt nioozna- od wyd!lljności faktycznej. t Pirzed ogólnym strejikiem roho1tni- dzącei w powagę i niezależność 
nia przez dyrekoję „WidzewsJdej - Co pan sądzi o opmii „Wi-l cy zara0bia1i o kilkanaście procent naszej firmy, pierwszy dotyczy de 
Manufa!ktury" związków zaiwodo- dzewskiej Ma.lllllfaktury" utrzymu więcej, ntż w innych fabrykach i legatów robotniczycih i ich upraw 
wyoh, oraz niedopus.zozenie ich jącej, że wtrącanie się delegatów wyisokie stawki te płacono tak nień, drugi - uprawnied w st·J
przedstawideli cLo ,Jikwidowania fabrycznych w drobne sprawy fir dłttgo, ja1k na to pozwalała kon- sunku do nas związków zawo3o· 
zatargów w „Wild.zewskiej". Po my godzi w jej prestiż? junktura. wych. 
drugie: odrmicenie propo.zycji u- - Na to pytanie poprostu nie Nadszedł jednak moment, kie- Co się tyozy delegatów fabrycz 
znania .instytucji delegatów fa-i umiem odpowiedzieć. Po sirejku dy firma zmuszona była uzgodnić nych, to musimy nadmienić, że 

We wtorek, dnia 20 bm. o go- brycznych. Delegaci mrują również, przemysłowcy uznali ins·tytucję staW1ki z ncrmami płac innych fa- związki wy.sunęły żądania, daleko 
dzinie 7.30 wiecz. w sali konferen za zadanie interwellljować u aidmi 1 delegatów, zamieszozaijąc w pro- bryk, a.by nie stracić zdolności wychodzące po.za ramy protoku
cyjnej rady miejskiej, odbędzie się nl:stracji firmy, a w raizie niepo-: tokule do wno,wy na:stępujące o- konkuro.wania i un~knąć konie<:ź- larnego oświadczenia związku 
posiedzenie radzieckiej komisji do myślnego załatwieni,a zatargów' świaidczenie: „żądania ·natury o- ności redukowania dni roboczych. przemysłu włókienniczego do u
spraw ogólnych. przez administrację, zakomuniko- góllnej, dotyc.ząc·e ogółu robotni- Jeżeli chodzi o umowę zbfo·ro- mowy o płace, mianowkie: .. o-

Na porządku dziennym: spra wać o tern związkom zawod:?'WY?1 ków, mogą być zgłaszane admini- wą, zawartą po strejku general- świadczenie to dotyczy wyłą':znie 
wa przemianowania ulic Piotrkow 1które ze swei strony odpowi·edmo straaji tylko przez wybranych do nym, to pła.ce przędzalni na Wi- urzędowa'llia delegatów przy pr.e
skiej i Konstantynowskiej, zgod· do wytworzooej sytuacji - inge- tego delegatów. Delegatami mogą cl.zewie są w Z)Upełności z umową tensjach zbiorowych, natomiast 
ni~ z wnioskiem komitetu obcho rują na właściwym terenie. Trze- być wyłącznie robotnicy, pracuią- tą uzgodnione, a nawet wyższe o związki chciały, aiby delegaci t'O· 

du 10-tej rocznicy odzyskania nie· clą przyczyną zerwania konfe.ren- cy w jednym z oddziałów fabryki. 3 proc. od powszechnych stawek botniczy w „Widzewskiej Manu
podległości oraz sprawa powoła- cji była odmowa ze strony fi;my Delegaci mogą się porozumie~ać postrejkowych. Jednakże, penie- fakturze" ingerowali przy każdem 
nia do życia rady szpitalnej m. ure:gulowani·a stawek cem11ko- z ogółem robotników tyllko po za wa·ż robotnicy zara.biali więcej, indywidua•lnem nieporozumie~~t. 
Łodzi. (m) ~ !Wy<C'h. . godzi<ne.mi pracy". . niż w innych fab.rykach, a pła.:e Delegaci fabryczni, uposażeni w 

- Jakie - py.tattny daile1 nasi~e- Delegaci za wykonYIWa.me &wo- 1 mu.sieliśmy w pewnym zakresie r;- ta:kie atrybucje, staliby się czyn-

1asiłki dla rodzin 
zerwistów 

go rozmówiey - były ostatnie, JiUi ich czynności nie powiJD.ni.być szy rE:gulować, przeto - pomimo u- nikiem ciągłych zatargów. To sare• po. ~~o?yfik~W~U ioh prz,ez kanowa?i, W2lg.lędnie wydalani, Z zgodni~nia naszego .c.ennika ~ t? Z mo dotyczy i pierwszej częśc! dn~ 
ZWH\·Z~1, z~dania 1 P?i&ttlllaty? . 1pr:a7y, 1ak to dotychc.zas. miało 1 nad~zk;ą na korzys~ robotmkow, i giego punktu spornego, a miano· 

- Ządahsmy, aby firma podwyz mieiisce. Pirzy zała.twtan1u przez sa oru mezadowolem, gdyż doma- · wicie - prawa związków wtrąca 

wypłacone zostaną w 
przyszłym tygodniu 

szyła płace o ~ proc., - rezultat d~leg~tów zatargó~ mniejs~ej wa- gają się nie obecnych płac .cenni-Inia się do każdego najdrobniejsze
osfatniego str';1ku - ?'l'az uregu- gi. umkamy -;- moi.em zdamem - ko~y?h, lecz 5-procentowei pO'~-j go nieporozumienia pomiędzy po
lowała pozycie wąitphwe, 1:. tzn. wiele zatargow 2lb10rowych, w ro wyzki do naszych płac przedstrei- szczególnym robotnikiem a fabry-
nieokreślone dokładnie ~~awki dzaiju obecnego. kowych. : ką. 
dla ~o~zczególnyc~ kategorii „ ro-j - Jakie hor.oskoipy wróży pan Jeżeli iuż mówim.Y o kwesti,il W obu tych wypadkach, mbo~-
botmkow. Wreszcie do~agahsmy ?becnemu streJkow1? - zapytu- płac, przedewszystk1em nadmie- nicy ignorują całkowicie nową i11 
się, aby przy regulowamu pł~ie, 1ę? nić wypada, że same stawki ·11.ie' stytucię sądów pracy i chcą pod 
uw,z~lęd?_iono ohs.lug~wan!e Wlę- - P_rzewiduię, ~~ robotn.icy, wl są. najważniejszym czynnikiem, I dać firmę swej kontroli. 
kszeJ, mz no,rmailme, iilości wrze- dząc, ze słuszno·śc 1est po ich stro ktory wpływa na wysokość rze-1 Robotnikom nie wystarcza ż e 
cion. . . . nie, bez~z·ględnie i nieustęp!iwie czywist~go dochodu_ robo~nika. \wykazana w księgach fabrycz· 

-;- ~a ktore z. wy~umętych zą- o?sta~ac będą. przy s-:-vych ząda- . Do cho~ ~ei:i. zale~n~ 1est w I nych produktywność, względnie 
dan farma zgodz1ła się? mach 1 pracy me podeimą taik dłu pierwsze1 lm1i od ilosci przep~~- odnośne wyciągi - maią być 

- F.irma wyraz.iła zgo~ę na z~- g~, a~ zatarg zostan.ie .cał~owicie c?~anych dni w tygo~iu, a l?rze- sprawdzane przez bezstronną oso 
Po zasiłki zgłaszać się należy pła<:en1e za P?stoie wyn1k ł': n~e 21hkw1do_w~ny w mysl 17h zyc~eń. c1ez firm~ nasz~ •. pomimo n~era:.: l hę urzędową, np. inspektora pra

z orzeczeniem i dowodem osobi· z w~ny robot~ika or~z z~odz1ła się I Jest .to J~ czwarta. a~cJa_ stre1ko- bardzo mesp~zYJa1ących kon1unk-1 cy, jak to zaproponowaliśmy , 
1>tym. na mterwenCl)ę ~1ązk.ow ~awo- 1 w:i-1 1 to me o poc;l111es1em~ zaro·b- tur starała s1ę ~awsze pracować chcą oni mieć prawo bezpośred· 

Podania o zasiłki przyjmowane dowych przy udziaile msipe<ilora kow: ale odwrotnie - o ich obry przez peł~e 6 dm w tygodnilJ_. I niego wglądu do naszych ksiag, a 
będą w dalszym ciągu od rezer· ipr~cy, w ~ypaidikach. zaita:~ó~!wame. . . . . N~stępn~e - dochód robotnika ponieważ na to nie zgodziliś:ny 
wistów do końca listopada rb. zibtoro:vych, Jak o~tati:i1. Z~1ą ~k~ - Jakie stan?~sko za1ął ;,nsp. zalez~ym i est od doskonałości na się, konferencja została przez kh 

Biuro wojskowo-policyjne ma· 
gistratu już w przyszłym tygodniu 
przystąpi do wypłacania zasiłków 
rodzinom rezerw i stów, którzy w 
r. b. odbywali ćwiczenia. Zasiłki 
otrzymują ci rezerwiści, którzy 
żłożyli podania i otrzymali wyniki 
orzeczenia biura wojskowo-policyj 
nego. 

Zasiłek przysługuje żonie, dzie- natomiast doma.gal)ą się mozno~c pracy na ostatnie] konferenc1i? rzędzi pracy. przedstawiciel1 zerwana. 
ciom, pasierbom i tp. będącym na ingerowania nawet przy mni<·i · t .~ ~o. złoże~~u yrzez prz_ed.sta- Tymczasen_i w nas.zych fabr;:-- To postępowanie, wraz z ca~q 
wyłącznym utrzymaniu rezerwisty, ,szych s~orach. . . !wici~h ftirmy y1smienneg.o. os~iad- kach robotmcy pracuiią na nai-, kampanją przeciwko nam, peddd.-

.- A ~ak przedstawia się. kwe l czen;a1 ""! kt~:em zrzuCih om o~- no~szych m11;szynach, a wysoki jemy pod sąd opinji public:rn<>;, 
a więc nie pracującym. (W·i) st1a płac? - pytamy - „W1dzev . powiedzialnosc za obecny streiik . poziom techniczny zakładów w!-, pragnąc uświadomić naszych ro-

(l)tody łodzianin 
sika Manufaktura" twierdzi b0 •na barki nieuznawanych przez się dzewskich znany jest nietylko \'1 botników że ich kosztem a z wv· 
wie~, że pł~ .nie :z:mniejszyła, a ~w~ązków. zawodowych i P~ .. o: kraju, lee~ i zagranicą. korzysta~iem ich zaufania, dąty 
wyro:w?ała Je 1edyme z obecnyn; sw~adc~emach . przedstaw1cieh Skoro Je~akże zatarg powstał się nie do obrony rzeczywistych 

docentem uniwersytetu cenmkiem? zw1ązkow - mspektor pracy p. na tle cennika, to 2ldawałoby się, korzyści robotnika. 
W Cienewie - Uważa.my--0dpowioa.da przed Wyżykowski stwierdził, że konfe- że z chwilą, gdy wyraziliśmy go-

Z Genewy donoszą nam: Odbył 
Się w tutejszym uniwersytecie przy 
szczelnie wypełnionym audytorjum 
inauguracyjny wykład niedawno 
mianowanego, młodego bo zale
dwie 22-letniego docenta Leona 
Rabinowicza na temat: ~Le crise 
et l'avenir du dro1t pena!". Na wy 
kładzie obecną była, oprócz pr<;>fe 
sorów i wybitnych osobistosci Ge 
newy, również polska delegacja 
przy lidze narodów. 

Konfiskata miesięcznika 
Numer 6-ty _miesięcznika .Mło 

de życie" organ łódzkiej organiza
cji TUR. został przez starostwo 
grodzkie skonfiskowany za artykuł ' 
p.t. „ Piąta rocznica krwawych rzą l 
dów Chjeno-Piasta". 

Walny ziazd delegatów 
1:wiązku strzeleckiego 

okr łódzkiego 

W dniu 25 listopada br. o go-
4zinie 10.30 w sali rady miejskiej 
m. Łodzi przy ul. Pomorskiej 16, 
odbędzie się zwyczajny walny 
zjazd delegatów okręgu łódzkiego 
związku strzeleckiego. 

Na zjazd przybędą delegaci od 
działó N oraz prezesi i kvmendanci 
obwodów i samodzielnych oddzia · 
\ów. 

stawiciel związków zawodowych, rencii tej nie uwaiża za zerwaną, I towość pójścia robotn~om w tym 
- :he „Widzewska Manufaktura" i uczyn wszystko co będzie w je- punkcie na rękę w granicach ruo
płace wydatnie obniżyła, bi~rąc Ig? mocy, by <?'s~ągnąć p~ro~umi~- i żHrwości, to n~l,eżało?y przystąpić na 
za podstawę płace p:rzedstre1ko-, me. Jednoczesme nadamemł, ze do pertraktaCl)i cennukowycn. aby 

Rkcia składkowa 
rzecz strejkującyc ·..., 

robotników 
we. Jeżeli wziąć pod uwa.gę staw , doło.ży stairań, aiby przedstaiwić re jedyny powód zatargu usunąć. 
ki. dzienne robotnµca, to odp~wia pr~zentant~ zwią~k?w wyciąg z l Ni~stety jednak rO'botnky wy· Wobec p!lzewlekającego się 
da1ą one rzeczywistemu cenn1ko- iks1ąg „W1dzew:skie1 Manufaktu- sunęh na pierwszy plan nie kwe- strejku, komitet strejkowy „Wi
~· ale pł. a.ce na akord, są. prze.z ry" .o produkcji w miesiącu przed-' stję stawek, lecz cały S\Zereg żą- dzewskiej Manufaktury" zwrócił 
f bl dst t k d się do wszystkich zwią?Jków o jak 1n~ę o. iczane na P? a wie ~y- s rei owym. ań, zg~ry na utrudnienie i prze- na.;rychlei' sze zebranie funduszów 
da1nośc1 pracy, ktorą roibotnicy Gel. wleczenie pertraktacji. ! . d h ł k. . 

wsro swyc cz on ow na udzie-

Dziś i dni następnych. Perły tegorocznego repertuaru. 

MOTTO: ... Bo flirt uprawiać można często „. 
Kochać można tylko raz ! 

W. realiza~ji JOE· MAYA t~vórcy "Indyjskiego 
mistrza rez. Urobowca" 

najnows1y film o nieprzeciętnych walorach artystycz
nych p. t. 

,,W Porywie Zmysłów" 
Dramat malujący niebo i piekło nowoczesnego 

małżeństv.·a. 

W rolach głównych najnowsza rewelacja aktorstwa 
europejskiego, demoniczna 

V:v~an G:bson, Han~ Brausewetter 
oraz wiośniana KATHE NAGY 

P c·ząkK o gudz. 4 pu poi. 
mie1sv na 1-szy seans od 50 groszy 

.Na ?statni~ konferencji, odlby- lanłe zasiłków strejku.jącym robot 
teii. ?-'llla 15 !tstopadćl: r. b .. ~ka- i nikom i przekazani<e taikowych na 
zahsmy maxrmU!lll 101a.lnośc1 1 do- ręce komi,tetu streikowego. 

Telegram 
CAPITOL, ~ódź 

Przyjeżdżam n z łk u o t c· h 
incognito jako 1,uama Z 811 a oro a IS 

~@@@@@@@@@@@@@@@@@@@@@@@@ 

Dama w tygrysim płasuzn 
(Karnawał w Nicei) 

Nieearnowittl przygorly w po
goni za skradzionemi koszto 
wnościami. \V rolach gt: 

Evi Eva, Ellen Richter, Bruno 
l(astner i Georg Aleks3nder 

N aj hl i~Sla K n!! rpo· jrtz n1n1· 
preru1urn U • U ti • 

L -.--r;--· -··~---.-•• ::;..""-= =„ =„ =-..:; =-.:...::::::: ~ 

• SALA FILH ~RMONJI 
Teatr żydowski 

Dziś o godz. 9-tej wiecz. 

Sny miłosne 
operetka w 3 aktach z udzialen 

Nadi Kareni 
oraz całego zespołu. · 



Rr. ~ 

Przekazy PDCZiOUIB 
do państw zagranicz· 

nych 
z dniem 15 listopada rb. zo

stała wprowadzona wymiana zwy
kłych przekazów pocztowych z 
Austrją, Belgją, Łotwą i Wielką 
Brytanją. 

Wysyłane do Austrji B~lgji i 
Łotwy kwoty przekazowe me mo
gą absolutnie przewyższać równo· 
wartości tysiąca złotych, zaś do 
Wielkiej Brytanji kwoty dwudzie
stu funtów szterlingów. 

Jak się dowiadujemy urząd po 
cztowy w Łodzi nie będzie. przyj
mował przekazów telegraflcznvch 
do wyżej wymienionych państ~. 

(w-1) 

18.XI - GLOS POt.SRI 

Przyjacielowi naszemu i towarzyszowi pracy na niwie 
społecznej Dr. inż. Czesławowi Zylbercwalgowi 
z powodu tragicznej śmierci jego 

Ro zlcó'1V 
składamy słowa współczucia 

Cześć spartańskiej pamięci Zmarłych f 

111 t2-ls 

Dr. S. Eio-er, Czesław Główczyński, Jan 
Haneman~ Bol. Kębłowski, Natan Mar
gulies, Stanisław Martynowski, Stanisław 

Pilichowski, Józef Rutkowski 

• 
mięsa ceny Obniżone 

zostały znowu przywrócone 
Bra~ dozoru nad Posiedzenie to odJyło się w pią misję dla przeprowadzenia wzoro-dzieCmi tek popoł. pod przewodnictwem wej kalkulacji cen na miejscu w 

powoduje nieszczęśJiwe wyznaczonego przez magistrat rzeźni miejskiej. W skład oodko 
wypadki nacz Ankersztajna. Biorąc pod misji weszło 3 przedstawicieh kon 

uwagę wspomniane wyżej retulta- sument0w, 3 przedstawicieli pro-
W dniu wczorajszym policja ty badań komisji specjalnej, komi ducentów oraz naczelnik Anker

~pisała dwa protokuły r~dzicom, sja cennikowa postanowiła przy- ::;ztap1 z ramienia magistratu i na 
których dzieci wskutek: medozorll: wrócić na mięso i przetwory mię czelnik dr. Grabowski z ramienia 
rodzicielskiego uległy wypadkowi sne-ceny ouowiązujące przed d. urzędu wojewódzkiego. 
przejechania. 6 listopada rb. i.>onieważ wyni ·d skrupulatnie 

Na 111. Alaksandrowskiej 56 zo wczoraj pod przewodnictwem przepr0wa·dzonych przez podkomi-
stał prze1echany syn woi01cy za- prez. Liemu:ckiego odbyło się zwo sję bad łń dowiodły, że obniżka 
mieszkały przy ul. AleKsandrow- łane ad h::>c posiedzenie magistra· 5 procentowa nie posiada jednak 
skiej 59 Tadeusz Rutkowsk~. Ch~o tu, na którem umotywowana decy- dos tatecznego uzasadnienia, i że 
piec uległ ciężkim ob1-ażemom c1a zja komisji cenmlrnwej została za- ceny, wprowadzone z dniem 8 bm 
ła. Na ul. Marysińskiej został prze twierdzona. (m) nie mogą być obecnie uznane za 
jechany przez dorożkę 6-letni ~ó- Na posiedzeniu sekcji mięsnej realne, przedstawiciele producen 

192& 

Długoletniemu członkowi Zarządu i kierownikowi 
biura Towarzystwa naszego p. Dr. inż. Czesławowi 
Zylbercwajgowi z powodu zgonu 

Rodziców 
składa kondolencję 

f 

Zarząd Towa-rzystwa 
Lokat.or'' „ 

w LODZI 

Ekspozytura urzędu skarbowego 
w Pabjan1cach 

uruchomiona zostanie we wtorek 20 b. m. 
Z dniem 20 listopada uruch)- · skarbnika powołany zoiStał dotych 

miona zostanie w Pabianicach eks czasowy kierownik 1 wydziału ka 
pozytura urzędu skarbowego po- sy skarbowej p. Eret Franciszek. 
datków i opłat skarbowych oraz Personel urzędników został 
pomocnicza kua skairbowa z te- gowany z Ł01dzi. 
rytorja.Inym zakresem działania, W związku z tern władze 
obejmującym obszar m. Pabjanic. skie w Pahjanicach postan 
Ekspozytura ta będzie podlegała dostarczyć personelowi no\\ 
kasie skarbowej w Łasku. Uroczy wstającej eikspozytwy w P 
ste otwarcie ekspozytury w Pa- cach, odpowiednią ilość 
bjanicach odbędzie się w obecno- kań, 
ści prezesa izby skarbowej p. To- Nadmienić należy, że c 
warnickiego przy udziale władz czasowe wpłaty podatków 
miejskich, a więc rady miejskiej, wszystkie czynności zwiąu 
i magistratu. Tego•z dnia rozpocz- tern mieszkańcy Pabjanic 
nie się normalne urzędowanie. \ lic zmuszeni byli uskutect. 

Na stanowisko kierownika i , mieście pow. Łasku. (w-i) 

„ 

zef Bączkowski i uległ ciężkim komis i cenn11<0wej przyjęto wnio- tów zwrócili się w tych dniach do 
obrażeniom ciała. sek, zatwierdzony nas tę inie prz z pana nrezvdenta miasta, . ~~osząc 

W obu wypadkach udzielił po ma , istrat 0 ob i i żeniu cen mięsa i Io ponowne zwołanie koi:i1s1_i ceI_I· TEATR j MUZYKA 
mocy lekarz • pogotowia ratunko- przetworow m i ęsnych o 5 proc. nit<owej, celem ~aslan?w1ema się TEATR MIEJSKI KONCERT KWARTETU 
wego. (w-i) Jednocześnie se ,.;c ja m i ęsna posta nad sprawą cen111Ka mu:snego. w czwi3!!10Clk 22 list.opada daine będ.?Je DREZDE~SKIEOO. 

1 ki now1ła po.vołać specjaluą podko- wu.eczorowe prredstawJenle aJl'CY'dvieła KwaJTtei direzdeńS1ki, który taJk ołrlu:b· Dawny sy. em UZYS - d " inairod.oweg<> Juijusz,a S!<iwaokiego - nie za.pisał się w pa'tlięci muzykaJnei 

Wania d ~k1ora óaV Co usłyszymy dziś przez ra jo! ,,,Ks.iądz Mairek" z K. Atl•went<>wJczem. Łodzi i po zeszłor0tDZnY'111 koncercie Po 
Będz.i>e to ~.'<Lnocześnie uroozyste J>r.zea- zostaw~ głębokie w.rażen.ie; przyjeżdża 

d o 30 czerwca 193 2 r. Warszawa (111\) - R d. stawioe<nie na cześć Orlll!t Lwowsldcn. w czwairtek, cllnia 22 b. m. do Łodzi l 
Komisja oświatowa pod prze- 11.00. Tramsmisja z Wiedilllia rOC.ZY- Iskra - a JO Dy.rekcja teatru wy:mia.cza na t;o.przed da s.ie słyszeć na 8-ym ahonaimen.to-

wodnictwem pos. Kalinowskiego, stości ku ucrezeniu Sc.huberta. Wyko- stawdenie ceny najrnższe. wym konoe.rcie mistnowskim. Dla ml-

po długiej dysku&ji, w której wziął n~wcy: Wiiłetleńska akademia śpiewacza 69 P1otrHOWS ria 69 Ka.rol Adwemow.t.cz 11.tra d:zi~ o god~. łośników muzY\ki kameralnej bęcLzie to 
udział także delec5at ministerstwa i związek śpiewl!Jczy t<>wairzysnwa tel. 77•79 4 J>Opolud1ni'll „KsięcLza Mainka" ora.z we' uczta artystyczna w W!!elkbn stylu. Na 
cświaty, p. Buczkowski, przyjęł_a P'. ZJ'i ac~ól muz~i oraz_ Wiede.ńska o.r-/ . . . wrtmek „Mistrza" Bahr'a. ! program kon·certu czwl!Jr·llkowego arty. 
wczoraj wniosek pp. Jędrze1owi- k.1esbra syimf01JUczna (Wiener s .. nig Aka- poleca W wie.uiim wyborze Smuk·a „Prooe:s Maory Duga:n" <!a111a ści wybrali kwairtety smy.czikowe Be-
cza i Błędowskiego (BB) z pop_raw tl1.,"!11ie, S!migvereLn der G~sselistchaft OO! wszelkie mafBfj. ały radj. QWB bęcWe przed ziupet.nem zejściem z a.fl- ethovena, Schuberta (śmierć i dz.iew-
ką dr. Lesera (k. ż.), ustala1ący Mus.Jkfreunde U!lld das Stmphon~eorche- &za Jeszcze dwukrotnlie: {czy.na) Ol!'az Czarkowskiego. 
1ako ostatni termin dla uzyskiwa- ' ster). 1. Gloria ze mszy As-dur Po.i Naaaszly glośntK1 iw 1 '".~ze1 kon - cLzli.5, o godz. 8..30 Oll"aiz w środę. ł 

. . d k dł d Id p t Kl 2 Pr emówłJ strul<CJI ,.Famet ma stopnia o· tora we ug aw- 1 . y.r. :i.w a voo enau. . · z •• 1 Sprzedaż po ccnacu nurtowych. ,,Dzieje Grizeohu" drune będą TM; le~i-t KONCERT RUBINSTEINA · 
n ego systemru 30 czerwca roku nie. 3. łly.nm „Bóg w na.turize" , (Go~t cze wilocrowm w nai.iblilis.zy piątek. j Jutro ~- j. w PoniedziaUc odbędzie 
1932 na wszystkich wydziałach u-

1 ~·n dier Natur) pod dyr. Roberta Hegera.. _ Będizie t0 27-me i bezwzględmile os.Łat 1 się 7-my aibo11Himenrowy konoort mł-
niwersyteckich. Po transmisj.i komuniilkait !Oltniiiczo • ' ,..!,f:.vr;Jl.'r:"1r::lr;tr;:lr.:lr:l19?~r ni.e powtórz~e tego świetnego wido-,f strzowsiktt, na którym wystąpi gen~alltny 

meteorologiczny. 15.15. Tramsmisla z fiłhairmo.nJ:i war.- wi&ka. pianJ1sta Artur R.ubmstei•n. Al"tysta przy_ 

RB esfracła 13.40. „Chwilka lobnic .. a" - wygłosi sza.wskiej. jeż~a oo Łodz.i W\PTOS>t z Paryża., • 
red. Jerzy Osińskii, 17.20. Odczyt p. t. „JdeoJogia i prace TEATR KAMERALNY dopiero I><> reciita'lu w Łodzi uda.ie się roczn ~a 1938 14.00. Odiozyt p. t. „Okres cielnoocl związku obrony kresów zachodatich" - z j)OWOd'll odwroła.nia Ireny Solsiki·el do I na dalsze toume. po kraju. w progra-
u krów - krótlk:ire wi•aidromości" - WY- wygłosi p. Stefan Sz;wederowski tea1ru narock·wego w Warszawie, zna- mie na.)pięk,niejsZJ~ utwory Chopi:1c1, 

W dniu dzisie1· szym rei· estiracfa · M · K · b ki (D 'al 17 4~ R. ·t · · W t L d · I glosd ilnz. ·a.rian \.\'as~ "· <>rsi zi · "· o.iima;i, oso. ys ęp p. u W'I- k0tmita a.rtystka będizj.e mogla wystą:>ić Debussy'eg-0, Albetlliiza i wiide i111•n'Y'Ch. 
nie odbywa się. . _,i...,.........._ ·" "-"' ~ _ ika La w.filsk.iego. w „Bracie Marno~ra W111Y'lll" jesz;cze tyJ. l Pcczątek o go<Lz. 8.30 w!ieczmem. Jutro, 19 listopada, winni sta-

l APARATY 18.00. Ko111tt:1:irt fj'Olj)'UJ.airny. ko cztery ra.zy, a tnJirunowicle: dziś, o 
wić się do spisów w biurze woj- 19.00. Dzień akademika w rrudtio. godz. 5, w pooiediz.i.alek, oraz we wto-\ WZNOWIENIE „WIERY MIRCEW•. skowo - policyjnem (Piotrkow~~a konstruKcji własnej 
212), w ńodzinach od 8.15 c:Lo 15-ej .. oraz świat( we1.· sławy (TiTaSl!11lsje, Jouma.1 pairJe, koncert, ka- , rek i czwartek. , { W naidchoozącą wbotę, teair miie.jsld 

0 barn:, rewia). P-0 audY'CJi lromulllika.ty: Kami Adwenitiownicz gra w te-aitr.ze ka I przyipomnii publiiOZJoości wybonna, sztu-
mężczyźni, rocznika 

19081 
za- TE.LEFUNKEN lotni1czo • me ,eorologiczny:, po.I:cy)ny, meralnym roJę „Mi<strza" a dziś wie- 1 kę rosyjs/ką Urw•anoowa „Wiie.ra Mlfr-

mieszkali W obrębie 12
-go komi- SCHAUB LO EWE swrfowy, nadprogram, komUtn'Jka1ty P. czorem oraz po raz ostatni w środę. ! ce·w". W roili tytułowej wystąpi poa;y. 

sarjatu policji. 0 nazwiskach poleca A. T„ oraz trains.milsja muzyki tamecz- Od pią.iku po>eząwsz.y przez kidika wie· ska.na na kiAka tygodini śwJerrna arty&t• 
litery od A do M. (b) R A o J o -A u o ' o N nej w darndngu „Oaza". OrkieS>tra „Oa- ew.rów Adwentowi-cz gir.ać będzie w k- ka teaJtru lwowskiego p. Leoru.ia ra.r. 

za-Band" pod kil~L Wadaiwa R.oszikow- a trze kaimeralnym i1nną sw-0>Ją po;p!.so.vą ' wińska. 
fłocne dyżury aptek skiego. 1. D. Mecum: J. Cassar<L, H. M. mię: „Brzydikiego forraai.te" koimedtiii S. NastęP!llie p. Ba:rwiti~a grać będ~le 

Łódź fraugurra J (gmach Brnn.ni.s: Am.gsy - foxtrotn. 2. A. Sil- Lopeza. w teatrize kamera·lnym mię tymtową w 
Dziś w nocy dyżurują apkteki: Tel. 5 1. ;~i:and Hotelu ver: Barbl!Jra. 3. E. Dona ta: Media - komedii Ma.ngham'a „Czy słusznie Koo 

F. Wójcickiego (Naipiórkows. iego Wielki wybór Rłośników lur foxtro.tt. 4. K. Oberfeld: Więoei WIECZÓR PIEŚNI MARJI ORCI - WA- stancja pos1tęipuje" (Oto kooiieta!). 
27), W. Danieleckiego (Piotrkow- i części skład. gazu - foxttrnbt. 5. R.. S.tolz: Kiiss mich SILEWSKIEJ. Wcwraj zaś na pr,2ledstaiw·iend1u szikoł 
ska 127), Ilnickiego i Cymmera i!li.U~fi~iff · la Bliifl zum letzten Mail Na.tascha. 6. R. Ka-I Dzi!Sliai prizyjeżdża po r<l!Z pierwszy nem „Ksi·ędza Main~a" p. Ba1rw.ińska ode 
(Wólczańska 37), J. Hartmana 1scher: Kiiss mLc.h noch enn letz;tes Mal. do ŁodJZJi dooko111·ad:a p~eśniairh MaJrJa grad: a z pow>0dizcruem ro,Ję Judyty. 
(Młynarska 1), J, Kahana (Ale- I .. Rolnictwo"). 7. R. Wicdioef: Va1SI~ Erlica. 8. R.. Giil- ; Orci-W~itlew'Slka i wystąpi o goc!Jz. 5-ei 
ksandrowska 80). (•h) 14.40. Odczy:t p. t. „Naiważnie1sze bent: Gehst du mich nach Honolulu. 9. po J)O!udn.iu w filha.rmonii. Anystka ~d WYSTĘPY PAWŁA WEOENERA 

wJ.adiomości i wskazania rolnLcze" H. Wars: Zatańc:znny tam.go. 10. A. Esc.o 1 śpiewa szereg naiipiękniejszych piteśni We wtorek rano przyjeżdrta do ŁodllA 

,,Burza·· w bunie 
Dyrekcja kinoteatru "Luna" k_o 

rnunikuje nam, iż zdecydowała ~1ę 
wobec niebywałego powodzema, 
jakim się cieszy arcydzieło filmo
we Burza• pozostawić takowe na 
ekra':iie nieodwołalnie jeszcze dziś 
i jutro. By przytem umożliwić 
wszystkim warstwom obejrzenie 
tego wspaniałego filmu przy prze
pięknej ilustracji muzycznej ceny 
miejsc na wieczorowe seanse zo
stały obniżone, a wszelkie passe
partout i bilety ulgowe ważne bę
dą w ciągu jutrzejszego dnia. 

Dr. med. 

Ignacy Grynberg 
choroby wewnętrzne 

specj. choroby serca 
przy1muje od 5-6 p. p. 

ul. Cegielniana 53. 
Tel. 74.15, 

(D2lial „R.olniotwo") - wygłosi dyr. ba.r: Susy Play Af.e. 11. V. Ossqip.J. Ku- I I ud.owych w ięzyikaich polsk.mt, rosyj- wra:z z całyim zesipokm genJalny arty
Sz. Mędrzecki. mok: Gonda bluoo. 12. E. Raipee: Ainge_ skirrn, framcusk'.an, włoskim oraz wykona sta Paweł Wegener, który tegoż dnia 

15.00. Kornun.ikat meteorolog~cz.ny : la mia - blues. pi·eśni n-a.strojowe, egzotyCZl!ł~ i cygań- wystą'Pi na spec.i<din·i·e skonstruo1wa.r..eJ 
nadprogram. 

O Ib iorniki 
88 typu 
odznaczają się nadzwyczajnością tonu 

l) bsłu ga tych aparatów jest bardzo prosta. 

H.AZ. RA THE, inzyn er 
Lódi. Narutowicza 18. Tel. 13-73. 

~·Ii ód 
pszczelny czysty pod gwa
rancją deserowy i dla celów 
leczniczych z własnych pasiek 
w blaszankach : 5·klg. zt. 16, t!O, 
10-klg. - 32,00 zł., 20 klg -61.00 zl 
wraz z blaszanką i opłatą pocztową 
wy;;yła za pobraniem pocztowem 
. ,PATOKA11

, Kupczyńce1 
poczta Denysów. 9352-10 

skie. Będz.ie w.ięic to w~ec.zór nad wy- scenie w filhairm<>mii w d!raimaie!e 5-cl.o 
raz zajmujący i ory-gii1131liny. Wszystfic!e l!Jktowym Leonida Aill<keł·~ wa p. t. 
l))ireśni śpi-ewaine będą w stylliirowanych , ,.Myśl". Na1z.ajutrz odegrana będz,ie ~ztu 

koisOuma1oh, kitó1re ~osta.ły wyikonain.e w ka w 3-ch aiktaicih „fa: queilirne·• Sa·;hy 
Pa1ryż,u we<Lł.ug proj~iktu N<>rblina. Cala,Guiitry. Na wszysttkie pr.zedistawn·ernia 
prasa wyira.ża się z wJ•elkinn uz111.amiem Pa.wfa Wegeim~ra biile1ty są ro.zchwyty
o wys tępach Mairii Ord - WasileW51kiej wane i porosit·al·a jeszcze tylko rue. 
i nazywa ją pO\lską „ Ywettą Guriabert". znaczma ilość. 

Ni·ewlelką ~!ość pozostałych biletów Początek przed&tlllwleń o god1z. 8.30 
nabywać moi.na w kasie fiJharmooJ1. wieczorem. 

IB ; li\ BIBCI\ 
Z UDZIAŁEM 

JADWIGI SMOSARSKIEJ, KAZIMIERZA JU• 
NOSZY· STĘPOWSKIEGO, LUDWIKA SOL• 

SKIEGO i INNYCH • 

892-5 z Najbliższa premjera w MiMOZIE. 

I 
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i przemysł włó ienniczy , 
o z 

w okresiP IO lat istnienia Państwa Polskiego ujawnił imponujacy rozwój 

' Wali,a 0 podstawy organ1·zaCyJ·ne l sprudł~. Obiaw ten tłomaczy słę ' w sz:~-e~ólności trudności_ w kall- mógłby być pr~ystosowanw w pań 
ll I tern, .ze. prz.emysł zgr2'.eb~y po od kulaąt i zakupu surbwcow za- stwa-ch, w ktorych przemysł po-

. V. . ł W dniiu 17 stycznia 1920 r. prze padn:ęc11;1 rynku. ~OSY'J&kie~o. dila granicą, wzrost cen i ferment sipo siada poważne podstawy kapitai:o-
Jeżeli przemysł włó1tienniczy ~ysł włókienniczy . podpisuje ZU'~~załe1 po ~OJme lud~osci pol- łeczny z powodu żądań podwyżek we i. d01hrze. zorgani.z~waną pro-

potrrufił szalone trudności opano- pierwszą umowę zihiorową ze , sklei) okazał s;ę zbyt ~uzy. I płac. . . . . di~ąę. Polityka mmistra Grał;i
·wać, jeżeli bez żadnej albo pra- związkami robotniczymi, ustalając 1 La.t~ ~aistępne w rmarę rozwOifu Przemysł włokienniczy osiągnął skieg'o stwarza taką konstrukC)ę 
wie żadnej pomocy kredytowej pietrwsze zbiorowe oenniki płac l s~osunkow g'?spodCIJl'czych z z~gra l dalszy wzrost uruchomienia, a P?'~atków, która przeważnie ob-
rządu potrafił uruchomić znlsz- 1 w przemyśle. mcą ~suwa1ą na. P01:ząd?,k dzien- spadek wa1uty s!~o:zył premf_ę ciąza przemys!; 
czone warsztaty pracy, jeżeli zdo , Rok 1921 jest okresem kata· ny k~meczność l:kwi<lacii har.dzo I eksportową, un;ozhw:a1~c ~ozw~ . Do~hodowosc przemysł~ ~ło 
łał nasycić zdezorganizowany cał strofalnych wahań walutowych, powaznych długo':"' . prz.edwOl)en- 1 ekspo~u towarow włokienmczyc.1 kie~iczego w r. 1 ?25. anahzu1e w 
kowicie rynek krajowy towarami które poważnie dają się' we :zma- nych. Przemysł wło~ienmczy. spra j zagranicę. Prz':mysł t~n pokrywai 313~Jalnem _ze.sfa\~1enm dyrektor 
włókienniczymi, jeżeli wreszcie . ki włókiennictwu łódzkiemu. W I wę tę łączy słus.znie zupełnie z~ I zapotrzebowanie kraJ~, a przez związku wł?k1enmczego w pan
w nieustabilizowanych warunkach tym też mniej więc':i okresie za- sprawą ~yskan:a ?dis,zkodow:in I wzro.s~ wywozu oddz1aływa! k~- s!wie. polsk1em ~· .Mar.celi Bar
gospoda~czo - politycznych po- 1 czynają się krystalizować kon- za s!raty 1 :ekwizyc1e. Gdy .wie- 1 rzystme na kształ.to~ame s1ę bi- cińs~1. W zestawiemu bilansu 40 
trafił wyjść z towarami swymi na jun.ktury eksportowe i zarysowu-1 r~yciele angiel~cy,. franc~scy 1. he! lansru han1cH~wego t bilansru płatnr ak~yinych spółek włókienniczych, 
rynki światowe, to zło•żyły s1ę 1 ją się poważne możliwości wzmo- ~iiscy ~raca1ą SI.ę z ząda_n~amt czel!o Pol.ski. . ktore swe sprawozdania rachun
na to w dużej mierze (zwłaszcza 1 żenia wywozu towarów łódz:kicJ:.. j hkwidacii . tyc~ w1er~yte~noisci - Okres inflacY'Jny przyniósł jed- kowe na rok operacyjny 1925 po
w pierwszym okresie istnienia \ Wyrazem tych dążeń ekspansyj- l prz:rnysł ł!Jdzk1 po-d':'Jnm~:e na te- naik przemysłowi łódzkiemu pomi dały do wiadomośd publicznej, 
państwa) dwa czynniki: szalon;:- · nych włókiennictwa łódzkiego l ren.te rząidu proby i .usi~owania, I mo wszy.stko .duże ~traty. Rozwój dr. Barciński stwierdza, że zysk 
głód towarowy na terenach Rz,ph \ jest stworzenie związku ekspor-1 i;ia1ące ~~ celu skłooueme odno- produkcii opierał się na spadku brutto (zatem cały zysk przed 
tej, wywołany działaniami wojen- i towego, który rozpoczyna nie- snych. mm1sterstw do wniesienia ·~al uty, rozwinęła się spekulacja i wszelkiemi potrąceniami) wyniósł 
nemi i imponująca wprost inicja- zwłocznie o·żywioną działalność. Id? seimu. ustawy. o o~sz~od·.Jwa- niebywały popyt za towarem, zł. 20 mi,lj. 848 tys. 644 gr. 70. Po 
tywa osobista przemysłowców o- Przez długi okres czasu jedną I mach wo7ennych i podięc1a przez sp<rzedawanym tylko pozornie z przerachowaniu na złote paryte
raz zdumiewająca żywotno-ść te- z głównych trosk łódzki.eh oTga- rząd rokowań . z państ"':ami en- ' zyskiem kosu.mentowi, uciekają- towe w stosunku 9:5,18 suma po
go przemysłu, która przekreśliła nizacji przemysłowych jest dąże- tenty w sp.rawie 11stalerua sposo- ! cemu przed marką polską. Stopa wyższa wynosi zł 11 milj. 998 tys . 
.raz na zaws~e teotję rynków j nie do li:kwida:cji katastrofalnych bu spłac.ama długów prywatnych procentowa osiągnęła poziom nie Zysk brutto w stosunku do kapi
wschodnich, a jednoc;ześnie byl:a skutków wojny, do uzyskania od- pr~edwo1~nnych. Rząd pod naci- I I.ywały, a na tern tle rozszalała tału zakładowego wyniósł 6,4 pr., 
najwymowniejszą odpowiedzią na 1 szkodowań od okupantów i od i sk1em. seimu, w. którym panowa- drożyzna, rosnCl,!ca ze spadkiem zysk netto zaiś 1,5 proc. Na zasa
głosy prasy stołecznej i prowin- '! władz rosyjskich za oilbrzymłe I ła wowczas Ol')entacja wybitnie I waluty. W rezultacie więc z okre- dxie tyoh zestawień, oibejmują
cjonalnej, piszącej o „zbędności , straty, jakie przemyis·ł ten w okre ' antypr;emy~~owa, . a zwłaszcza su inflacyjnego przemysł łódzfki cych biJanse 29 spółek przemysłu 
przemysłu włókienniczego", o sie woiny poniósł. Odszkodowa- 1 „antyłoclzJka , me okazał dla wychodzi ze stratami. bawełnianego i 11 wełnianego, dr. 
„ciep~arnianej r?'ślin~e", .W>'.'h?~o- ! nia ~ ~atu.:ze zapewnia przemy- 1sipraw tych dostatec~nego zaint~- 1 Nadmierne. tempo prod~~cji Barciński .stwierdza znikomą do-
wane1 przez roS!Jrun i o rnskie.1 1a- , słow1 łodzkiemu art. 238 traikta- resowama. Gdy więc starania ł przemy.słowei zaczyna spadac JUŻ chodowośc przemysłu, przyczem 
kości wyrobów łódzkich po gar- I' tu wersailskiego. Opierając się na p;zemysłowców łódzJkk:h w tym 1 w pierwszych miesiącach 1924 r., cyfry te daiją dhraz ra~zej upię
dliwie przezwanych łódzkimi per- tern, _ związeik przemysłu włókien 

1 

kie~~u zawiodły, zmuszeni oni la to na tle kryzysu, zr-odzooego kszagąc smutną rze<:zywistość, bo 
kali.kami. niczego w państwie pols:kiem i u- byh, me otrzymawszy ani grosza I po SJtabilizacji waluty i wprowa- :1 łębsza analiza całokształtu wa
. P'?'m~o tyoh. J?Omyśllnych prz~- two;zony "'! połowie 1920 ro~u z. tyt~u .nal~no:ści ~ ~ekwi~cje l dzeniu prz~ min. GrabStkiego runków finaMowych tego prze-
1awow 1 szy.bkie1 odbudowy wło- kra1owy zw1ązek przemysłu wło- j ruenueckie, sanu pod1ąc akąę ze złote~-0 polskie.go. Stan urucho- mysł.u nasuwa nam wniosek, It 
kiennictwa łódzkiego, przeżywa- j'kienniczego, reprezentujący prze- .· sWY'I?i wierzycielami zagranicz-

1

1 mienia zmnieijs,za się gwałtownie, raczej mamy tu do czyni-enia ze 
ło ol!o okresy cięż!kich. 2'l~agań, ł my.s;ł średni p~dejmui_ą ~ner.giczną ' nym1. . ·S<J?adaiąc w przę~~al,niach ba we:'.'- stratą w przemyśle. 
w związku z wydarzei:tllaJlllt na tu- i ako1ę 1 w wpuku ktorei po ener- j W ~1\1 długatrwałych per- 1 manyoh z 1. mi~ona 5 tys. 513 
ry poilitycmej i gospodarczej. Już ' gicznych staraniach specjalnej ko traktaO)i 7 liipca 1922 r. zawarty w~zecion w kwietniu 1923 r. na 
rO'k 1920 przynosi ZIIllniej.szenle 'misji przemysłowców na terenie 

1 
został układ z angielskim komite- 920 tys. 27 wrzedon w kwietniu 

prodUJkcji i cały szereg kOttll!plika- j Niemiec, część zrabowany<:h ma- tern banków akceptowych (Accep 1924 r. i na 543. 799 wrzecion w 

Pierwsze oznaki 
puprawy 

oji w związku z zastojem gospo- szyn wraca do Łodzi. Zaznaczyć ting Hooses). W dwa miesiące pó paździe.rniku tegoż roku. 
~czym, wynikłym z powodu naJ tu należy, że główny U!t"ZC\!d likwi- ~niej po tym układzie zawarto Lata kryzysu gospodarczego w Ten ~~utny stan rzeczy trwa 
1azdu boJszewicldego. I dacyj.ny nie przejawiał właściwe- i~enty'?lny układ z przedstawi- Polsce stwarzaiją dla włókiennic· ~o drugie1 połow.y r. 1926, t. J. 
Duże trudności ma przemysł go zrozumienia dla tych życio- c~elarm łódzkiego przemysłu weł- twa łódzkiego niezwyikle ciężkie o pr~ewrotu ma,owe~o. W tym 

również w swej pracy po wskrze ' wych zagaidinień włókiennictwa n1anego. Na mocy tych układów warun:ki produkoji, zrnniejszaijącef okre:s1e . rozpoczyna s1ę w ~Iąz. 
szeniu państwa w związku z nie- 1 łódzkiego, utrudniając raczej przemysł łódzki wziął na swoje się katastrofalnie, przemysł prze ku z o~ol~~ popra:wą sytuaci1 go
dostateczneimi dostawami węgla, przez szereg bi:urokratycznych za- barki dIUże ciężary finansowe, z prowadza pod naciskiem tych spodarcze1 rmpon~~ąco _sz,vbk~ od
którego brak dość długo daije s1ę · rządzeń i ustanowienie względnłe których jednak bardzo regularnie konieczności gosipodairczych maso bu.dowa produkc11 . wfokienmczeJ. 
jeszcze życiu gospodarczemu Pol- 1wysokich opłat maniipulacyijnych się uiszczał, przyczem raz jeszcze we redukcje, wskutek czego bez- Miarę tego ~zybk1~go rozk~itu 
ski we znaki. całą akcję rewindykacyjną. podkreślić należy, że spiatę robocie na terenie Łodzi i okrę- J?r~emysłu yrłokienniczeg? • są ilo~ 

Przemysł poimiltllo zerwanych , Pil'zemysł łódzki uruchamia się I swych długów przemysł zapocząt gu wyraża się liczbą oikoło 100 set zat~udmonych ro!)Qtmkow, kto 
stosunków przedwojennych uzy- 1 jednak coraz intensywniej: w pa:z kował pomimo nieotrzymania ja- tys. osób. rych hczna od maia 1926 r. ze 
skuje dzięki, s.tara.niom związ,ku ! dziemi·~U 1919 r. V: przędzalniach ko rekomJ?OOSaty odsz,kodowań za Z inicjatywy rrze.mysł~ i przyj 121.2~4 zaczyna szybko wzrast~ć 
przemysłu włok1enruczego w pati- 1 bawełmanych cienkoprzędnych , straty woienne. wydatnem wspołdztałanm wo1e- stopniowo dochodząc w ~tycznm 
stwie Polskiem poważniejsze k·re-

1
czynnych było 209.238 wrzecion, wody Darowskiego podięte zosta- 19~7 r. do 140 tys., a w hpcu ~e-

dyty w Belgii, realizując w firmie 1 w kwietniiu 1920 r. - 498.523, w bilfft kryzy 'IJ i ZBSfOJ.U ły próby w kierunku złagodzenia g~z :o,ku do 155 tys. Drugie~ zia-
Alked Haiuzeur w V~rviers zaku' l' paździem1ku tegoż roku jm - katastrofalnych skutków beizroibo- w1sk1eim, c~~ra.kteryzu1ącem 
py 2'biorowe wełny, wyczesków i . 661,688, przyczem duża część pra Lata następne m1jają w Pol- , cia. wz~ost ~ro~kOJi 1est znaczne 
oleiny. Wylkorzystany w ten spo- l cowała na 2 i 3 zmiainy. Szybki sce pod znakiem sza.lejącej in- d P·rzesiilenie w przemyśle, wy- z:viększerue się przywozu surow
sób kredyt ~yraża się po•kaźną l wzrost ujawrni~ się równie,ż w flatji. Nastęipstwem wzmagaijące)lwołane kryzysem gospodarczym il c~~ dla tego przemysłu, a miano
kwotą 28 mtilij. 26 tys. 605 fos. ! przędzaLniaich odipadlkowych i wi- się infl<łcji środków obiegowych polityiką podatkową ministra 1 w~cte baweł~y, przędzy, odpad
belg. \gonjowych. GoTzej nat01111ias,t oyło spotęgowane obniżenie się Grabskiego, spotęgowane zostaje I· kow, wełny i 1uty. Cyfry przywo-

Jednocześnie sekaja wełniana przedstawiała się sytuacja w prze wartości wewnętrznei i zewnętrz- załaJlllaniem się kursu złotego. zu tych arlykułów w okresie r. 
zwią.Z1ku .występuje z infojatywą 1 myśle wełnianym, w którym w nej waluty poJskiej. Wywołało toł Jednocześnie państwo realizo- 1?27 podwaja.ją się w porówna
w sprawie. zorganizowania handlu o~resie powojennym ilość wrze- oczywiście zaiburzenia w organiz- wać zaczyna ustawodawstwo so-lmu z r. 1926. 
wełną kira1ową. I cton w stosunku do przedwojny mie życia gospodarczego kraju, ałcjalne w takim zakresie, jaki Mieczysław Kołtoński. 

Od jutra do dnia I-go grudnia 
• 
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TOWAROW POSEZONOWYCH 

Ceny sensacyjnie niskie 
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Walka z długnterminowymi wekslami 1a:-szan·lien. Mistinguett w więzieniu wojskowem 
podjęta została przez średni 

przemysł 
i drobny Gwiazda paryskich music•hall6w pociesza 

swe!::O przyjaciela 
Ry.wwin:tk pa.Tyski, Zl!g, wsławił nie siprawiia mi żadnej przyjemna· 

się dzięki w~pa.niałym projektom ści odwiedzanie taki<:h nor. Ate 
,lwstjumów dila mus.ic-hall'ów, oraz nie mo•gę przecież pozostaw.ić te. 
w'5.kute.k S1Wego dobrego humotru. go biedaka samego w dupie! 

~owarzyszenie fabrykantów prze 
rnysłu włók. w Łodzi podjęło osta 
tnio akcję mającą na celu sanację 
.>tosunków na rynku włókienniczym 
w Łodzi. 

W pierwszym rzędzie prowa 
dzona jest energiczna walka z dłu 
goterminowem pokryciem, jako naj 
groźniejszym czynnikiem obecnej 
niepewnej sytuacji. Z uwagi na 
specjalne warunki pracy poszcze 
gólnych branż przemysłowych ak· 
cja ta prowadzona jest w sekcjach 

Nowo zorganizowana sekcja 
wyrobów bawełnianych i wigonjo
wo-ubraniowych wypowiedziała się 
za przyjmowaniem weksli do 7 
miesięcy od daty faktury, wlicza· 
jąc w to i rachunek otwarty. W 
ten sposób przyjmowane będą wo 
bee cz~ściowego stosowania rachun 

• 

ku otwartego 5-6 miesięczne we
ksle. 

Zarząd sekcji w zrozumieniu 
konieczności wprowadzenia dyscy 
pliny w stosunku do członków, 
któuy by ewentualnie chcieli się 
uchylić od przyjętych uchwał, ~ 
przyjął szereg sankcji karnych. 

Na dziś zwołane zostało ogól
ne zebranie zebranie sekcji na któ 
re zaproszeni zostali właściciele 
firm dotychczas niezrzeszonych. 
Na porządku dziennym zebrania 
znajduje się przyjęcie uchwał za 
rządu i zapewnienie ich przepro· 
wadzenia. W ślad za sekcją ubra
niową posuwa się organizacja sek· 
cji bawełnianej (wyroby białe), 
która odbyła już szereg posiedzeń 

W przygotowaniu jest obecnie 
zebranie sekcji wełnianej czesanko 
wej zgrzebnej. 

Lecz z.drowie )ego bClJl'ldizo było * * • 
nadsza!:'pillięte s pędizalllie~ .. ca- Sierżant poprowaidził Mistin· 
łych nocy na hulankaC'h . 1 piiiaty: guett przez podwó. ze więzienne 
~eh. Pr;Zed dwoma miesiącami 1 do kancela_tji. Podczas kiedy prze
Zig wyie:o~ał , na oidipoczy-1 cho1dziła przez podwórze, ukazy
ineik . na Riv1erę ~ tain;i dla s.pę.: wało się za k.Wdą kratą okie.nną 
dzema cza.siu podjął się dekoraCJil ! Olko więźnia. Kit.oś niewidoczny 
kasyna. :krzyknął: 

Poidczas jego nieobecności, przy - Przecież to Mistinguett! Mo-
słano do jego miesZJkania w Pary- że będziemy mieli przedstawienie 
żu, nakaz od!bycia czterotygodnio- · tutai! 
wych ćwiczeń wojskowych. Zig I • * • 
wyjeż?ż~jąc, ~ap~i.ał zupełn!~ o Kancelarja, zwyk,le pusta, z chwi 
tych cwiczen11ach i me zos·~a~1.,. w lą wejścia Mistinguett zapełniła 
dOIIIll.1 .s""!e~o ~dresu na ~iv~erze. I s.ię oficerami z błyszczącymi gai·o
Przewmiente iego rzeczywiście nie nami. Jeden z oficerów "Josłał sier 

przewiav wany na posła Chin było ba.rd~·o groźne. J~dnrukż~ po żanta do celi w celu sprowctdze-
w .warszawie powr?cie 1ego do ~aryz~, dwaJ ża.n nia więźnia. Za kratkami ukazała 

da:r?i przy.trzymali go i odp~ov.:a- się głowa Zig'a, blada i wychudh. 
11==:1---:1=1~1 D dZiih zgodnie z prawem do więz1e- _ Biedny chłopaik westchnęła 

ni~ wc.j~oweg~. Stan ieg.o zdro- Mistinguett. ' 

Wynałazkl• i OdkJCia wta .był iednakze tak gr?zny, t.e I łzy napłynęły jej do oczu. Ofi-
musian.o ąo zaraz odesłac do S?JPl• cer, dyskretny, widząc że dama 

Rynek pieniężny 
Ceduła giełdy pienięź11ej 

warszawskiej 

OOTóWKA: 
boaaey 8.88 i ~ 

CZEKI: 
Belg}a 123.94 i pól 
Lon<lyin 43.25, 43.24 i •l«i'zy ci;wiamte 
Nowy Jcrk 8.90 
Pairyż 34.86 
Praga 26.42 l Jedna czwarta 
Szwajca,r)a; 171.68 
Wdedeń 125.31 
Wlochy 46.73 i pól 
Mairka nOOmiedka 212.42 i PÓi 

Staira.chowJiee 41.75, 41.25 
Siaa i $wiatki I em. 123.
Cukier 46.25, 48.-, 47.
Nobeł 26.50 
UJiOIP 37.75, 37.-
0s.trowieckfo serla B I elltt. I II em. 

bez kup001JU na 1928 r. 102.
Zawiercle 20.-

Niewykorzystane źrodła tafa więziennego. pła•cze, wyszedł na palcach i zam-
bogactw a * * • 'knął za sobą drzwi rozmównicy. 

Akcja organizacji wynalazczo~ Pewnego popołudnia, przed bral * * * . 
śd i wynalazków w Polsce jakkol- mą wie.zienia zatrzymało się pięk- Mfatfaguett pocieszaiła Zig'a tak 
wiek trwa niedługo dała już do- ne luksusowe aiuto, z którego wy- 1 długo~jaik na to ze:ziwalał regula-
tąd wyniki zdumie~ające. sfa.dła dama elegancka z. pa;c·z~ca- mi?. Wręczyła mu ona s.ło·~ycze, 

. , . mi w ręce. żołnierz, stoiący na ktore przywiozła ze s-O'bą i Zig mu 
Oka.zało s1ę bo~em, ze. w. ręku wM"Cie, ujrzawszy tak elegancko 1 siał wrócić do łóiJka. 

n~szych. ~nalazcow ~naid~Je się ubraną damę, usunął się i popros·iłl * * * 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY w1e!ka ilosc. w~lazkow i .ulep- sierżanta. Dama wręczyła arkus~kl A teraz Mistinguett chce odejść. 

ZAST A \\'~E ~:z.en zup~łnie. rac1onalnych i ma- papieru i sierżant rzuc:wszy nań , Chce <rlworzyć drzwi, lecz, o zgro 
Dołar6wilca 110.-, 109.- 1~cyc~ widoki pełnego P?wodze- oikiem, rzekł: ! ro, jest zamknięta. Mistinguett 
5 l)l"OC. konwersyjna 67.- nia, ~-e ebksipkloatowany.ch J?dn:ak z _Może pani przejść, panno Mi-1 była uwięziona w więzieniu woj-
5 ,>roc. konw. kolaio-wa 60 powouu. ra u poparci.a 1 nteza-, stinguełst. skowym, pomiędzy kratą i wielki. 
Dolarowa 85.50, 85.75 ra<lnoścr. . , . mi drzwiami, heTmetycznde zam-
K<>l~owa 102.- WynalaZiki te są dosłownie ze I Mistiniguett, gdyz to była ona, ·knięte.mi. Potę:t.nym swoim głosem, 

AKCJE 8 proc. B-ku G<>SJP. Krai. 94.- łwszystkich dziedzin produkcji i szepnJęła: t bard T i Misti.n,guett wołała o pomoc.„ 
~ank Polski 174.-, 175.- 4 proc. listy zastaw:ne ziiem.sikle ~. nie jeden zakład przemysłowy - a 1es em zo WTaJZ iwa • * • 
Batllk Pm.:m. Lwów 108.- :t2.50 . . cierpiący na braik artykułu do wy Kluiezni!k usłyszał: 
Bank Zairobkowy 80.- 4 i pól proc. hsty zastll!W111e ziemskie robu, mógłby wśród tych wyn:i.- iMW&~•nnAeftfł - Przepraszam pan:ią bardzo, 
Chodo.rów 205.- zl. 48.- 49.25, 49·- zł lazków wybrać dla siebie przed- Najlepsze amerykańskie wytymaczki widziałem, że drzwi są zamknięte, 
Węgicl 97.-, 98.- 8 proc. m. Wairszawy . 68.25 miot mało ryzyko'W'lly, a popłatny, ,,EM111REu więc zasunąłem rygiel... 
Ceg!elsdd 4<l.- 8 pr<Jc. m. Łodzi 63:- który zapewniłby mu pełne zatru Amerykańskie maszvnv do prania - No trudnol Niema nieszczę-
ModrZieiów 33.50, 34.-, 33.SO Pożyi:z.ka inwestycY)O.a 119.-, 119.75 dnienie personelu i podniósł ren- „MAJESTIC„ ścia .. W glI"Uncie rzeczy, to bardzo 
..vu~~vwwwuwwwwwweeu~~QWQ~~Qfi tow.n.ość przedsiębiorstwa. pociesZtlJe. Proszę, tu są „kartki" 

A Ta'kże dla k.aipi.talistów otwiera- llla prz-edstawieniie w Moulfo Rou ]'1 Walka o tytuł mistrzyni nglj1 ją się szeriokie perspektywy i to • pój·dzie pan tam w wolnej chwili. 
zarówno dila kapitaliS'tów drob- * * * 
nych ,jak i wielkich. Miistinguett wychodzi. Dohrze 

Pod.niesiona obecnie kwe1stja llJa. jest odetchnąć świeżem powie· 
szego tzjemnego bilamsu handlowe tnzem. W aucie oczektzją ją przy· 

I 
go zwróciła uwagę sfer miaro<laj jaciółki. 
nych, że przyczyna leży w tern, - A więc? 
iiż prubHcmość nasza kupuje wyro- - No cóż? Widziałam Zig'a! -
by obce dla tego, że przedstawia Biedny chł'Oipak Być tam uwięzio-
ją ooe coś lepszego, lub tańszego, nym, to żadną przyjemność. 
anii.żeli to, co dawał dotąd prze- I po chwiH dodaje: 
mysł kiraiowy n,a rynek. - Ja to mówię z doświadcze-

K!oniecznem jest więc u nas nia: właśnie mię wypuszczono. 
sharmonizowanfo działania wyna- we -
lazcy z przemysłem i kapitałem, I u s I Ą z· U' I 
by podobnie, jak zagranicą ws.pól I. 1 I. 1 
nY1l_1i zaibieg~i zadawalali potrze- , . polską beletrystykę, ency-
by 1 ~usta .kraiowego :rnku. I Sprzed~fe za st~tówkę 1 na raty klopedj e, dzieła klasyczne 

lezc mozna w ZJwiązku wynalaz-

1 

. . syjskim i niemieckim 
ców Rzplitej Polskiej, oraz w oc- Pl01 RKO W ~KA 40, . 
ganie tegoż „Wynalazki i Odkry- ERNEST SZULC, Piotrkowska 234 Pi ktukpujek ~; 
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· " b' k . h 'd · . o r ows a "" , l po wórze, 

Miss Oardner n~ chwil~ przed wspaniałem uderzeniem. 

!?ri1ent.ac1ę w ty~ kierunku zna- Hmencan Wrrnger Company I w językach polskim, ro· 

~aWars:~ie (W~óln~n~r.~~)~1ęł1:::::=•~1::::==1__:_1===1ł prawa oficyna. m. 55.m w 

TERHI Niedziela. „.Artur„. Tiergar- dzisiejsze nie umiemy spełniać siknoty 
ten„. zachowywał się bez zarzu- snów męsikich. Ja jestem trochę mówi, 

gnaniu pocałował mnie... Lecz nie może być inaczej. ne?.„ 

twej z-onyl Czy nfo ci nłe 
iż chwila ta jest ro.zstrzy
że kośei mają być rzuc<). 

P A M I Ę T N ' I K tu.„ dopiero w końcu przy pote- vient. jeu z moją niewiernością.: gająca, 

Wtorek. Zachowanie Egona do- Egon: Aby utrzymać się w sty- Egon: Tęsiknota to głupstwo. 

(Szkic do skeczu) daje mi odwagi do przyjęqia za-, lu starych pism hwnorystyc.z- GrU!Ilt to siła do czynu! Dowidze
proszenia Artura na herbatę do nych„. nie mogę ZIIlieść, aby cię nia (odchodzi). 

Osoby: Ewa: Skąd wiesz, ze ja nie je- jego mieszkania.„ NiezwyikJ.e ko- inny całował!. .. Kim jest ten C'tfo Ewa: (przet C'hwilę siedzi daieł 
Eg·on, mąt. st em demoniczna? I rekt... Poważnie, jak ojciec o- wiek?! w fotelu, poitem wznlsza ramiona-
Ewa, :fona. Egon: (śmieje się głośno). i strzegał mnie... Lec.z postanowie- Ewa: Nie powiem. mi, patrzy na zegarek, wstaje 
Artur, ko:ticowa osoba Ewa: To jest grubiańskie, śmiać nie moje jest nieodwołalne,„ Ju- Egon: Więc go kochasz!... Wo-

1 
szybko i przekręca trzy razy, r.:..z 

aktu. : się z kobiety, tylkQ dlatego, że tro wieczorem! lEgon rzuca ner-
1 
bee tego.„ (otwiera szafecz1kę E~ ra;zie, kontakt elektryczny. 

(Eleganckie małżeństwc znajd u- się ją omyłkowo uważa za przy- wowo ksi~ę do szuflady). Jutr-o · ścienną). I Wychodzi do bocwego pokoju. 
fe się w domu po'dcza.:s kolacji. zwoitą! (wychodzi t pokojQ). wieczorem?! Przecież to - dzi-' Ewa: Co tam robrszl? wraca po chwili w kimonie z ja• 
Nie rozmawiają ze sobą, tak j:i.k Egon (śmiejąc się nadal): O- siajl Może teraz! (woła) Ewa! -! Egon: Nabijam rewolwer, jak pońsikiego jedwabiu, pudruje się i 
wszyscy małżonikowie. Egon zwi- myłkowo.„! Zabawne: Ewa, otu- Ewa!! 1 widzlsz... I wciąż patrzy w stronę korytarza. 
ja serwetkę, wstaje i chce się po- łona we flanele, pogrążona w klo Ewa (zjawia się): Jeszcze jesteś Ewa: PQmocyl! I Pukanie. Wychodzi, otwiera drzwl 
żegnać). .potach domowych, przyjmuje o.!- w domu? j Egon: Na tak krwaiwe dowcipy i wraca w towarzystwie Artura): 

Ewa: Poco ty masz właściwie wiedziny panów.. Tu stoi ono.... Egon: Muszę z tobą pomówić. nie byłaś przygotowana„. 1 Czy jesteś zły, że musiałeś tak 
żonę?.„ nie, tu siedzi ona.„ (siada przy j'?j Uważasz mnie za głuptasa, a ja Ewa: Jes.teś głupi i śmieszny. długo czekać? 

Egon: Sam pytam się siebie o biureczku i wycią~a z ::.zuflady nie pozwalam ci mnie zdradzać. I W moim pamiętniku niema ani Artur: Zły? Przecież nie jestem 
to bardzo często!... czerwono oprawioną książeczk~J. Specjalnie tobie. To jest całko- słowa praiwdy. Są to tylko me ży małżonkiem. 

Ewa i Pobraliśmy ~ię.„. . tu. s,iedzi ona, zatopi.o~a w swej wicie nie w ~woin~ stylu. . . I czenia,. fantazje! . Byłam, prz.ecie:t J . Ewa: O mało co, ws·zystko by 
Egon: Zostaw te historie. Wow- ks1ą:bce gos1podarsk1e1„. Ach! Ewa: A moze to 1est włas-nie w strasizn1e osamotnlOina. S1edziałam stę sikoóczyło. 

czas byłem biedny i nie mo·głern' przecież to nic jest wen le„. To moim stylu„. I więc wieczorami w tym pokoju ij Artur: Czy on coś zauwa.żył7 
sobie pozwolić na nic innego, jak jest pamiętnik. .. (czyta). - 1 Egon: Ach, moja droga!„. Ko- wyobrażałam sobie, co mogło•by 

1 
Ewa: Nie Lecz prawie się we 

na szczęście domowe. W między- '. · Piątek. „.Wszystko, tylko nie ta bieta, która prowadzi pamię-lbyć, gdyby„. mnie zakochał, czego o sobie po-
czasie stosunki się zmieniły, a ja straszliwa pustka! Cóż przesz,ka- tnik !.„ Egon (.zimno): :l\laturalnie. Go- wiedzieć nie mogę. 
wraz z nimi. Ty zaś pozostałaś dza mi ubrać się i i.vyjść„. Ładna, Ewa: Je~teś strasznie zacofany, sposia for- ever! Nic się więc nie Artur: Prawie! Cóż to ta miłe 
taka, jak dawniej. To jest n11sz4 młoda kobieta w Berlinie!.„ I · biedny chłopcze! Strasmic"zmienHo!„. Głupie jest tylko to, słowo, od którego chwieją się mał 
lrage~ją. 0.d pewnej .stopy podat-j Sc bota ... „Należy od~zucić prze- przes t.arz~ły wr:.i.z ~ tv:emi ~I~- że przez t~, h!stotję. (patr~y na żeńst.w~, a rozwijają przyjaźnie 
koweJ męzczyzna nie pDtrzebuje sądy.„ 1 o tylko głupia lrwo~a ... ganckiem1 upodobaniami w guscie zegarek) spozrułem się o poł go- (cału1e 1ą). 
gosipodyni, lecz musi mieć żo•1ę Należy •1chwycić drogą rękę„. pisnc humorystycznych z przed chiny. Dobranoc! ! (K1utvna zapada}. 
demoniomą. I Artur?? I pięćdziesięciu lat. My, kobietv Ewa: E.!!onie, czy nie czu4esz tel 
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OY t t 53 ZEROMSKIEGO 53 (Pańska) Dojazd tramw. 6, 8 i 1l 

Zawiaćlamiają Sz. Publiczność, iż po gruntownym remoncie i skanalizowaniu sa 
czynne i polecają: Lałnia RzymsK.o-Rus.Ka i llurac7jna oraz 
Latnia Ili Klasy jak również Wanny I i li Klasy. 10733-3z. 

~ 

• Dziś 

·tmoza ;,Z 
I Korzyst8j z wyjątkowej okazji I 
• • IR WW M* 

Wielka wyprzedaż! Wielka wyprzedaż I 

Koszule białe wieczorowe po Zł. 10.50; 
Kolorowe oo 7.50. Krawaty jedwabne od 
1.50. - Rękawiczki ciepłe od Zł. 3.
Wełniane pończochy od Zł. 4.50; skarpetki 
1.75. Kołnierze reklamowe po 75 groszy 
sztuka. Palta jesienne i zimowe od Zł. 140. 
Bielizna wełniana, Pyjamy, Bonjourki, 

szaliki wełniane i jedwabne 

PO NAJNIŻSZYCH CENACH 

T Y L K O w firmie T Y L K O 

,,ZYGMUNT" 
..P.XC>TH..~C>~S~A 67. 

ł 
H 

93,__...._._,,..,_~fVV"~VVV~ 

11 Dom Wypłat Leona Rubaszki na · 
Kilińskiego 44, tęl. 36·48. 

Polec 'lll na SB"On z1·mowy (Na. wypłatę! Na najwygod· r fa nieJSZych Warunkach! Po 
najtańszych cenach!). --

Eleganckie gotowe palta damskie, męskie i dziecinne. Sweatry. 
Kostiumy sweatro~e. Pulowery. s.nl~gow'?e· J ed?Jabne, welnian~, 
ba\l.lelniane materiały na palta, suknie i kos~iumy. Ciepło chustk~. 
Kołdry watowe. Biał~ towaP. Aksamity, Flanele na s1latrok1. 
Damska i męska bielizna. Ciepła bielizna, Rękawiczki. Pończochy. 
Skarpetki. Szale, szali~i. Parasolki. Tor~bki. Firanki. Chodniki. Lino· 

leum Ceraty. Patefony. Wyżymaczki i moc innych artykułów. 
P. s. Stałym klijentom udziela się kredytu bez Wpłaty. „„ ...... „ ...... „„„„„„ ... „ 

~ 

'Polsbii SamcpomccWłóhiennlc.m\ 
.'\lL Pi.qtph.Qwsli.ę. 7~ J. w p9dwór>zu) „ ... „lmmEBlllBBllllllli!flll·ll„Blll„IBIBll!q 

H.afłe białe, Piece białe i kolorowe 

Płytki: ścienne i posadzkowe 

Posadzkę dębową 
z reprezentowanych fabryk lwowski~h poleca po cenach 

konkuren cyjn;;ch firma 

H d l•k '' Towarzystwo '' y rau I a Handl~~.oz· ~11!,DWlanł 
Tel. 53-68. e Al. Kościuszki 39. li&l„„„„ ..... Blll„„„„liml .... 

LAMPY 
DR. MED. 

RAPEPOHT 
elektryczne w wielkim wyborze Urolog 
własnego wyrobu z bronzu, naj- Choroby nerek,pę 

now'izych modeli poleca <Jherza i dró.~ mo-
czowych. 

A. :R. e j ci e r Pr. Narutowicza 25 
Wschodnia 56. Te9. 67-64. Dzielna 

ł 
telefon 44·10 

J.Jogoune waru~ki.- Ceny konkurencyjne. Przyj~uje 
Reperacje i przeróbki różnych lamp. od t-~ 1 4-8 w. 

Dramat \\ 10 aktach Następny program: 
W rolach głównych: Vi
vian Gibson, Albert 
Steinruck, Alfons Fry
land, Eliza la Porta. 

,,Ziemia Obiecana" 
W rolach JADWIGA SMOSARSA, KAZIMIERZ JO· 
głównych: liOSZA STĘPOWSKI Ludwik Solski i inni 10893-ts 

Utywajcie tylko 

"-- ):;.. L. .... „.}·· " 

Najprzedniejsze mydło pacbaące do prania i do mycia. 

&Wf 

WYJĄTKOWO TANIA . , 
SPRZEDAZ PONCZOCH! 
jedwabny fil de cos 

nadzwyczaj mocny 
gatunek 

Zł. 3.90 

Jedwab do prania 
najlepszy gatunek 
modne kolory 

Zł. 6.75 

raciaP.i M. Szwalbe.~ 
-

1 
85 Piotrko""s:-~„ 85 „

2
_J 

Wielka yprzedaż 
R SZTEK. -oraz dowolnych części caJ:ycb. sz't'U.k 

JBDWl\BI. WBt.nY. Bł\WBt.nY 
w najnowszych kolorach i deseniach 

po niebywale NISKICH CENACH. 

A. Brener, Pi~::::ka 80 
(s) 

Przyjdź osobiście 
albo nadeślij charakter pis
ma swój lub zainteresowa
nej osoby. Zakomunikuj 
imi~, rok i miesiąc urodze
nia, kawaler, żonaty, wdo
wiec, ilość osób najbliższej 
rodziny, a otrzymasz szczególową ana· 
lizę charakteru, określenie zatet wad 
7.dolności 1 przeznaczenia Odpowiedzi 
na szczerze zadane pytania, jak róW· 
meż horoskop słynnego medium Mile 
Evigny - bezinteresownie. Lecz: na 
pokrycie kosztó~ ogłoszeń, wydatków 
pocztowych i kancelaryjnych zarączyć 
zł. 2,- (można W znaczkach poczto . 
wych). Osobi~c1e przyjmuje 12-7. Pro. 
tok~!~, odezwy, podziękowania aaJwv
b1tnteJszych osób stQlicy. - Warszawa, 
Psycho-GrafoloJ.? Szyller-Szkolni k Re. 
dake a ·„swit· Nowowiejska 32 'm'. 6. 

"~~~ 

Dr. med. 

Adam Bender 
Choroby wewnętrzne 
Specjalność s e r c a. 

Przejazd nr. 30, tel. 54-68 
Przyjmuje od 5-7 no poi. 

c1000000000000000000 

Dr. metl. s. BogusławsK1 
leczy naturalną bezlekarstwową 

metodą kręgarstwa . 
Choroby: nerwowe (asrmaJ, przemiauy 

mAterj1 (artretyzm) 
Priyjm . od 5-7 

Nawrot Ng 2, i piętro, front, Ili brama 

Tel. .. 4•76. 

ZYCIE PŁCIOWE! 
10 cennych i pożytecznych kslażek 
tylko za zł. 5.- 1) Dr. ·Milller: „ Nai· 
n~wszy lekarz domowy", 21 Dr. Braun 
„Samo~walt u mężczyzn I kobiet" 
5) Dr Gelsen: „ttygjena miodowych 
miesięcy", 4) Dr. Surbled: "Sekretne 
sposooy małżeńskie", 5) Or. Korabie· 
wicz: „Choroby weneryczne" i 5 innych 
ciekawych i pożytecznych książek tyl
ko za zł. 5.-. Wysyłamy za gotówkę 
lub za ~aliczką pocztową, na wydatki 
u1łączyc zł. 1.50 - (można w znacz
kach pocztowych). Warszawa, Redak. 
cja „ Wiedza Tajemna", skrzynka pocz
towa 573. -527 8 

··········~··············· 
LECZNICA 
lekarzy specjalistów i gabinet 
d-:nt:Yst:yczn;y przy liórnym t<ynku 
P1otr.Kows.Ka "l94. tel. 22"'89 
przy przystanku (tramw. pabjanickicn 
;rzyjmuje chorych w chorobach wszyst
kich specjalności od g IJ rano do 7-e1 
po poł. Szcz;eJ?ienie o~py analizy (mo
czu. kału, k~w1, plwocin. etc.) operacje 

opatrunki. 
~orada 3 złote. Wizyty na mieście 
~ab1eg1 1 o~eracie o~ umowy. Kąpiele 
::>Wletlne. Elektryzacia. Naświetlanie 
lampą kwarcową. l~oentgen. L.ęoy 
sztuczne, l\orony zlote platynowe t mosty 
N ntedz1ele I śW1ęta do geoa rl oo po 

· •••• •••]•••• 
Dr. med. H. Różaner 

Narutowicza 9, tel. 28-98. 
Chor. skórne. weneryczne, mocxopłcio 

we od 8-10 rano i 4-8 po poł. 
Oddz. poczek. dla pań. 

PAMlĘTAJ RAZ NA n6 69 
ZA WSZE TYLKO TEL. c) • 
„Sz.ybH.a Pomoc KrawiecH.a" 

ul. Piotrlrnwska 110 (W podwórzu) 
Odświeża: garnitur 
za zł.2 .80, sukni ę 
za zl. 2.60,z odebra· 
niem i odesłaniem 
Farbowanie, pra. 
nie chemiczne, re· 
peracje, przeróbk 
i sztuczne cero.· 

__ wanie 
Wszystko wykonuje się w najkr. cza. 
sie. Na .każde telefoniczne żądanie 
wysyl. gonca. - Zaklad czynny od ó 

rano do l w nocy. 

988eeee~ee.1 

LóZKA 
polowe leżaki krzesełka dziecinne 

firmy „OMEGA" 
.l wieloletnią gwarancją 

Fabryka Łódź, ul. Juljusza -ł. 
.L.ądać we wszystkich składach 

mebli. 
.~.„ ••••••••••••••••••••• „ 
Tanio! Tanio! 

Fu ·rRA WSzelkie~o rodzu1u 
w surowym 

_ . „ _ :::::!""" i gotowym stanie 

I. llPJłowski ~!~~~:""i;:.;J~ 
Ooiud tramwajami 4, Wr 16 i Il . 
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Ostatnie dni ! Olśniewająca premjera filmu p. t. , 

Róg Zawadzkiej 
„liaruze a Smi rei" 

Wielka orkiestra symfoniczna 
z udziałem organów · Potężny dramat w 10 aktach. 

pod batutą kapelmistrza 
SZ. BAJGEl.M.tiNA. 

Karnawał miłości i szaleństwa. Corsa kwiatowe. Wielka atrakcja cyrkowa. 

·~ 
W rolach gl6wn7ch: 

UWAGA ! Ceny miejsc na pierwszy seans 
w dni powszednie oraz od godz 1 

1-3 w soboty, . niedziele i 
śwtc:ta 50 gr. i 1 zł. ---

Cła·ire Rommer 
Pointner oraz s:ostry Spadoni 

TO C 
TANIO i NA DOGODNYCH WARUNKACH NABYC 1E BLE pojed~ńcze i !lompletne uw-z~dzenla niechaj się uda do znane1 hrmy 

I. M TERKELTAUB 1e1tzvst od 13 ~ r) 

Wielkl w7b6PI - Właeny w7r6bl 
12NARUTOWICZA12 ~:1~do~~~~~ 

Długoletnia qwaPano1al 

~('?)(2)(?)(C2){9)(2)(g)lc>:' 1)~~@@@@@@@@@@ I Związek .Z.awod~ wy Tecnni· 

(2) PIECE LI\ PABR!K §~o~o :~;w:e:?:;:~:i~~chte~h:~~~ 
~
o . UDt!Zpiecz w Kasie Chorych, 

aby w niedzielę 1~ o. m w 
dniu wyoorów do Rady Kasy 

@) Chorycn ~łos owali na p1 ze. 
rn\ • @ wodn. Zwrnzku M. Fedora, 
'81 ZELAZNE SZAMOTOWE 1<andyduJące~o z usty n 
@ nadaj11 si~ specjalnie do . ogrzewania dutych sal I Głosujcie na listQ Ng 6. 
@ fabrycznych 1 składów. o A4 '.h 

i 
MINIMALNE ZUżYOIE OPALU o 

; N. BIAŁEK, ~-~~!·s.::.otrkowskll r::'twó~~:. @ Rl\DIDLI\'' 
~ Sprzedaż art~kuł6• żelaznrch. 11046-lw @ jj 

o "o'""o' "o"" o o o o o o o o o o o o o o o o o o o Piotrllowslla 88, tel. 5-34 

Ogłoszenie. 
Opierając si~ na gozporządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej 

t dnia 31 sierpnia 1926 r. o zabezpieczeniu podaży przedmiotów 
powszedniego utytku (Dz. U. R. P. Nr. 91 poz. 527) na Rozporzą
dzeniu Ministra SpraN Wewnętrznych z dnia 19 lipca 1928 roku 
o ·regulowaniu cen przetworów zbót chlebowych, mięsa i jego prze
tworów oraz cegły (Dz. U. R. P. Nr. 87, poz. 761) oraz na uchwale 
Magisiraiu m. Łodzi Nr. 355 z dnia 16 kwietnia 1926 roku - niniej· 
szem podaję do Vltadomości mieszkańcom m. Łodzi co następuje: 

Uchwałą Magistratu m. Łodzi Nr. 1059 z dnia 17 listopada 1928 
roku, O?ierając su: na opinji Komisji do badania cen, wyrażonej na 
posiedzeniu w dniu 16 listopada 1928 r. w sprawie cen na mięso 
wieprzowe i wyroby masarskie wieprzowe, przywraca się ceny Iia 
wymienione artykuły, uchwalone przez Magistrat m. Łodzi w dniu 
14 czerwca 1928 r. N. uchwały 527, co do cen zaś na mięso wołowe, 
baranie i cielęce jak równiet na przetwory zboż chlebowych, uchwała 
N. 989 Magistratu m. Łodzi z dnia 7 listopada 1928 r. utrzymuje 
się w mocy. 

Wobec powyższego ceny na mięso wieprzowe i wyroby masar
skie wieprzowe, obowiĄzuią na terenie m. Łodzi jako maksymalne 
fnajwytsze) u 1 kg. w detalu następujące: 
1 wieprzowina Zł. 2.7 4 18 baleron gotowany Zł. 6.30 

Radioaparaty 
i części. 

Najtansze źródło 
Dogodne warunki kupn:. I 

Ma1strow1e, podmajstrzy · 
oraz praktykanci textvlni! 

Dyplomowaa.I absolwenci wyiszych 
szkół przemysłowych organizują 
wieczorowe kursy włókiennictwa . 
Wykładane bQdą: teoria splotów 
I d'ekom oozycja, teohoologja tk:act 
wa, przęd1alnlctwo 1 wyk:ończalniot 
wo. Oplata bardzo niska. Dla nle-

1 
zamotnyc11 ulgi Początel• złljQc 1 XI l 
r b. Zgłoe11eu1a pny j ino wane będą 
cod11lenu1e od 8-9 wiecz. w glmn 
• Wiedza•, Wschodnia 62. !09f>'l -
• 

Ellxir do zębów 

ZMIJKA t: 
odświeża usta, konserwu je i wzmac

nia zęby i dziąsło. 

Do nabycia tylko 
Apteka D. Bartosze ws kiego 

Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 164. 

-·'- -

Następujące Zrzeszenia zawarły z wy
twórną RADIO-LLOYD, Łódź, Przejazd 8, 
umowę, na mocy której członkowie tych 
związków otrzymywać mogą kompletne insta 
lacje radjowe oraz poszczególny radjosprzęt 
gwarantowanej jakości na długoterminowe 
spłaty przez związki. 

Bliższe informacje w siedzibie po· 
szczególnych Zrzeszeń oraz w firmie 
RADIO·LLOYD, Przejazd 8. Tel. 58-08. 

Słowa rzyszenie Urzędników 
Państwowych, Koło w Lodzi · 
St~warzyszenie Urzędników 
Skarbowych w Łodz~ 
Związek Zawodowy Pracowników 
Miejskich w Łodzi 

Związek Pracowników Poczty, 
Telegrafu I Telefonów, Koło w Łodzi _____________________________________________ __, __ _, 

FORTEPIANY 
PIANINA 
FISHARMONJE 

in m s -

4 

SKŁAD FORTEPIANil Ul 
KAROL 

KOISCHWITZ 
ŁÓDŹ, 

2 wieprzowina bez dokł. • 3.36 19 • surowv • 4.90 
3 schab i baleron • 3.36 20 boczek surowy wędz. , 4.30 •••• • ••• „. ,-,-,· ~ .. , 
-4 słonina • 3.60 21 • gotowany • 4.1 O "l:l I 
5 sadło • 3.60 22 szmalec • 4.10 llłSTYTUT TAńCóW I 'El I 

Piotrkowska Ng 67. Tel. 54-78 i 24-72 
WIELKI WYBóR! 

6 salceson • 3.60 23 słonina paprykowana „ 4.90 NOWOCZESNYCH _::;.J 
rtlSKIE CENY• 

7 kiełbasa krajana • 3.60 24 siekane do umowy Henrr.,a Henrykowskiego aiE:i&';i••111•-•••&:.:lE! .m 
8 • serdelow:a „ 3 60 ~5 polędwica sur. wędz. • 6.70 (Wschodnia ó7 J. Lekcje prywatne ~--11311 ll!il ummm • · -..1!11 ••••••• 9 teł 4 SO 26 · łb d Gdańska 9. Tel. 66 -93 Gruntownie pau owa • · kie asa surowa o umowy nauczam w krótkim czasie wszystkich 

10 serdelki • 4.70 27 rolada zł. 4.50 tańców najnowstych Lekc.Je w grupach 
11 podgarlana • 2.50 28 kiełbasa sucha • 5.60 i pojedyńo110 w asystencji wyhitnel\'O 
12 czarna • 2.50 29 salami • 8.40 mistrza z zagranicy p. B&UNU MATHA. 

13 kaszanka • 1.36 30 parówki • 5.60 Ht •••••••••• •••••• •~ 
14 krakowska • 4.60 31 kiełbasa sucha polska • 6.50 ~ 
15 szynka gotowana • 6.30 32 • • moskiew .• 6.'.>0' 
16 • sur. wędz. „ 3.60 33 • • myśliw. „ 7.90 
17 „ bez kości „ 4.16 34 salami miękkie „ 5.60 

W myśl § 10 zacytowanego wytej Rozporządzenia Ministra 
Spraw Wewm:trznych winni żądania lub pobierania cen wyższych od 
wyznaczonych będą ukarani przez władzi: administracyjną 1 instancji 

Pracownia 
Okryt damskich i futer 

Ch. Korn 
Kilińskiego 44. 

według art. art. 4 i 5 zacytowanego wyżej rozporządzenia Prezydenta Ceny b, przystępne. 
Rzeczypospolitej aresztem do 6 tygo .łni lub grz;y,vną llo47-ls Dogodne warunki 
do IO.OOO.- złotych, o ile dany czyn nie ulega surowslemu 
ukaraniu w myśl innych Ustaw Katnych. -------------

Łódź, dnia 18 listopada 1928 roku. .6IURO AGENT. 

Prezydent m. Lodzi ''POLRUCH
,, 

flO«>-t• (-) Br. Z emięclU. 

-•;):• ~ ,.-- . . ' . i ' .„, ' .,.. 

KLINIKA I J. N;uman ••••••••••••• 
Szkoła Kosmetyczna Rnna Rydel 

położniczo-chirurgiczna 
D-r6w med. Szarlot1 Etgerowej, Reitler
KorJaAtkiej, Michała Kantora i J. Bauma 
Łódt, Ogrodowa Nr. 10. Tel. Nr. 13-67. 

I i li klasa. 

Ambu.latorj um. 788-2 

Pi<>trkowska 121 
tel. 28 95 

Chorohy chirur· 
łgic:ine i kobiece 

przy1muje w domu 
od :l-5 i od 8-9 
W lecznicy „ Vita• 
Piotrkouiska . ~5 

wyłącznie choroby 
chirurgiczne od 5 
I pól do 4 i pól, 

Dipl. de 1•1.Jnivers. de Beaute et de 
Lahora t. Kosm. a Parls 

łódź, ul. Cagiel1lana 19, tel. 69·92, 
zatw1erazona przez Ministerstwo S;>raw 
Wewnętiz 15ch, dafące OS()l>om koń
czą1.:y1n tę sz~olę prawo praktyki, oraz 

otwarcia gal>inetu kosmetyczne~o 
Kancelarja przvjmule zapisy, oraz udzie 

la informacji od t 1-2 i od 4-7. 
UWAGA: Wykłady prowadzone są 

przez lekarzy specjalistów 

I 

THE ORIGINAL 

OLYMPIC 
BERET 

f'fNNO\V/\ZE KQEl\CJ E Zł MOWE 
~PRZED/\! W PIE12W~ZOQZĘDIWCH M/1.61\1.YNAOi 

Przed&ł. M. Gottesdiener 
Łódi, Cegielniana 30. 39-3z -·--------· 

Piecyki • 
I kuchenki 

kaflan<>·szamotowe pg. najnowszych wzorów i gatun
ków w wielkim wyborze poleca na dogodn7ch 

warunKach 
M. Elechnowicz, Żeromskiego 1•a Pańska 
Wykonanie pierwszorz~dne! Ceny przystcwoe! 

Dr. nied. 

LUBICZ 
Cegielniana 4;j 

Tel. 41 a'. 
Specjalista chorób 
skórnych, wene· 

rycznych I OIOCZO• 
płciowych. Naśw1e 
tlanie lampa I< war· 

..:ow:.i 
Przy 1mu1e od g. 8 
do W rano 1 od 

:.i- ~ w1ecz. 
L>la pań otl .:i-5 
oddz1t:1na pocze• 

8 ie~ ': 

" . 
Sotow.eJczyk 
.::>pec1at1::1ta cnoró.b 
skórnycn 1 wene• 

rycz.nych 

( IOtrKOWSila 9 9 
Tel. 4ł·9~ 

Przyimu1e od 12-4 
pp, I Od b-!J. W. 
w niedzle .e i świę
ta od 1(; - .c. popoi 

u„. 

ludwik f aJk 
Nawrot 7 

Tel. 28-07. 
Choroby skórne 
i weneryczne 

.1-'rzyjmuie od JO 
do 12 i od ó do l 
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Dziś i dni następnych! Dziś i dni następnych! 
9 gdybym kiedy dożył tej pociechy 
Ze by te księgi zbłądziły pod strzechy ••• 

Potęż·na polska epopea filmowa, zrealizowana podług nieśmiertelnego dzieła 

Adama Młckłevvicza 

re:ł:. 
R'f SJ!1'R1J 
ORDYtłSXI 

Peż. 
RYszaqo 

ORDYNSKI 

Udział biorą najznakomitsi artyści polscy z LUSZCZEWSKIM w roli Tadeusza i ZAJĄCZKOWSKĄ w roli Zosi - na czele. 
Wspaniałem tem arcyd ~ iełem ekranowem polska wytwórczość fiJmo wa uczciła• IO·ciolecie naszej niepodległości. 

orkiestr~tc~~tek~e~. ~~d~~~1?2~~: Od godz. 12 do godz_ 3 cena .wszystkich miejsc zł. 1.„ 

· adeszły śniegowce: 
Damskie polecamy po tanich cenach nast~pujących 

TRETORM SZWEDZKIE Gabardina Zł. 30.rO 
ll."1ADRAT RYSKIE Jersey • 20.0J 

• • Gabardina • 24.1 O 
• • Lułisusowe • 30.00 

PEPEGE Jersey • 20.00 
Gaba dina • 23 OO 

GENTLEMAN Jersey • 18.00 
„ Gabardina „ 21.00 

Ceriy bez zobowiązania. Ceny bez zobowiazania. 
• 
SłHEGOWcE dziecięce od Zł. 12.00 

ZE 
Męskie VALOS Damskie il 1 Dziecięce od Zł. 5„so 

PANTOFLE domowe Filcowe po 4 zł. iiam1lla po 9 zł. 
Udzielamy nadto naszym I< lijentóm rabatu po 3 ir:łote na parze 

Sniegowców 
Uamsldch 

wyżej wym .enio 
n~clt $!atunków 
przPdst11w1ając 
kupon n1że1 

wydrukowany. 
11 li I 

KUPON RAliATOWYi 
Oitazio ei nin lrn ponu kurzysta 

u z rabatu Zt. trzy przy kup nie pary t t-niP!loWców Damskich: Otrzymu 1e 
~ róWuteż bezpłatnie 4 kupony rabato 
rn we po J zł . dla odsiąp 1enia swym 
~ znajomym. Skład :::,nte !.!OWców 1 t<.a 
i. łoszy w Łodzi, Ogrodowa 2, róg 

f\owomie1sl<te1. „ 
Słuad Hurtowy i Dętaliczny 

-c ... 
o 
'Jl 
N 
I\) 

Kaloszy i Sn:egowców 

•tF A N U L I S" 

„Szy Dzleci~ey11 

Komornik przy w sw7m now7m lollalu 

Do akt. 
N! 904-19~18 I 

Ogłoszenie. 

Sątłzłe Okrę!!o- I p• Iz Iz • 2 ( d :~~7.~c~~~:~·151~0 przy u. 1otrn.owsn.ie1 8 w po wórzu) 
<l~ri~~~~a~t~"i~~: urządza Reklamowy tydzień otwarcia! 
kiewłcza 67 na za Wykwintne paletka dla dziewcząt i chłopców, eleganckie sukienki wełniane aksa
sadzie art . 1030 U. mitne, crepe-de-chinowe, crepe gergett'owe wszelkiego rodzaju ubranka oraz bi~lizny. 
P. C, ogłasza, że Uwaga! Wielki-wybór mundurków dla uczniów i uczenie. . 

1 w dn. 2fl listonada W k" d d I 
1928 r. od I.!. 10 r. arun t ogo ne Ceny przystępne! 

w tolwarku 
Goly!;!óW, Qm. ·-

l{ruszów, -; FILBTY Atelier Przemy1łu Artystycznego HAFTY c:a. ~ vd\>ędzte się sprze- » g Łódi. ul Piotrkowska 79 tr I p. tel. 65-99 ~ E 
~ daż z przetaq~u ~ E ' o S 
~ publiczne~o rucho- i u ~ Wykwintna damska bielizna g. a 

ł mo~c~, · taaJ:~:~~ch li ~ Story, Kaoy, Serwety Chustki haftow. w wielkim wyborze Biah i kllorow1 ~-e: 
i Sulim1erskiego !!!!· -~~~t-SDi~~"~ llt2ildlSl&l!illilldlmllllllll 
li składa1ących się 

:a:,;r:~:~~t~ 4 z ,wiązek Inwalidów Pracy l!:lllllB!DIHlllłJBB!!IBllllllllll!lllllllłlR!B 
1 szaty ori.echowe1 ul. Podleśna 26 

do ubranta, 
oszacuwanyc h na 
sumę zł • . ul .-
Łódt, dn.24 X 28 r. 

Komornik: 
T, Chonelski 

Do akt 
M so·1 1928 

Ogtosze11ie. 
Komornilc przy 

Sadzie Okręsio-
wym w ŁocJzi, 

Tomas2 Chor-zelski 
zarn • eszkały w Ło

dzi, przy ul 
Sienk1ew1cza Ol 

na za· 
sadzie art. 1030 U. 
P. C. oi;!lasza. że 
w dn. 26 ltstopada 
1928 r., od g. 10 r 
we wsi Szozuli:Wt 

nie s;!m. 
Kru ~ zó111 

odoędz1e si~ 
sprzedaż z prze
targu publtcznegv 
rucho n ości nale· 
żących do Jana 

Wachu1ca, 
I Skladat!!C}'Ch się 

z ~ krow i I:! 

komunikuję, iż sekretarz związku p. Z. Nowak urzę
duje co dzień od godz. 4 do 8 wieczór udzielając 

porad prawnych i t. p. informacji. 

Komu droga jest organizacja i przyszłość swej rodzi
ny niechaj z pośpiechem dąży pod strzechę ofiar 

pracy - do Związku Inwalidów Pracy. 

Pomocnik buchaltera 
mogący wykazać si~ dłuższą praktyką buchalteryjną 
i p1erwszorzędnemi referencjami, natychmiast po
szukiwany. 

Oferty wraz z odpisami świadectw do .Głosu• 
pod .Inteligentny„. 86-lz 
•ntm-

DRZEWKA OWOCOWE 
PARKOWE 
RóżE 

krzewy i inne poleca • wielkim wyborze 

Zakład Ogrodniczy 

„PRACA" 
Tow. Szerz, Pracy Zawodowej 
wśród Kobiet tyd. w l..ocbł • 

Wólczańska !1. TeL 67-15 
Przyjmuje zapisy na 

I. Krawiectwo: 
2. s~wactwo; 
a. Ręczne roboty: 
4. Ondulacje i Manfcare; 
5. Maszynowy haft artystyczny 

!formacji udziela sekretariat. 
od godz. 9-1 r. i od 5-7 ~ecz 

Lek.· Dentysta 

M. Perlmutrowa 
Cegielniana 15. Tel 29-39, 
God&. przyjęć: od 10-1 i od 5.50-3 

.... ' -
••8811M•D•llmRI' 

Jerzego Kołaczliowskiego st. Bibergal 
w Łodzi, Ogrodowa 2, róg Nowomiejskiej. Telefon 61-96. cie laków, 

~.:-.-llllliiillill11iliimBIR!lmlllllZl!lłl!llllllBrmll•B•mmmB••••mmD oszacowanych na, 

Piotrkowska 241. Moniuazkill 
tel. b5 ~:.!, 

• sumę zt. tiou.- Wydział Ochrony Kredytu przy :::,towarzyszeniu 
Kupców m. Łodzi (Piotrkowska 73) 

ZAKOPANE 
---·~'J.:·· Pens!onat ,,JURAND" 

ul. Chałubińskiego 

(wł. Helena Hanemanówna) 
przvjmuje zamówienia na sezon zimowy 

Łódź, d. 24.X.28r. 
Komornik; 

T. Churzelski wzywa zainteresowane firmy, aby zarejestrowały 
swe wierzytelności, przypadające od niżej wysz
czególnionych firm w~Wilnie, które zawiesiły wypłaty 

1. .Ajzensztajn i Zakow1cz" 16. Lajb Majerson 

UWAGA E.·! '! 2. „Gerszater i Sarabski" 7. Aron Szlagman 
ł 3. N. Gorklein 8 •• Bracia Werses" 

4. Nusen Goldberg 9 .• Szer i Werses" 
Hajtaósz~ źródłO·· 5. I. Kaganowicz 10. Chaim Zak 

po cenach Rejestracj~ wierzytelności należy uskutecznić 
konKurencvJnych w Biurze Stowarzyszenia Kupców miasta Łodzi 
śniegowców, (Piotrkowska 73) do dnia 20 listopada r. b. włącznie . 

Choroby skórne 
i weneryczne 

elektroterapja 
Przyjmuje od 8-10 

i od 5-8 wlecz. 
w niedz. od 10-lc; 

Dr. med. 

H. Gutstadt 

Wytw-6rnia 
P1ecy 1 Kuchenek 
Przenośnych 
nagrodzona 
duż~m are ,1rnym 

medalem 
,,KozmineK." 
Główna 51. 

Tel. 75-00 

w ła~dzi, ul. Cag.e :n ~an1 9&. I piętro, 
kaloszy, I StowarzyszenlE Kupców m. ł'todzl 

kapeluszy, W1dz1ał Ochrony Krsdytu. 

akuazer·j?'inekolog 
Zachodnia 62 
(Ceg1elaiana 23) 

Telet. ~-52, 
pow-r6cił 

Przyjuauje od 9- I 
lO i od 5-7. 362"- · 

(od 10-12 i od 3-6). czapek 
różnej galanterj1 
i.------

Urządzen!e sklepowe oacznou1 Wynalazek II wieko I 
":tj KUPON 
-~ Każdy przed 
» stawiający 
;t kupon otrzy 
IP' muie parę 
:;l lłniegowców 
8 o 1 dot7 

:i. taniełl 

prawie nowe do sprzedania. Jedyny w całej Europie Wypróbowany 
Zgłoszenia: Piotrkowska 109, Ma· PURR!lroEdekXQL 
gazyn Obuwia J. Naglera. 77-1 
v=v:=u==v=v:v v=v==v==u==v==v= 

PIWIARNIA 
dobrze prosperująca z powodu 

zmiany interesu do sprzedania. 

W.iatio.ruość. Główna Nr. 9, (pralnia) 
11002-1 

usuwa wszelkie pla1Jl7 z tka- t 
nin ró~nego rodzaju W' ci uu. 1 G c • h f ł 
sellund7. Udnaw1a I konser.\'uje Wajg a 
ubrania płaszcze, kapelusze I t. p, a' J 
Wszelkie .materłał::I" chociażby naj- zgowslla 
ł>ardz1ej poplamione, stają się po Uwaga. Repara
użyc1u Pu.rrezolu. zupełnie jak cje śniegowców 
nowe, l'de niszczy materjalów, Nie i kaloszy .zapo-
1est zapalny Buteleczki PUt-{REXOLU mocą elekrro-
są eto nabycia we wszystkich składach '9DlkanlzacjL 
aptecz farb, chemtkalji i t. p, Zwra
cać uwagę na markę fabr. „Llbikron•. 
Tim. c~ Man. LabHatorjum. 95 ł 

Ozdobą tnieszkania 
jest portret, wykonany w znanej Pracowni Artystyoa

nych Portretów Kol. Prac. Fot. 
Lódź, ul. Stodolniana He 10, obok Wojewódmra. 

Pracownia wykonywuje z każdej fotografji, cho~by 
zniszczonej powiększenia we wszelkich rozmiarach. 

Celem reklamy i aby udowodnić artystyczny cha
rakter wykonania naszych portretów, wykonuje się, na ozaa 
krótki, oryginalny portret, wielkości cm. 30x40-w cenie 
złotych a.-. 

Jednocześnie wykonuje się portret próbny tej 
samej wielkości w cenie złotych 3.-. 
UWAGA: Na żądanie dokonuje si«: zdjęcia poza pracownią 

oraz wszelkie roboty techniczno•fotogra• 
ficzne i dla celów architektury. 

KAN'ARKt„ 
tu.rKot:r 

doborowe llpiewak' 
llatki metalowe 
W nowoczesnem 

wykonaniu 
RYB Ul 

ozdobne 
Pokarmy dla ryb 

i !JłakóW 
UTENSYl..J'A 

w dużym wyborze 
poleca: 

Zakład Zo 
ologiczn:r 
Maksvm1ljana 

KENIGA 
ł:.ódt, Nacot 43a 1 
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Traugulla. 4 
teleton 69-08. 

~ 921-411 ~ 

CHORE NERWY 
Ile dni ma rok, tyle atacjt cierpień ma1l przebyd na 
ohorv aa nerwy 01łowtet, albowiem tlepakłe, wyczerpa
ne, nerw7 obnydzajj\ tycie ł łprawlatlł wiole clerptel\. 
Kłująoel rwlłce bóle, aawroty glowy, uc1ucle 1,ka, oał 
ko,..lte nb potowlcsne bóle głow;r, szuin w uszaob, ml· 
gobnle w ooaaoh, aaburzenta w trawlł'nln, beaaennotd, 
nadmierne pocenie al" kurcze mlęent, nlezdolnołó do 
prao7 1 wiele !onych objawów, &\ to akuUd alabyoh, 

wycleńesooycb, onor:roh nerwów. 

W Jaki apos6b pozb1E sit tego nieszczt;lclaT 

I Za pomOCI\ prawdziwego Kola·Leclt.tiln, k\óry atlłł alę 
'ródłem dobroozynnem dla lndalcośot. On wzmacnia w 
sposób sadzhrlafąoy czynooeol olała, wzmacnia rdzeń 
paoleraowy 1 mózg, mt,ante 1 staw7, dodaje slł i otuchy 

tycfowej. 
W walce o zdrowe nerwy 

prawdstwy Kola·Leclthln eh·arza nleras cuda, dopro•&· 
dZ& włdolwe substancje odtywcze do najdalszyob aBkąt 
\tów krwlooblegu, oż7wta, dodaje otuchy, otrzymuJe w 
•wleioeol 1 młodoscL Molecie sami się priek"onć, ił nie 
ob\eau.\4l Wam nlo nleprawdziwt>go, gdyt w clllgu naj· 
bllbzych 2 oh tygodql pnesyłam kaldemu, kto ml na· 
deśJe ewó.l adres, małe pudetecslco Kola Leclthtn 1 ksłął· 
k42, napisaną pne• lekarza. i dlugo\etnia, wueohstronnl\ 
prakty•uł, który sam walciyt 'I talr.lem cierpieniem. Na· 
plezcie ml •yra:infe swój adres, nadeślę Wam ua,yoh 

mlaat b•zpłatnfe to, eo prsyrzelclem, 

E. PASTERNACK BERLIN S. O. 
Michae\kirchplatz 15 odclZlal 54i. (S) 

,- "!~i!§;;r:§BllBEmmz:!-m&mAZ!ł348llillll!ilCIMMlmJ•S:~!il•~-· ·---~ 

Polecam. mój magazyn ! 
MEBLI 

stale zaopatrzony w bogat.y wybór: stołowych; 
sypialn~ gabinetów, pokoi panieńskich, urzą
dzeń kuchennych a także mebli pojedyńczych 
i żelaznych. 

Dla dogodności Sz. Klijenteli udzielam 
długoterminowych kredytów. 

Ceny przy tępne. 

J. NASIELSKI 
~ 9 Piotrkowska 9 
I I pi«:tro, telefon 47·09. 

.Tu 63-30 

VLA 
Zakłtdy lrawlei,kfe 
Pnlnia Chemicz'!a 

•farbiarnia 
ferÓmskiego 9ł. 

(Sklep uroilly) 

.,POGOTOWIE 
KRAWIECKIE" 
KIERSZA 
<synne od' 5 r. do 1 w nocy 

ODŚWIE!A1 
Garnitur • z11 d. 3.-
Suknię. • • 2.80 
Palto • • • 3.-
łączni~· z odebraniem 
i o d e ~ h n i e m- U;> 

FARBOWANI& 
Pranie chem. Nice• 
wanie. przeróhk·l, 
rep~l'ocje„ s~t. 
cer o w a -n i ft, ...... ~. 

~~p~!~~~~W.~ Polski Bank Przemysłowy Sp. Akc. K~ł.ita!3~~~~~o.~y 
we LWOWIE 

Oddział w Lodzi 
PIOTRKOWSKA 29 

Załatwia wszellde czynności bankowe oraz przyjmuje wkłady złotowe_ i 
dolarowe na najkorzystniejszych warunkach tak pod wzgl~dem oproc_entowania 
jak i wypowiedzenia oraz wydaje książeczki wkładkowe oszczędnościowe, któ
re w myśl art. 29 prawa bankowego przyjmo .vane są jako kaucja i wadja na 
równi z gotowizną. 11011-s 

I w wielkim wyborze, równiet 
samochody, rowery, drezyny, 

a aw I mebelki dziecinne, wózki dla 
lalek, mnóstwo gier towa· 

rzyskich poleca 
po cenach najniż1zych 
U ~AOA: Klimka lalek na mlejKU 

„Rai Dlie~i~~f 
34 ul. rtarutowicza 34 „ •. 1„-.;;.-mm::;,mmmmaun1m1111AU~· 

Miljony używają Meridiol, bo 
jest on najskuteczniejszym środ
kiem do pielęgnowania i naciera
nia ciała, nadaje siły i tężyzny, 
wzmacnia nerwy i organizm. Bu· 
teleczka 2.- zł. oddają drog, i 
apteki lub Lab. Meridiol, Król· 
Huta. 

N aj większy Wybór Mebli 
od najskromniejszy~h do luksusowych 
- - - - znajdziesz tylko - - - -

W flll\Gl\ZYlHB MEBLI 
Zjednoczonych 

Stolarzy i Tapicerów 
w łlndzi, Sp. z ogr. odp. 

Narutowicza 45, tel. 60-02 
Stale na sllładzie: 

kompletne urządzenia mieszkań, jak 
również pojedyńcze meble jako to: 
urzl\dzenia poKoi sypial
nych, stołow7ch. gabine
tów, salonów. l\ucnni, me· 
ble l\lubow•. biurowe 

i t. p. 

Przyjmuje się również wszelkie za
mówienia w zakresie wewn<;trznej 

archi tektury. 

Długoletnia gwarancia 
Zarz ad„ 

' 

&o~~ najwybredniejszy smcnr 
oosiada bardzo delikatny zapach 

oraz: najwyisz51 wydainoić. 

WIELKI WYBóR 

LAIP ELEKTHYGZNYCH 
po cenach niskich poleca 

· fabryka lamp 1 wyrobów z bronzu 

H. Bu akowski 
oPJI r O.N S.C a ,,. ,, - b C •CJOil 3 1·~~ 

Konsumentom Etektrowni na spłatę 
ratami miesięcznemi 

P~rf um~, 
mydła toaletowe, wody koloń
skie, pudry. wszelkie kosmetyki 
krajowe 1 zagrankr.ne poleca 
po cenach konkurencvjnych - 1 
Parfu 11eria J. Drulu:ra 1 
ZAWADZKA U. .4Ull - 4 

Urzi:dnicy państwowi 1 komunalni otrzymają rabat. 

----------------·---------Dr. med. 

Pl Klaczko 
Choroby uszu, nosa 

i gardła 

Klllllskiego 11!. Tal. 1S·66. 
Przyjmuje od 5-7. 

W Lecznicy Piotrkowska 62 
przyjmuje od 1-2 i od 7-8. 

Institut de Beaute 
Anna Rydel 

(Dlplomee de 1•Universlt6 de Beaut~ 
Paris 

Cegielniana 19, m. 8. 
tel. 69-9'2. 

p;el~gnacja skóry i włosów. Specjalne 
masate twany i ciała. Masate. odtłu 
szczające. Usuwanie zmarszczek, broda 
wek, piegów, wą~rów i wszelkich defe 
kłów cery. Usu wanie włosów elektrolizą 

Elektroterapia Solux 
Pr.zrim. od 10-eJ do 8-e1 wiec&. 

~ Dr. med. • 

H. Klaczkowa 
Choroby kobiece 

i akuszerja 
Kllińskiega 117. Tel. t i·66. 
Przyimuje od 11-12 i od 5-7 
W lecznicy Piotrkowska 6:l 
od 3-5 we wtorki, czwartki, 

soboty i niedziele. 

Dr. B. DONCHIN 
Specjalista cllorób oczo 

powrócił do Kraju 
przyjmuje codziennie od 10-1 i 
od 4-7, w niedziele od 10-1 pp 

ul. Moniuszki I. 
teł. 9~97. 

m1e1sk1 Kmematograt Hwiatowy 
Wodny Rynek(róg Rokicińskiej). 
Tel. 1826 Lloiazd tramwajami Hl 1 10. 

Od wtorku, dn. l3·go do ponie· 
d7.ialku dn. 19 listopada 1928 r wr 
ULA OOUUStYCH: 

.,GARIBALDI" 
1 ramat w I~ ą ,ctach W rol. gł. 

Hr. Rina de L !guoro i Guido Gracloil 

Ola mlodz 1 eż v: (z • 

Trze.i Błędni Rycerze 

WszELKI BÓL GŁOWY 
uJ'UW 

wyrobu laboratorium przy aptece ST 
HAMBURGA 1 ::>·ki w Ł.odzi, Glówna 50 

a~•=a=•=•====• 

Dr. med. I. Dynenson 
C110roby dzieci 

Południowa 9, tel. 23-10 
przyjmuje od 5-5. pp 

•••••••••••••••••••••••••• 
Skład mój 

FU""TE~ 
przeniesiony 

z ul. Nowomiejskiej 27 na ul. 
Nowomiejską 5 sklep trontowy 

Polecam wielki wybór wszelkieĄO ro· 
dzaju futer w surowym i gotowym słani• 

Dla krawców rabat! 

J Opato\V k"(NOWOMIEJSKA A • S (sklep trontowy) 

Na raty 
Wszelk~ dam>ką .,.ar Jeroo P oraz roboty 
futrzane w najwykwintniejszym wy ko 
nanlu przyjmuje z własnych i powierzo· 
nych materjałów po cenach konkurea~ 

cyjnych 

M. ROZENBERG 
CEOIELNlANA ac;,. ff:LEF, 63.91 

Lewa oficyna, ll·gie pięirn. 

SKLAD FUTER 
i Zakład Kuśnierski 

J. SZ W AKCMAN 
rtar Jfowlczi1 42 (sklep frontowy) 

Telef. 66 31 
poleca gotowe futra damskie 1 męskie 
oraz skórki potedyńoze wszellciego ro• 
dzajo, po cenach przystępnych, na do• 

godnych warunlrncb, 

Obejrzenie nic ooo .v1ąz-uje do kupna 
P.P. krawcom udzielam rabatu. 

XXU"~lt~ 

Dr. med. 

Ignacy Margolis 
W poczekaln1acn 1< 1na c ·1d' 1enn .e ; s„ecjalieta olłorób oozu 
do ~1odz. '.?'.:! RUd vc1e r acl1· r1n1cznP J przyjm1.11e codz1eo01e od 12-~ • od 7-& 

'------------ -· w niedziele od 1-2 P- p. 
Łódź, Al. Kośc ;uszl<i l;j tef. 65·11 

amn1mmmf!m'.Bmmr=~ :~------~ ____________ ...._. __ _...,! PORADNIA 

·ino Snót. Pra~. Państw. I! WENEROLOGIGZNA 
Sien~;.e..,icl: <S.:'l . I 

Le .iiarz;y-specjalistów 
ua wtor .;11 . l5 d l; pon-e az1al1<11 I 

rl n 1.::l I sto ,1:i rl 11 wr. Z WADZKA 1 
Wielki wspan!:iły " '"ogram ~ czynna od 8 rano do 9 wiecz. 

„Księżniczka-Modelka" 11-12 ) przyjmu 1e 
2- 3 ) kobieta-lekarz Arcykom1czne przv~0dy pięlu1ej 

ks 1 ężn1cz k1 , która uciekła z pałacu w niedzielę i śwl~ta od 9-2 pp. 
1 ukryl11 s i ę w mag:izyu ie mó.:1 leczenie chorób 

W rolacll gló\\lnych 
wenerycznych, moczottłcio· 

Dina Gralia, Mona Marli ""fch i sllóraycb 
i Hans Junłlerman „ • J~eWp:I nfl)llO WiZY<: ll mó11 Badanie krwi i wydzielin na 

1ęc1a syfilis i tryper. 
1, C), 3 i A.ro poko"1owP mieszkania z kuchn1·ą. z Wtd"I po\llszedme, z \llYJątkiem so. Konsultacje z neurologiem I urologiem. 

4- ~ - bó . początek seansów o g 5 m 50, 
wszdkiami wy~odami , pierwszorzędnie wykończone zaś w soboty, nied:ziele i świeta 0 Gabinet Swilltło·leciniczy 

1 Po o k" . 41 . C 1 - · 101 Obe1· ć ~odz. 2·ei po poi. Ostatni seans u Kosmetyka lekarską na U · m r;~ 1e1 • 1 eg: e nwne1 · rzf' N l Oddzielna pocze1<alnia dla Kobiet . 
można prze~ cąły dzień, Bliższych informac1·i udziela ~odz !-J .oo. - a -szy seans ceny PORADA 

3 
Zł. 

1 miejsc zniżone. 79-7z od 12 Ił Biuro, Pomorska 4J. 10917-5
1
._ ___ , _________ .... _.....,"""_...,..111111111!•1!11 .... __ _. 
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OGŁOSZENIA DROBNE. 

NIEMIECKIEGO 
udzielam 11runt0Yłnie I szybko. Warunki 
prz)s tępne, Piotrkowslca 189 m. I 
tel, 4.:i-M 108ll0-1 --- ...... ----~~i--

WYCHOWAWCZYNI 
(niemka) poszuku1e posady ao dzieci 
od 6 leit. Pierwszor.zędne świadectwa 
Uletty pod „ Wychowawczya1 • 60-1 

POD GWARANCJĄ 
przyqotowuJe do egzaminów według 
progrdmU szkół państwowych doświad
czony peda .,;i og z wielo1etntą pralctyką 
Zastosowanie nainowszych metod na· 
uczan1a. Korepetycje, uzupełnianie 
braków zaniedbanych w nau~e. Warun· 
kt D, przystępne. uferty do ninie1sze 
go pisma pod .Nauka~ • 07-4 

BEZINTERESOWNIE! 
Napis?: imię, nazwisko miesll\C uro· 
dzen1a, .otrzymasz darmo broszurę. 
01ueślen1e charakteru, zdolności, 
przezna<'zenia. ł'oznasz kim jesteś, 
kim vyć możesz. Adresuj: Warszawa, 
Redakcja „ Wiedza fajemna". Skrzynita 
pocztowa 571. Załączyć znaczelt pocz· 
towy na przesyłkę. 723-8 

PIERWSZORZĘDNA 
hafciarka przy muje uczenice do 
wszelkich robótelc uczy równteź ro · 
bien•a perskich dywanów. K1l1ńskiego 
Nr. foO m. tu 61-1 

POCO SPICIE 
na słomie, gdy od 5 zł, na tydzień 
li:aźdy moźe dostać: otomany, mate
rac.e, letanki tapczany i krzesła. so
lidnie wykonane u tapicera P. Wa1sa, 
Łódź, ul. ::lienk1ewicza 18. 726-~ 

WARSZAWSKA 
pracownia artystyczna przyjmuje ob 
st?tiunki z Własnych i powierzonych 
materjałów. Lekcje sztuki stosowanej. 
Przeiazd 50 m. l. 57 - l 

DLA 
kandydatów na samodzielnych bucbel 
terów organizu1e rzeczozn. z wyźszem 
wykształceniem 1 kontrol. syndyk. 
przemysł. jednomiesięczne praktyczne 
kursy w stosownych grupach lub po· 
jedyńczo z gwarancją Wykluczającą 
abso1utnie wszelkie 1yzyko. - System 
nauki poiega jedynie ua praktycznem 
wy.wnywanlu przez kand, wszelkich 
cz.ynnuś..:1 bucnalteryjnycn zupełme Jak 
w prze11sięb10rstwach. - Kończącym 
ilwiadectwa. Bliższych informac11 od 
8 - ~ rano i wieczór, Piotrkowska 183. 
l p. 59-1 

UCZENI CA 
poszukuie lekcJi lub korepetycji VI za· 
kres e cderech klas. Ceny niskie 
w1aL1omo&ć Zielona 11 ,.. godz. povolud. 
m. 6, 9-l-l 

!8.XI - Gł.OS PO~SKI - 1928 

TRWA 
NADAL 

wobec niebywałej p• t k k 81 
frekwencji (s JO r OWS a 

BlżUTERJĘ 
kupuję. Pełną wartość płacę Solidne 
traktowanie „Precyzja• Piotrkowska 
Nr 1250 918-5 

A A KUPUJĘ 
r6tn9 meble, dywany tutra garderobę 
maszyny do szycia oraz samowary: 
Płacę najwyźsze ceny. Ch Łaźmk, 
Gdańska (Długa) 44, telefon 62·56. 

969-6 

„ - liiil - - - .... llil „ -SPRZEDAM 
kino-teatr dobrze prosperujący na pro· 
wincję. Oferty sub •• Kino• 882-3 

PIANINA 
Steinwafa, Seilera i innych nowe i 
uźywane poleca tir ma Pianola Ale ja 
I Mat a 4, Wlaściciel Sz. Szturm, Il 
piętro, front. l 1000-\.! 

I :: GIEłiD~ PRACY = I 
PRAKTYKANTKA 

ze zn!lJomogcią stenogratii, pisania na 
maszynie, wladaiąca językiem polskim 
i niem eckim, poszukuje posady biuro· 
wei na bardzo skromnych warunkach 
Oterty do admtnistracji „Głosu Pol· 
skiego• pod .A. M.• 975-2 

DŁUGOLETNI 
kierownik vowatny.-:h tkalni I poi1-
czoszarni przyjmie na parę !lodzin 
dziennie posaaę doradcy technicznego. 
Oterty pod .Ege• przyjmie admlntstra· 
cja pisma. 06-1 

ENERGICZNY 
pomocnik majstra tkackiego poszukuje 
pracy (Mustermaj:iter) Otert.Y sub 
.samienny" 64-1 

POTRZEBNI 
są chłopcy do lat 16. Zgłosić się do 
Stowarzyszenia KomiwoJaterów przy 
ul Sienkiewicza Nr. 3·5 w poniedzia• 
lek, dnia J9.go b, m. o godz. 11-1-ej 
przed pol. 65-1 

POTRZEBNE 
dwie kompletnie zdolne panny do pra
cowni sukien Andrzeja Nr. 4 56-1 

'bOKl\bE i PllESZKl\rtlA; 
I 

MIESZKANIA 
od p~ko_iu do 'I pokoi z kuchnią do 
wyna1ęc1a Wprost od gospodarza na 
ł>ardzo dostodnych warunl<ach byłe 
zaraz. Podgórna M 6 przy Dąbrowskiej 
dojazd tramwajem .N! 7. 867-5 

MIESZKANIA 
lokale, pokoje umeblowane poszukuje 
i poleca Biuro Agenturowe .Polruch • 
Traugutta n 4, telefon 41-01 5-15 

ZGUBIONO 
ksiąteczkę Wojskową WVdaną przez 
PKU ł:.ódt, oraz kartę moblhzacyjną 
na nazwis1rn Adolta Taela urn. Wół· 
czańska 146 5.5-5 

SKRADZIONO 
dow6d osobisty wydany w Brzezinach 
oraz ksiąteczkę wojskową WYdaną 
przez PKU - Tomaszów - Maz. na 
nazwisko Rudolfa Dalcnaaa i.am. we 
wsi Borowa, gm1 ny Gałkówek. 55-.3 

ZGUBIONO 
Dowód osobisty i poświadczenie poboo. 
rowe na nazw, Cba1m izrael Wojland 
ur; w r. 1007. 31-3 

•••t••••·················· 

Samochód 
5-cio osobowy turystyczny marki. 
,,BUICK• w dobrym stanie oka
zyjnie do s;>rzedania. Wiadomości 
udziela portJer, Przejud 15-a. 

SŁONECZNY 018-5 

umeblowany 1>okói do wynajęcia. Wia- ••••••••••t•••••••••••o••f 
domość: Piotrkowska 117 m. 46. Od 
1-4 ej i od 7-9 w. 52-1 

POSZUKUJĘ 
pokoju nieumeblowaneiio przy rodzinie 
nie koniecznie w centrum miasta. Ce
na od zl. 50-40. Oferta pod Samotna 

53-1 

• ZAGUB. DDKUJllEHTY I 
ZGUBIONO 

Dr. med. 

Stup el 
powrócił 
SzKolna is 

Chorooy włosów, 
skórne, wenerycz
ne i moczopłciowe 

Naświetlania lam• 

I Lekarz- Dentysta 

z. Bielaxows~a 
b. asyst. prof. 
A. Meissnera 
• Warszawie 

powróciła 
Leczenie dziąseł, 
zębów, rezekcje 

rep łan tacje. 
Protetyka. 

CHCESZ OTRZYMAć POSADĘ? OTOMANY POTRZEBNA 
książeczkę Kasy Chorych, legltymlłcję 
firmy Ge}eł' na nazwic;ko Pranciszka 
Zajdlera zam. Podgórna N! 54, Cnojny 

pą kwarcoVłą 
prom. Roentgena 

(okzomatJ". no· 
W'otwor7 zło• 

'li wo) 
przyjmuie od 6-9 

po poi. 

Kilińslliego 113 
róg .Nawrot 

Tel. 48-27. Musisz ukończyć kursy tachowe Kore • 
apondencyjne protesora Sekulowicza, 
Warszawa, Zórawia 42. Kursy wyucza1ą 
listo\\ me: buchalterj1, rac11unkowo~c i 
kupieckie), korespondenCJI handlowe1 
atenogratji, nauki nandlu, prawa, Kal1 -
gratji. pisania na maszynach, towaro 
znawstwa, ang1elsk1eg:>, trancuskie~o 
niemieckiego, pisowni, oraL gramatyki 
polskie). Po ukończeniu świadectwo: 
~ąaajcte prospektów. 

materace, leżanki naitaniej kupić slażąca do ws zystktego ze lłwiade 
moźna Ułówna 55. prawa ohcyna takźe ct.vami Andrze1a Nr. 16 piekarnta. 974-3 
przyjmuJe obstalunki i reperacje rovo- 69-1 
ta solidna, warunki dogodne. 89-1 --ł - - - - - - - ....... ..... 

TKANIE DZIUR 

BUCHALTER 
podatkowiec, pro\\ladzi księ~I za 8C 
złotych miesięczne Nauka 30 lekcji 8 
zł. 1.5u. System amerylcańsKi Bilanse 
Pomoc w zaległościach. Polski, rachun
ki, korespondencja hand Iowa -godzin a 
1 - zł Przejazd 4U m 18 lJl we1 1łc1e 

lOl!Jll-1 

łl garderobie. Tkalnia sztuczna, Piotr-
kowska ~i. 357-50 - ł KUPtłD i SPRZdDl\ż 

~--------------------------
PRZYSTĄPIĘ 

jako wspólniczka ao czytelni. Of. 
• Ksiąźka" 946-2 5 KRZESEŁ 

1000 ł t h 
'i fotel kry~e gobehną sprzedam Ce-

z o yc . g1elniana 64 m. 9, 09-1 
Atogą zarobić lnte.igentne panie i pona·, 
nowie. Zgłaszać się od 6 do I:! W1eczo \ DO SPRZEDANIA 
"em Wólczańska Jti6 m. 54. llO~:J-1 pół placu z zabudowaniami drewniane· 

mi. Podgórna 18 M. Stępniak. 11050·1 
LEKCJE 

.łluzyki na skrzypcach, mandolinie DO SPRZEDANIA 
\ gitarze. Zielona 2J m, 24 Ul p. maszyna do szycia, gabmdowa, Singe 

lv805-1 ra Pnędzaln • ana Nr. 4 m. 4. ~4-1 

N U W E DO SPRZEDANIA 
.rlaszyny do pisania cud techniki, na dwa place częściowo lub w całości 
taty zł. 175.- każay po aodz1nte sam w Kałach prz~ przystanku tramwa)o• 
pisze. Przejazd 40 m. 18 5 weJścle.· -1 wym <.ódź-Alelesanarów. intormuje 

, Chajmow1c1, Pańs1ea 15. 

FOT: DRl\fUJCIE Slą 
gdzie tanio i dobrze 

TYLKO 
n ,,Zjednoczonych Fot o gr a ł ó wu 
łaódź, ul. narulowicza 13. .a Telefon Z5-00. 

Ceny konkurencyjne: 

1Z FotogratJi m. biust Zł. 
6 POCZIÓ\VBk ~~~~s~i~:::ycll 
6 f O Ogral).1. gabinetowych 

I cala tt1.1urn 

1 a t el duz· y rozmiar 40x50 cm. [or r z nat. cala figura ,, 

UWAGA1 

s 
4 

IO 
10 

Od P•P• Amatorów przyJ .nuje sią wszelkie roboty 
fotograficzne. 

Niepogoda nie robi różnacy w zdjqciach. 
Zakład czynny bez przerwy od -a.ej cAo 7•ej wiecz. 
A: entJ.w firma nas.t;a nie wysyła. 

Dr mod. 
Zygmunt 

Da tyn er 
Urolog. 

Choroby nerek, pę
cherza i dróg mo· 

czowych. 

Przyjmuje od 1-2 
I od o-8 W 

ł'lramowlcza 11 
dawn Ulgińska) . 
ToL 48-95. 

Or. Heller 1 ~ 
Choroby skórne ' 5 
I WBDErJCZDB "" -DL nawrot 2 «J 
przyjmuje do 10 r 

1
· 'OJ) 

1 od ~-8 w medzie 
lę od 11-~ pop Q.» 
Dla pań spec. oa N 
godz, 4-5 po poi. (/j 

dla mezamoyon , .-a 
4> ·-:env lecznic. 

! c: 
1,... 

Lek.. dent. w 

B. Abnwa ~ 
powróciła Q. 

przyjmuje · ._.. 
od 4-7-ej pt>. «S 

Piotrkowska 85. Z 
Tel. 78-21. 

Dr. 

W. halicka 
przeprowadz.1la 

si~ na ul. Sien
kiewicza 95 
choroby skórne 

i weneryczne 
przy1mu1e od 12-

4 codziennie 
tylko kobiety 

I dzieci 

Ostatnie dni wyprzedaży 
Ceny zadziwiająco niskie!H 

Kolosalna iloś6 najprzedniejsz~cb 

jedwabi i wełen 
z całych sztuk w ·dostatecznej ilości metrów 

RESZTKI 

• 

PIOTRKOWSKA 90 

t ·renumerata miesięczna .ułusu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami wy 
nosi w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie - 40 groszy; z p~ze· 
syłką pocztową w kraiu - zł. 6,50.-; zagran icę - zł. 10.-

Ogloszenia za wierz m1l1metrowy l sz paltowy: 
I strona i w tekście 40 groszy, strona 5 szpalt. - Nekroll'gi 30 gr . str 5 szpalt. - Nadesłane 
po tekScie W gr. str, 5 szpalt. - Zwyczajne 10 gr. str. IO szpalt. Drobne 12 gr . od wyrazu, Naj
mn1e1sze 1 20 zł. Poszuk wame pracy lU gr.-Ogloszenta zaręczynowe i zaślubmowe IJ z.t. Uglo • 
szema zamiejscowi:! 0t> 11czane s 11 o 60 oroc. tirm za {r . o !UU pro c .. za zas t rze żoue mle isc e dop ła t a 

tee~Ktor~ Gusu~:ur '\N .iUIOĄercug. 'Wydawca: _ W_ydawmctwo 1-'owszechnea, sp • .i 02r. odp. 
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SPECJALNY NIEDZIELNY 
11· 

DODATEK LITERACKO-SPOLECZNY 

L.ANDREJEW 

RUMA·K SENACIE 
Sala posiedzeń rzymskiego sena· ~arcus: Bez nóg - niemożliwe. Czy nie wiecie, dlaczego nas dzisiaj Agryppa (jąkając się): Czy 

tu. Wszystko monumentalne, :potęż- Zupełnie niemożliwe. (Dwuch poważ- wezwano? Cały Rzym mówi o dzisiej prawda? 
to i ski Cezar. Cezar jest zachwyCI 

twoją zdolnością przemaw1ama ... 
ne, oprócz ludzi. Powoli, majestatycz nych senatorów, otoczonych gromadą szem posiedzeniu. Czyżby nowa woj- Obydwaj konsulowie (łaskawie): Marcellus: (blednie) Jestem z 
nie, uginając się pod ciężarem powa- c:ieladzi, zbliża się do siebie i wita. na w Galji? Co, drogi przyjacielu? 
gi, zbierają się senatorzy na to świą- Marcus zwraca się do jednego z nich · Agryppa: Gdzie zasłużoną zdoby- Marcus (wzdychając): O czerwo-
teczne posiedzenie Najstarsi i najpo- Marcus: Bądź pozdrowiony, wielki łeś sławę, wielki Marcellll$ie! O nie! nym. Meneniusz coś tam mówił. (Kon 
waniejsi w otoczeniu gromady wy- Tytusie! Czy nie znasz zamiarów na Mówią, że chodzi o pyszne i wielkie sulowie robią przyjemny, ale nieco za 
7.WOleńców i niewolników. Wszędzie szego boskiego, naszego... zabawy, a na to potrzebne są pienią- kłopotany wyraz twarzy. Jedna po-
pełno pochlebców. Dziwne postacie Tytus: Owszem, wiem. Bądźcie po dze. łowa twarzy wyraża zakłopotanie, na 
c• szpiczastych nosach, półsenatorzy zdrowieni. Wczoraj byłem u cezara.:. Marcellus: Ach, tak! dmgiej igra łagodny uśmiech). 
w niepozornych chitonach Oglądaą się Co za głowa, jaki wielki umysł. Głuchy półsenator: A ja zawsze Pierwszy konsul: Ach, wiecie już? 
na wszystkie strony, wszystko widzą Wszyscy: O tak, głowa.! głosuję „za". Co? Co mówisz? No Tak, tak, oczywiście. Winszuję wam: 
wszystko słyszą, wszystko głęboko Drugi: (zazdroszcząc Tytusowi). I tak. Jeżeli jestem głuchy, jakże mo- moi panowie. Cezar łaskawie zezwo-
rozważają. Pogoda cudowna, słońce ja byłem wczoraj u Cezara. Wezwał gę głosować przeciw? Rozumie się, m i dzisiaj jeszcze powitamy w na
świeci stary poważny senator wita mnie. Jakie wino! Pięciu niewolników rozumie się,.. Co mówisz? Mów, co szym gronie, że się tak wyrażę, no
się z drugim, niemniej poważnym i musiało mnie wynieść, taki byłem chcet<z, ja i truc nie słyszę. Czy nie wego senatora. 
starym. ciężki! jesteś Marcellusem? Zaczynam trochę Półsenator (wysuwając głowę) ... no 

- Bądź pozdrowiony, szanowny 'l ytus: A mnie wyniosło - sze- niedowidzieć. Byliśmy wszak razem vrE:go senatora. 
Publiuszu. ściu. (do Marcusa). Powiedz, ilu wy- w Galji, ja Antoniusz - pamiętasz I konsul: Ach, tak, dziękuję ci, DO· 

- Bądź pozdrowiony, Scypio, o~ ~osi cię niewolników, gdy jesteś pi- jeszcze? wego senatora, oczywiście! Jest on 
ty największy z . pośród wszystkich ~Jany. Marcellus: Jestem Marcellus, ale bezwzględnie godny ... albo ściślej mó 
obywateli Rzymu, chlubo senatu! ł, M~c?s:. (po . nam;rśle) Dwuna~tu. ty nie jesteś już Antoniuszem (od- wiąc, jest to godne ...• 

(Kłaniają się. Idą dalej z dumnie f ~gódz się i ufaJ m01m upodobaruom chodzi). _Il konsul (podpowiadając) ... zwie-
podniesionemi głowami). Pierwszy po 1 powiedz nam czy to prawda, że Głuchy: Co mu się stało? Zresztą, rzę. 
rhlebca szepce pierwszemu senatoro- nasz boski Kaligula wyraził życzenie,• mów co chcesz? Ja i tak nie słyszę. I konsul: Tak, tak, zwierzę. Ale 
wi do ucha. by skrócić togi. Muszę poszukać kogo innego, z kim ruoi panowie, czyż nie jesteśmy wszy 

- że też ten łotr i złodziej m:l Tytus: Togi? moinaby pogawędzić. Oddala się, o- scy zwierzętami. Wszyscy ludzie są 
takie powodzenie! Drugi: Skrócić? gólny śmiech. Przyłącza się do roz- zwierzętami. I jeżeli są między na.mi 

Drugi pochlebca szepce trzeciemu Drugi: Skrócić? (śmieją się z po- mowy innych. Senatorzy są już pra- tacy, którzy mają parę nóg, to są 
senatorowi do ucha: litowaniem). . wie wszyscy. Do naszej grupy zbli- wszak i tacy, którzy mają tylko jed-

- że też ten oszust, ten chytry Tytus: Czyż on myśh o naszych ża się okrąglutki nowomianowany se- ną nogę - dlaczegóżby więc nie mo 
ii5, zdobył się na taki orszak. Oby- togach? nator - Meneniusz. Zdyszany nie mo gli mieć 4 nóg. 
dwaj senatorzy siadają na. swoich Drugi: Głupstwo.! . . że mówić). II konsul: I należy zwrócić uwagę 
miejscach, kiwają strapieni głowami. Agryppa: , ~ więc w JaI?m c~lu Agryppa: Co ci się stało? na to, że prawo nie przewiduje prze-
Kilku młodych senatorów wita się. zwołano to swiąteczne posiedzerue. Marcus: Co się stało? Zle się czu- pisowej liczby nóg. I jeżeli wymienio 
Tworzą grupkę. Powiedziano mi że goniec musiał spro jesz. ny o... o ... 

Pierwszy: Dzień dobry Claudju- wadzić nawet tych, którzy mieszka- Menenius: Och! O-o-o-och... Och... Marcus (chmurnie): Ogier, mów 
szu. ją w swoich willach za miastem w Czwarty: No, mówże! t.ylko w imię Boże! O Jupiterze, Jupi-

Drugi: Dzień dobry, Ma.rcusie. Albano .Widzisz, ilu już się zebrało. Meneniusz: Czer ... czer ... czer ... zo terze? 
Trzeci: Co ci jest Marcusie? Byliśmy niespokojni... stał senatorem ... oooch ... (zbliżają się I konsul: Jego sławną przeszłość 

Twarz twoja jest dziś o połowę tęż- Tytus: Głupstwo! Cezar zamierza inni). wszyscy znacie. Dopiero w zeszłym 
sia, .Wż wczoraj. urządzić szereg przepysznych uczt-- Gło&y: Co się stało? Słuchajcie, słu roku otrzymał on ... raczej, otrzymało 

Marcus: Obudzono mnie dzisiaj (żywe poruszenie). No tak, a poza- chajcie! Mów-żeż! ono pierwszą nagrodę na wyścigach 
zbyt nagle. (Kaszląc). Cóż to znów tern, wszak wiecie, potrzebuje pienię Marcus: Czy umarł kto? Nikt? i ... wogóle wszystko przemawia za 
za głupstwo, że nas swołują. O, jak dzy (śmieje się, zaciera ręce) Quelque Meneniusz: Cezar ... Cezar ... boski tern, byśmy się czuli zadowoleni i god 
mi huczy w głowie. cbose d,argent... Cezar ... oooch... nadał czerwonemu 1 nie przyjęli jego mianowanie na sena-

Czwarty: Ciszej. Agryppa (wesoło): Kredytu? O, to godność senatora ... Oocb! Czerwone- tora. 
Drugi: „Pewnie coś ważnego" - eo innego... mu (płacze). II konsul: Jeśli chodzi o stronę 

powiedzial mi goniec cesarza. Wszyscy: To co innego. Marcus: Który czerwony? Na bo- prawną, podlegać dyskusji może tyl 
Czwarty: Ciszejl Czego tu szu- Marcus: Ile tylko zechce! Najważ- gów on jest pijany. ko jego wiek. Nasz nowy, szanow-

kasz? niejsze, że nogi pozostają całe. Meneniusz: Ależ nie! ny kolega ma dopiero sześć lat. 
Półsenator: Ja? Doprawdy nicze- Czwarty: A więc zgodził się z hi- Marcus: Czego ględzisz? Mów że I konsul: Nie zgadzam się z sza-

go. Co ei też wpadło do głowy. Ja storją, że „chleba i igrzysk" .... prze- wreszcie! \ nownym kolegą. Wiek istot czworv-
tylk.o tak. dewszystkiem to :iasada ... słowem (o- Agryppa: Jaki czerwony? Czemu !· nożnych należy inaczej określać. Isto 

Marcus: (ostro) Tylko tak?,. gląd.a się) nie rozumiem wogóle, poco on taki zdenerwowany? Czyż mało ! ty czworonożne osiągają pełną dojrza 
Półsenator: J&lde cudowne sale. jeszcze gadać ..• Cicho! mamy jeszcze senatorów? łość ... 

A te arkady! A krużganki! O tak, eu Inny półsenator: Przepraszam, nie Trzeci: Ilu mamy ryżych. Pierw- Agryppa: Protestuję! (Ogólne gło 
downe! chciałem przeszkadzać... Przyszed- szy Scypio. sy oburzenia). 

Czwarty: Oą, jui wseystko obej- łem tylko tak ... Sądziłem, że opowia- Drugi: Drugi - Camillus, potem Głosy: Ja też. i ja, i ja.I... 
na.leś1 dacie anegdoty, a przyznam się że _ Heloiclus. Agryppa: Czegoś podobnego jak 

Półsenator (ssybk~): Dziękuję... czuję słabość do dowcipów ... He, he, Meneniusz: (trzepoce rękoma) Ależ Rzym Rzymem nie było. 
(odchodzi) Jak.a cadowna a.rehitektu he, pieprznych dowcipów. · · · k ń · Gł N" · d 1 p me, me, me, o ... osy: ie, mg y. recz z ogie-

Tytus (łaskawie): Ach, to ty. Dzień Wszyscy: Koń? Co on mówi? rem. Precz z czerwonym. ra. 
Marcus (gorąco): Lotr! Niech ja, 

go spotkam kiedY, w pobliżu Kapito
lu. 

Piąty (wita się wzburzony): Sły
fzeliście już? 

Głosy: Niet Co Ilię BtaJ(}? Mówże 
Agryppal 

Agryppa: N"ie mogę pojąć, dlacze
go płacimy podatki. Czyż Pluto nie 
rozumie,co to oznacza.? Chcą nam 
skrócić togi! 

Czwarty: Niemożliwe! Skrócić, po 
vtiadasz? 

Agryppa: O metr, a. mote o dwa, 
do kolan. Słyszeliście już coś podob
nego? Cóż za rzymianie będą z nas? 
(Zdumi~nie ogólne). 

Marcus (wzdychająe): Niepojęte! 
Agryppa: I żądają, abyśmy to sa

mi uchwalili. Cóż wy na to? 
Marcus (wzdychając): Niepojęte! 

Ale nic nie poradzimy - skrócą. 
Czwarty: Nie uczynią tego. 
Marcus (ponuro): Zrobią. Dożyje

my jeszcze niejednego cudu. 
Agryppa: A ja wam powiadam, że 

togi nam nie skrócą. Jesteśmy wol
nymi obywatelami. 

dobry, bestjo, dzień dobry. Czemu siA · A (j k t hni · ) N · k " Meneniusz: Cezar mianował swe- gryppa a w na c emu : a-me po azujesz? Moglibyśmy tak kie- l · · d · k 
dy porozmawiać. go konia ... , ~o, tego czerwonego, czer rzucono nam wsze ak~ego ro za3u a-

Półsenator: Tyle roboty, szanow- wonego Lisa., znacie go wszak... lla~je. Przyjęliśmy, .. mil~zeliśmy_. A 
. . kazda z tych kanalJI miała parę nóg 

ny dobroczyńco. Tyle kłopotów. ~ł~sy: Ta:k, tak znamy! Więc cóz 
1 

a nie cztery ... 
Tytus: Bądź co bądź, mógłbyś mnie z mm. gada3! Głosy: Racja! Czworonożnych nie 

odwiedzić. Meneniusz (tragicznie): Cezar mia- przyjmujemy! 
Półsenator: Uważam to za swój nował go senatorem. Ooch! (Milcze- Agryppa: Narzucono nam złodziei 

święty obowiązek, mój dobroczyńco. nie. Potem ogólny, głośny śmiech . i uulubionych chłopaczków" Cezara. 
Mam dużo nowości (nachyla się ku Podchodzą inni. Gdy dowiadują się o Marcus (chwyta go za ramię) Czło 
niemu). Czy nie słyszałeś o czem tu co chodzi, wybuchają śmiechem. Me- wieku, czyś oszalał?! 
mówiono? Tego Agryppę mam już od neniusz wywija rękami, ale nikt nie (Wszyscy nagle milkn". Długie 
dawna na oku. ~ zwraca na niego uwagi). milczenie). 

Tytus: Jesteś głupcem, kochank11. Głosy: A to dowcipniś! Ogiera mia I konsul (pieczołowicie): Czyś nie 
O czem mogli mówić, jeśli ja t'u je· nować senatorem. Ha, ha. ba! Kto to powiedział czego, Agryppo? 
stem. Wczoraj pytał mnie Cezar .. (Od powiedział? Meneniusz? Hal ha! ha: Półsenator (szepcąc): Powiedział 
chodzą. Poprzedni zajmują swoje miej (wreszcie zalega cisza). „ulubionych chłopaczków" Cezara. 
scaM). Meneniusz: (krzyczy). IdJ·oci! Osły! I konsul: Przedewszystkiem 

arcus: Ale mi napędziłeś stracha. · t t · · C 
J Ś • Głupcy! Czego się śmieJ·ecie! Mówię Jes o zyczerue ezara boskiego. Je-este ruespokojnym człowiekiem, A- śr · · · d b wam szczerą prawdę! Wyniósł go do 1 Cl się me po o a, możesz opuścić 
gryppo. godności senatora i dziś go tu wpro- salę. Cezar wkrótce już się zjawi. 

Drugi: Zabawy - to dobre! Tłum wadzą ... ($miech) No tak - wprowa Wtedy również wpro ... wadzą. 
z. ~ażdym dniem staje się niespokoj- <lzą, bo i jakże inaczej. I my tego 0 . Półsenator: ... zaproszą. 
IlleJszy. Wczoraj musieli moi niewol- gie,ra godnie przywitamy, a tu jest I .konsul: ... zaproszą naszego no-
nicy torować mi drogę kijami. nioje przemówienie (pokazuje rolkę i wo-mianowanego kolegę. Muszę za

Agryppa: No, i ja się cieszę. Pst płacze) Oto są konsulowie, oni wie- zuaczyć, że Cezar liczy na gorące: 
- idzie Marcellus. dzą, idźcie i zapytajcie ... Wy idjoci! serdeczne przyjęcie nowego kolegi. 

Czwarty: Rzymskiemu 
uie wolno ubliżać! 

G• M li A (Bezradne milczenie. Niektórzy J·esz- Cezar. je.st g.łęboko przekonany, sza. senatowi 1osy: arce us! więc i jego 
wezwano! Nie -musi być coś waż- o:e śmieją się, ale wielu spoważniało. nowm OJCowie narodu, że i tym ra-

. Agryppa: A jeśli uchwalą, niech 
m1 ?betną i nogi. Jeśli mój przodek 
Mucms. Scevola mógł poświęcić rękQ, 
mogę Ja ... 

Marcus: Ba, możesz tak mówić:. 
Masz na nogach tyle odcisków, że 
b~~ i;ióg będziesz lepiej biegał. Ale ja, 
coz Ja mam robić? 

Wcbodzi 2 konsuló"' it:111 nie opaiki was godność i że nego. ,3 • • 

nych, pełnych godne ~uz1ęczm będ1.;1<de boskiem11 Au"'U· 
Marcus: Boję go się. Wyobraź so- st· wi za jego łaf.I. ę. Po przemcnvfo~!u 

bie, pewnego dnia przychodzi ten Pierwszy konsul: powitalnem Meneniusza ... 
ezłowiek do mnie i powiada: „Jesteś myślność. Bardzo I Meneniusz: Och!... 
łajdakiem, Marcusie! - Oo miałem cudowny dzień, nier I konsul: Ach, jesteś Marcellusie! 
mu odpowiedzieć? Ma rację! Drugi konsul: 1 Jakże się cieszę, że cię widzę. 

Agryppa: Takich hudzi jest teraz I'taszęta ćwierkają.. Mercellus: I ja również. Czy ty 

. Trz.eci: Ty wiecznie leżysz 
3esz Mar.eusie. Poco ci nogi? 

coraz mniej. (Wszyscy witają Marcel wi, nasz boski Ceza sam wprowadzisz ogiera? 
pi- lu1'a z szacunkiem. T~n przystaje). r-:;dzwyczajnie. Myśl 1 I konsul: Nie (jadowicie) Ale ty 

Marcellus: Witam was przyjaciele d1.iemy mogli zaczą ' drugi przemówisz. Tak rozkazał bo-

mówcą. Jestem wojownikiem. 
I konsul: Ograniczam się do fa 

co mi polecił powiedzieć Cezar 
I konsul: O nie, nie, wielki be 

terze. Nie mogę Cezarowi nie pov 
dzieć (uśmiecha się dobrotliwie). : 
gę tylko powtórzyć, że Cezar już 
raz chwali twoje · przemówienie. 
więc, moi panowie, winszuję w 
(Konsulowie w otoczeniu liktorów 
dalają się. Przy Marcellusie two 
się pustka. Marcellus bardzo bh 
oddala się powoli. Milczenie -
tern ogólne oburzenie) Niesłych: 
Czy widział to już kto? Lud bę1 
z nas szydził! Wypędzić tego ko 
Precz z ogierem! Precz z c 
wonym! 

Pojedyńczy głos: Preez z Kali, 
(Nagła cisza. Wszyscy patrz:i 

siebie. Marcus ciągnie bladego p 
r.atora do środka. $miech) 

Mareus: To on! Coś krzyczał? 
Powtórz! 

Półseuator: Ja.... ja przecie 
... o Jupitrzel Przysięgam. 

Wszyscy: Precz... (Silnem ko 
ciem wyrzucają go z koła sena.te 
Za nim, przerażeni, uciekają inni 
senatorzy. Stają w pewnem odda: 
i starają się coś usłyszeć. Są z 
twieni. Wrze.wa cichnie). 

Trzeci: Musimy protestować. 
szę was, jakże tak może być. Na, 
stkich bramach napisy: Senat i r 
ski lud. I nagle końl Czerwony o 

Głosy: Stajnia, a nie senat! O 
Czwarty: Spokojniei spokojni< 

natorzy. Musimy się nad wszyst 
zastanowić. Oto nadchodzi Tytus 
pytajmy go, niechaj i on ...• Hej, 
tusie, bej, Tytusie! (Przez tłum 1 

ciska się Tytus) · 
Tytus: Nie byłem i nie słyszal 

Co się stało przyjaciele? Mówią 
kimś koniu. 

Mareus: Nie o jakimś, a o 1i 
Cezara. Czerwony Lis, znasz go 

Tytus: Znam. Co dalej? 
Mareus: Zaraz się dowiesz. ' 

ogiera mianował Cezar senatorem 
dzie siedział przy tobie. (Smit 
wrzawa. Tytus mdleje). 

Głosy: W nos! Połechtać gc 
:ios! W ody! wody! (Tytus przyto1 
Je). 

Tytus (słabo): Czy to prawda 
Jupiterze! 

Głosy: Co robić Tytusie? 
Agryppa: Powiadam wam, że 

simy zwrócić się do narodu i le 
:ci.ów. 

Tytus (przerażony, daje zna.ki 
koma): Też pomysł. Legjony -
Cezar. Nigdy. Poczekajcie, pozwi 
mi pomyśleć. (Myśli. Pozostali pa 
na niego z otwartemi ustami). 

Tytus: Więc ... 
Wszyscy: Słuchajcie! Słuchajc 

Tytus: Jako najstarszy w 
zgromadzeniu powiadam wam: 
wolno ustąpić (potakiwanie). B< 
August musiał widocznie omylić 
Jakże można wprowadzać konia 
s1~natu? Czyż i ja jestem koniemi 
gorzką ironją) Ogierem'? Najpraw 
podobniej musiano Cezara źle poir 
mować, a w ciągłych kłopotach o 
bro narodu musiał boski Cezar z1 
mnieć, ile ... 

Głos: Ile nóg ma koń ... 

Tytus: N o tak . - i to ile ma nóg 
i wogóle. Ale najmniej chodzi o nogi, 
froblem według mnie tkwi głębiej. I 
dlatego uważam, że najlepiej będzie 
zwrócić się do Cezara z petycją, i pro 
sić, by niesłuszne... albo lepiej nieod ... 
albo, myślę, by niezupełnie taktowny 
wybór cofnął ... 

Półsenator (wysuwa głowę): I ty 
również, Tytusie? 

Tytus: Idź d<l Plutarcha! Tak, i ja 
Tytus! Cóż z tego? Wynoś się! (Przy 
okrzykach „precz" znika półsenator) 

(Dalszy ciąg na stronicy 2·ej).. 
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Rum a k 
„ytus: I mustmy przypomnieć bo- Priscus (wyzywającą): He, ty -

dkiemu Cezarowi nasze zasługi, oraz jak ty się na.zywasz? 
zwrócić uwagę na pełny skład sena- I konsul: Tak, już wiem. Laska 
tu, który, że się tak wyrażę„ czyni Cezara jest tak wielka, że obdarza 
zbytecznem wprowadzenie do nasze- on osobiście dobrocią swoją nowego 
gv grona.„ senatora, gdyż zamierza na nim„. o-

Głos: „.zwierzęcia. czywiście„. na nim„. ćwiczyć się„. 
Tytus: No tak, wprowadzenie II konsul: Według prawa każdy 

twierzęcia. Czyż nie zgadzaliśmy się senator w chwilach wolnych od za.
zawsze ze wszystkiem? Czyż nie mil- jęć państwowych„. może być użyty 
czeliśmy, gdy Cezar, że się tak wyra t. j. zamieniony„. 
żę , ograbił cały naród, a pieniądz-3 Kaligula (głośno, zły): Powiedz 
zużytkował na zabawy nocne i orgje. mu: każdej chwili, kiedy tylko ze
:Milczeliśmy, gdy rzymskich obywate- chcę ... 
li rzucał na pożarcie dzikim zwierzę- II konsul (szybko): Ponieważ czyll 
tom, twierdząc, iż jest to najtańszy ności w służbie boskiego Cezara na.
pokarm. Przypominam sobie, że gdy leżą do najważniejszych zajęć pań
chciałem rozwiązać to zagadnienie, stwowych i są naszym największym 
przyszedłem do zdania, że ten po- i najświętszym obowiązkiem, dlate
karm przy dzisiejszej drożyźnie ży- go nowy senator będzie zawsze go
\vności jest istotnie„. tów „.do tych ćwiczeń. Jestem tym 

Głosy: Krócej. Wiemy już o tern. szczęśliwcem, któremu pozwolono 
Tytus: Milczeliśmy, gdy podczas złożyć rzymskim senatorom podzię, 

,..-yprawy na Brytanję przysyłał nam kowanie imperatora„ że w poczuciu 
komunikaty z pól bitewnych, w isto swojego obowiązku tak szybko i tak 
de zaś siedział nad brzegiem morza licznie dziś się zjawili. A teraz popro 
i zbierał muszle. Milczeliśmy, kiedy ezę, by wnie„. wprowa. .. 
obwołał się bogiem i wszystkim bo- I konsul: „.poprosić 
gom kazał poobcinać głowy, a po- II konsul: „.Og.„, senatora popro 
wsadzać swoją. A jeśli prawdą jest sić. 
w, co mówią, czem zasłużyliśmy n& Wszyscy patrzą zdenerwowani. 
gorycz? Czem? (płacze). Jestem eta- Kilku stajennych wprowadza dużego 
rym człowiekiem, ojcem Ojczyzny, i c7.erwonego ogiera, który uderza 
nie mogę pozwolić, by jakiś tam o- głośno podkowami o kamienną po-
gier„. (płacze) sadzkę. Koń jest istotnie cudowny. 

l\feneniusz: o„.gier (płacze) I Lekko drżą.c ogląda sie niespokojnie. 
Tytus (czkając): Ubiorę go w togę Zamiast derki, okryty jest togą. 

ttbiorę go (uspakaja się) a potem ten Kaligula (mruczy zachwycony): 
ogier siądzie przy mnie. Cóżeśmy zro To jest konik! Widziałeś już kiedyś 
bili - pytam was. Za jakie winy? takiego konia, Priscusie? 
Jakie popełniliśmy przestępstwo? (Senatorzy wstają i witają konia 
Czyż nie milczeliśmy, gdy.„ głośnymi, ale oględnymi wiwatami). 

Głosy: Dosyć! Petycja! Jesteśmy Kaligula (mrygając opuchniętemi 
I1iewinni! Precz z Gallem! Musimy powiekami) Czy wszyscy wstali, Pri 
prosić Cezara! sousie? 

Agryppa: Protestuję! Senatorowie Priscusr Wszyscy. 
wszyscy opamiętajcie się! Kaligula (wzdycha): A może je-

Głuchy senator (wyje): A ja „za" dnak ktoś siedzi? Zobacz dobrze„. 
,.za"! „za"! Priseus: Wszyscy. 

Agryppa: Senator rzymski musi Kaligula: Dawaj wina.. 
żądać, a nie prosić! Jeśli zawiniliśmy (Pije wolno i patrzy zły na tłum. 
rdech nas ukarzą, ale.„ koń! Niepoję- W okół nowego senatora zbiera się 
te! Musimy opuścić salę! grupa zachwyconych patrycjuszy, 

Głosy: Chodźmy! Precz z senatem którzy, obawiając się konia, klepią 
Agryppa (w zapale): I kiedy wszy go po karku i bokach z ujmującym u 

~cy owiniemy głowy w togi... śmiechem. Ogier niepokoi się). 
(Przy wejściu porus.zenie. Ukazu- Priscus: Czy nie zauważyłeś bo-

ją się konsulowie i gwardja Cezara. 
Liktorzy wołają: Na miejsca! ns 

senac ł e 
(Dokończenie) 

ski Cezarze, że ten wyraz szacunku o sławie powszechnej, szanowany Jeden ze •wity: Sądzę, te tak. 
z11.niepok.oił Lisa? przez cały senat. Pris\tus: I ja tak sądzę. Tylko o. 

Kaligula: Co? (krzyczy). Powiedz Kaligula: Meneniusz? Pomyśl: on statnie słowa". 
im, niech go nie dotykają. mówi jedynie na pogrzebie. Przypo- Drugi ze świty: I ostatnie słowa 

Konsul: Cezar prosi, by nowego minam sobie, że wówczas, kiedy nie są gorszące, jeśli się zważy głę
scnatora nie niepokoić tak wielką zmarł mój ojciec Tyberjusz, przema- bokie wzruszenie mówcy i jego łzy. 
przyjaźnią. wiał bardzo ładnie. Płakałem (pła- (Znowu głośny śmiech. Cezar spo-

Kaligula: Rozgonić ich na miej- cze) gląda milcząco i nagle wybucha gnie-
sca. . . Prisuus: Uspokój-że się boski, u- wem). 

Konsul (mocno): .„1 prosi, by za- i;pokój twoje wzruszone serce. To Kaligula: Milczeć, wy niewolnicy! 
jąć miejsca. . . . 1 jest właśnie najciekawsze: jest przy Ja wam pokażę! Ja wam wszystkim! 

(Z zachwyconemi twarzann um- zwyczajony do mów pogrzebowych Ja wam„. He, wy ojcowie narodu! 
żenie, z wielomówiącym pobłażliwym wbaczymy więc, jak się wywiąże ~ Głupie pachołki! 
uśmiechem idą senatorzy na swoje tej bistorji. Ja i konsul wybralrn:ny (Dusi się. Grobowe milczenie. Ka
miejsca. Zgromadzeru rozmawiają sze go, by ci sprawić przyjemność (sto- ligula czerwony z gniewu, wstaje, 
ptem, mają miny, wyrażające lojal- jący wokoło:.Smieją się. Kaligul:t ?'O· staje chwiejąc się i wchodzi do sali). 
ność. Niektórzy ziewają, by w ten zumie teraz i wybucha śmiechem\. Czy przestaniecie się śmiać! Znam 
sposób wyrazić, że wszystko jest w Kaligula: No, niechaj mówi ~fo- was.„ wasze wszystkie te„. A wogó-
porządku). neniusd le, kto warn pozwolił się śmiać! Za-

Kalłgula (chmurnie): I to wszy- Głosy: Meneniusz! Meneniusz! sta.nówcie się tylko! To jest mój koń. 
stko? PRZEMóWIENIE MENENIUSZA I I jeśli się śmiejecill, ja wa.ro... ja 

Pris~us (ziewając): Cóż chcesz wię „Bo&ki Kaligulo i wy, rzymsuy. se wam„. _ja ~u~zę milczeć ten was~ se 
cej boski Cezarze? Twój Lis został natorzy! Jakąż ciężką stratę „ .-h.„ nat. K~ Ja Jestem? Jestem. bog10~, 
godnie przyjęty. eh.„ ponieślibyśmy, gdyby nasz b1, 8• tak uciąłem głowę .K:istorowi, ucią

Kaligula: Godnie.„ godnie„. Czyż ki Cezar tego„. tego„. eh„. senato ·a · łe_m głowę Poluxo"; 1 warn wszyst-
ty się niA nud?.isz? nie podarował. Jakiż ciężki żal dtH"ho ~ każę łby po~cmaćl ~am tego 

Priscus: Oczywiście, że się nu- wy„. odczulibyśmy wszyscy tu z;3• dosć~ Jeste°!" bogiem! Jeśli z~ch~ę u 
dzę. Wszak mówiłem, byś zrobił ko- bram... potem, co bezwzględnia nie czymę z o~lera sena.tora, a. Jeśli ~ 
guta senatorem. m< żna na.:.:ywać pyłem _ tak, gdyhy chcę. ucz:rnię z was wsz!stki~h og1&

Kaligula: Nie mów głupstw! Cóż nar: bosk: Cezar nie ofiarow:..ł &WIJ· rów i kazę wam wszystkim biegać na 
ja mam wspólnego z kogutem? Lubię jego ogier,i, i gdyby go .„nie ui•Ql torze wyśc~gowym. I będz~~cie bie
Lisa i basta! Jesteś sam kogutem. togą fay cisną mi się do gar<lt:i. oa gać. I_ k.azę wam przyczepie ogony. 
Nie, Priseus, to niesłychane! $wiń- samą Myśl o tern, ojcowie IJarvdu Słysz~llśc1~? „ • 

stwol Ja chcę się bawić! Nudzę się, Znaliście go wszyscy i nie ja obudzę (Siada 1. ptJe ła.~czywte. Je~o c;i;e1 
a oni nie są zdolni mrue ubawić. (Pła w waszych umysłach jego niezatarty wona . oczki oglądaJą wszystki~h). 
cze). Niech mnie porwie Plutarch. obrnz. Jakże galopował odważnie, Pnsl?us:. Oo za mowa! Na.Jlepsza 
Szukam mocnych sensacji, a to jak pędził z rozwiauym ogonem przez mowa boskieg~. Oezaral 
wszak nie są mocne sensacje. O Afro królewski plac wyścigowy, jak krzą- Kaiig_ula (piJ?): Tak sądzę!... 
dyto, jak strasznie nudno! • tał się żwawo _ a teraz, cóż widzi- Drugi .ze świty: A to z ogonem\ 

Priseus: Uspokój się, boski Ceza- my? Bierze udział w jednem z posie- Jaka ~en3alna myśl! . . 
ize, ranisz nasze serca. dzeń senatu (płacze). I jeśli nam któ Kahgula: A teraz dość. Niech mo 

Prefekt (chwyta za szablę) Bydło! rzy mamy tylko parę nóg tak tr~dno wi. inny, ale prawdziwy mówca, a nie 
Denerwujecie Cezara! jest brać udział w porze letniej w mowca pogrzebo"!Y. 

Drugi ze świty: Uspokój sję. Two I sprawach państwowych, jakżeż tru- . Priscus: KoleJ teraz, jeśli śiq 
je zdrowie jest dla Ojczyzny niezbę- d11e musi to być dla niego, który ma me mylę, na Marcellusa. . 
dne. Może jeszcze coś będzie. cztery nogi i ... ogon. Uszanujmy go . Kaligu~a: Ach, ten stary rebel3ant 

Kaligula (szlochając): O, będzie. więc jeszcze raz przez powstanie i Jeszcze żyJe? . . . 
Możesz długo czekać. podziękujmy naszemu wielkiemu i Priseus: Zapomniales go, boski? 
. Pris~s: Meneniusz wkrótce wygło sławnemu Augustowi za to, że na.- Kaligula: Czemu mi go nie przy. 

si mowę powitalną. wet swojego„. ukochanego.„ ogiera pomnieli No, niech mówi Marcellus. 
Kaligula (przestaje płakać i pa- ofiarował senatowi. (Siada. Wszyscy . 

trzy na niego zdumiony): Meneniusz, wstają, wiwatują, śmieją się. Rów- (Głosy' szepty. Marcellus, Marcel-
e Ś t . - •? . . ś . . . I „ k" . Ius). „. zy y zwar1owr.u. mez mieJą się w or.y cesars ie 

Priseus (chytrze): Czemu nie? Ten wszyscy oprócz Kaliguli, który nie PRZEMóWIENIB MARCELLUSA. 
przyzwoity patrycjusz pochodzi bez- wszystko zyozumial i d\atego jest nie "Bądt.. po'Ld.Yowiou-y bol'thl, niepo-ró-
pośrednio od kucharki Numy Poro- zadowolony). wna.ny Auguście! Bądźcie pozdrowi•J-
piljusza. Jest to szanowna osobistość Kałlgula: Ozy dobrze mówił? ni, senatorzy! I ciebie pozdrawi&m, 

·-miejsca! Drogę dla imperatora! Sena
torzy biegną pośpiesznie na swoje 
miejsca). 

Agryppa (nic nie słysząc): Kto 
wówczas zostanie w senacie? Kto po 
prowadzi posiedzenie? Może ogier? 
Na miejscu, na którem zasiadał nie
gdyś pełen chwały Brutus? 

Wystrzegajmy • 
się toalet 

Dasz nowy, szl&ehetny kolego (kłania 
się koniowi). Jestem wojownikiem, a 
nie mówcą i z większl! wprawą wła
dam ostrym mieczem, niż lekkiemi 
słówka.mi. I dlatego jut teraz proszę, 
wybaczcie mi, jeśli mowa. moja nie 
będzie zbyt kunsztowna. Tę wadę za.. 
stąpię żołnierek.ą. szczerością starego 
rzymskiego obywatela. 

Pretorjanie (popychając go): Z 
drogi! 

(Agryppa opamiętywuje się i bie
gnie na miejsce. Hałas, wrzawa. Sta
rzy z pośród senatorów biegną, prze
wracając się, na swoje miejsca. W cho 
dzą pisarze. Ze wszyst.kich kątów wy
suwąja ęłowy półsenatorowie, którzy 
przygotowują się do sprawozdań z 
pTZebiegu posiedzenia. Przy wejściach 
stoją pretorjanie. Otoczony gromadą 
pochlebców, prefektów i wojsko
wych, zjawia się Kaligula. Jest pija
ni.; podtrzymują go dwaj przyjacie
le Priscius i Dionus. Na głowie Ceza 
ra błyszczy złoty wieniec. Jego ma
łe, opuchnięte oczy patrzą śpiąco i 
tępo. Z pyszałkowatości podciąga je
dną nogę, utykając i robiąc przytem 
najrozmaitsze miny. Nagle wybucha 
głośnym śmiechem, odpycha przyja
ciół i wstępuje sam, pewnym krokiem 
na wzniesienie. znajdujące się w loży 
l'(:Sarskiej. świta staje przy nim. 
Gdy Kaligula siada, wstaje senat i 
wita go owacyjnie, tryumfalnie, jak 
wówczas mówiono. Okrzyki: „Wivat 
Cezar! Vivat!" Nie dziękując ogląda 
Cezar krzyczących, daje znak ręką i 
mówi: „Dosyć!". Okrzyki milkną, se 
natorzy siadają. Pierwszy konsul o
Łwiera posiedzenie). 

I konsul: Senatorzy rzymscy! W 
bezustannej dbałości o dobro rzym
skiego ludu i chwałę republiki posta 
nowił boski Cezar mianować nowtigo 
senatora. Nie cofając się przed żadną 
ofiarą, nawet najcięższą dla jego ser 
ca ofiarował Kll ligula państwu swe
go o.„ go.„ kon„. 

II konsul (podpowiada): „.Ruma
ka. 

w wagonach kolejowych 
Dzienniki francuskie donoszą o Sąd w Sai'nt-Eti"enne . . , Kaligulo! Masz we wszystkiem ra 

. . ~owr~e~ nym. . . • , cję! A kiedyś w gniewie zatądał, by 
pr.zygocb:ie pewnego jegomościa, był iednakze wytłomaczyc, w 1ak1 , c.zy dy:e~c1e kol~1 me ~ten. I zamknęły się śmiejące usta z głębi du 
który został zamknięty niewia<lo- sposób ?soby starsze, n~przy- cza.ii~ napisow: wyr8:znych, ze „za- ~zy przyklasnąłem twojemu gniewne
m•o w ja.kii. sposób w toalecie jed- ~ł°:~· mai~ ,przy tym systemie za- brain1a się. uz~am~, toalety pod- . rr.u przemówieniu. Zasłużyli na to pi 
nego z wagonów i był zmuszon_r aoscuczymc swym potrzebom na- '?.ais postoju pociągu ? ( jawki. Przysięgali i złamali przysię-
.r?zbić drzwi w celu wyratowan1a turalnym, norI!lalnym i nieunikn ł gę, gadają głupstwa ich nieczyste gę 
s1ę stamtąd. Skazany został za to •• by są pełne gorezących słów. Tylko 
na karę pieniężną! ! a 1 SZ w ŚW 1 ęto N epodłe"Jości OIJ, on milczy z godnością! Kto jest 
Sąd handlowr: w Sainrt-Etienne Et najlepszym tutaj? Któż ma być tutaj 

roz·patrywał medawno sprawę, ' sPnatorem, jeśli nie ten czerwony o-
ba.rdzo podolbną do poiprzednieJ, I gier? 
1lecz bairdziej zaibawną przez ! Jednego tylko zarzutu nie mogę 
w.zg,lą·d na towar.zyszące okoli-cz-I ei zaoszczędzić boski Cezarze: staną-
ności. I łeś wpół drogi. Rozpoczętego działa 
Otóż pewnej noc · ędz . nie dokończyłeś, mądrego czynu go-

Gien i Coone pan ~e~k1 
ud ~ f dttje nie ukoronował~ś. Nie przekaza-

. d t 1 I wa ' łeś czerwonemu tWOJego złotego wa-
oSlę 'O ?a et~ swego ~agonu. ł wrzynowego wieńca i twojej wielkiej 
mo~?nc1e, kiedy chciał stamtąd f godności... 
WYJSC, został odrzucony w sia'onę · 
okienka wskutek silnego wi&trzą
oo pociągu. Szyba wleciała z ok
na i pokaleczyła pan.u M. rękę. 
Pan Merelle zaskaraył dyrekoję 
kolei o odszkodoiwaa:iie w sumie I 
10.000 k. 

Skarga jego została odrzuC-OtO.a,' 
co się daie wytłoma.c.zyć z punk
tu widz·en.ia prawnego. Lecz mo
tywy podane przez sąd są zaibaw
ne. Przytaczamy niektóre z nich 
dosłownie: 

(Kaligula jeszcze nie rozumie. Lu
dzie ze świty szepcą mu coś energi
cznie do ucha, ale on odsuwa ich rę 
ką). 

„Jesteś bogiem i potrafisz wszy
stko! Fczyń więc tego czerwonego o
giera cezarem, ja.k zrobiłeś gc- sena.to 
rem. Upięksi długi rząd rzymskich 
królów rof'tacią tego ogiera. Ale wi 
dzę - czerwienisz się wątpisz: Czy 
ten tak przez ciebie znienawidzonv 
lud rzymski godny jest tej wietki~j 
łaski? Uspokój się! Lud godny jest 
tej łaski! JeAli przez tyle lat znosił 
cierpliwie dwunożne bydlę, równe to 
bie, boeki, czworonożne będzie jeno 
nowym 11topniem do sławy. Złót twój 
złoty wieniec ty bękarcie, daj ao te'. 
mu rumakowi! "' 

„Zważywszy, że Merelłe powi
nien był starać się utrzymać rów
nowagę w toalecie, posługując się 
w tym celu drążikiem, specjalnie 
tam umieszczonym; że powinien, 
był wiedzieć, że pr:zy tej szybko
ści podąg się zaws·ze lrołysze ł 
trzęsie i że w każdym razie . wie
d:ział1 że si~ znrujdruje w pociągu l 

I konsul: ... kochanego rumaka. pospiesznym ··· 
I ten to rumak w swojej własnej o- „Zważywszy, że MereUe pod~ 
Fobie, jako senator i ojciec narodu, czas wypad.ku nie znrujdował się w 
z:iszczyci nas już dzisiaj swoją obee- pozycji siedzącej w aipartamencie, 

(Wrzawa. Legioniści zblifają <sią 
~jzybko_ do Marctllusa by go schwy . 
tać. Wielu senatorów opuszcza szyh
ko · senat, by n.ie widzieć tego, co !Hl 
stąpi). 

nością. I jesteśmy szczęśliwi„. lecz mył się przy umywalni"-· 

Kaligula (głośno): Kłamie! Po- „Zważywszy, że podróżnd. nie po 
wiedz mu Prisousie, by przestał mó- winni opuszczać swych przedzia
wić, powiedz mu wogóle, że ja będę łów, o ile nie są dostatecznie sil
n~al ogiera dosiadał. Cóż on sobie ni, aiby móc się <>pt'":Deć s&.wn 
„~ ~ee& ~ ~"·-

Kaligula (ryczy w bezsilnej wście 
kłości): ~'iąz:.i.ć go! Rzucę cię d1i

: kim zwierzętom! Ja„. 
I 

' Marcellus (kłaniając się): Skoń<'z)' 
Iem przemówienie . 

_ _ „ _ _ • i . (v\'rzawa rośnie. Wszyscy ueiek·i · 
D.eJegacle s,lłOleezeństwa kaliskle&o pod. pomnikiem Le«IQllÓW. j l.ł- P~Qa.nia ehwytają Marcellusa~ 

• ~ · · --1. en-. ... 
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• Rue d e I a p a1x 
Studentka z Polski-modelk.ą.~c:Odwrotna strona medalu.-

Hiszpanka z Ritz'u. -- Sekretarka Maharadzy 
- Korespondencja własna „GłoP:.u Polskiego'' 

Zbadać wszelkie ludzkiego ży 
cia tajniki: oddychać powietrzem 
sal pałacowych; żyć w zaduchu 
spelunki złodziejskiej; wszyst
kiego doświadczyć samemu ..• 

Parył., w )istopadzie. 

Jadę kolejką. podziemną; jedna za 
drugą migają jednakowe stacje, wszę 
dzie te same białe sklepienia, te 
same kolorowe reklamy wysławiają· 
ce mydło Cad.um, piece Salamandre, 
apperitif Dubonnet... N ag le wśród tłu 
mu a.nonimowych postaci spostrze· 
gam znajomą sylwektę; panna Han
ka. Łodzianka. Wybitnie nowocze
sna. Z wytwornej rodziny. Bardzo in 
teligentna. Studentka. Nie widzia.łyś
mw się od zakończenia roku akade
mickiego... „J edziemy razem spory 
kawał, mówi panna Hanka., opowiem 
pani eo przez te dwa. miesiące robi· 
łam". 

„Nie jestem wprawdzie Dorianem 
Grayem, i nawet daleko mi do Mań
se Choisy, tej odważnej dziennikarki 
która za.angażowała się jako młodsz:i. 
do domu publicznego, żeby poznać ł.y 
cie prostytut~- &le - jestem sza.le
nie ciekawa wszystkiego co ludzkie; 
zawsze łaknę nowych wrażeń; poza.
tern pewnego dnia zauważyłam, że 
moja torebka. stała. się dziwnie ane
miczną. •. więc postanowiłam połączyć 
przyjemne z pożytecznem i jednocześ
nie zaspokoi6 moją ciekawość i pole
pszyć sytuację fmaMową. 

Otóż postanowiłam zaangażować 
się do jakiejś firmy ~awieckiej jako 
modelka. „Pa.nna Ha.n.ka. się uśmie
cha: „Mote pani sobie wyobrazić, co 
to będzie za. sensacja kiedy się o tern 
dowiedq w Lodzi. No, ale jest mi to 

zupełnie obojętne; tutaj w Paryżu na Francji, nie cierpiącym tych cudzo- rogalikami w narożnej kawiarni, kil
uczyłam się być wolną, w Paryżu ka ziemców, przed któremi cały dzień ka pocałunków - powrót do pracy, 
żdy robi co mu się podoba i nikt go musiał się kłaniać; poznałam gardero i tak znów do wieczora; po skończo
nie osądza, a jeżeliby się znalazł: ja· bę, gdzie z małej robotnicy wyrasta- i•(jj robocie, adieu piękne stroje! fa
kiś nieproszony sędzia., o! to „je m'en ła nagle wytworna dama, a z wy- cjntka na. szóstem piętrze, spirytuso
fiche". twornej damy mała midinetka, aro- wa maszynka, konserwy, kakao „Ele 

Więc, pewnego dnia znalazłam się ganka, dowcipna i nigdy nie tracąca sca" za 25 centymów ... 
w jednym z luksusowych „Salone de humoru. Paznałam duszę tych dziew- _ A jakie wrażenie czyniła na 
mode" na rue de la Paix. Stanęłam i>pieszące z dalekich dzielnic, z jakie- pani klijsntela? 
prz_ed jury; mierzono mnie ze wszyst- cząt; widziałam je spieszące zrana po 
kich stron, kazano chodzić po pokoj11 wrących porannem życiem ulicach, - Bar?zo _mnie bawiła. Obser~o
uśmiechać się, potem zdjęto ze mnie goś innego, tajemniczego ż~cia; i choć wał~m du~o cieka~ych_ scen,. zaw1st· 
suknię, i, w negliżu znów mierzono. może całą noc spędziły nie zmrużyw ne i bl_ag~Jące spOJrzema ~obi.et, zn:ę 
Wreszcie po długiej narad.zie, jury o szy oka - były zawsze wesołe, za-~ czone i. i;iechętne. odpo_w1~dz1 mę~
rzekło, że jestem przyjęta w poczet wsze miały jakieś śmieszne i często I rzyzn, l ich uprzeJ~Y usrrpech. w kie 
modelek firmy „Mine et Albertine". drastyczne historje do opowiedzenia;~ rnnku modelek. Miałam raz ciekawą. 
Gaża pięćdziesiąt dolarów miesięcz. widziałam je przy mozolnej pracy, I przygod~: demon.stro~ałam przez pa 
nie; liczba godzin nie określona; ciągle na nogach godzinami bez przer ~ r~ godzm k_ol':lk~Je wieczoro~y~h su
wszak wśród bogatych klijentów wy zmieniające suknie; tak samo jak ; k1en pr~ed Jakąs parą o wyb:tme an· 
wszechwładnie panuje kaprys; w ka- one musiałam chodzić po salonie; ale! ~lo,_sask1ch cechach:·· ona ~iał~ po
żdym razie przerwa między dwuna- po kilku godzinach pracy, nie miałam t1~uzną . twarz, dł~f:?ie zęby . l mcz~m 
!tą a drugą. więcej sił, często zdawało mi się, że me m?zna było JeJ dogodzić. Musia-

I zaczęło się dla mnie życie bar- zaraz upadnę ze zmęczenia, i w ł~m kilk~ ra~y wkładać te sa:me suk 
wne i ciekawe; poznałam odwrotną garderobie rzucałam się na jakiś sto- rne - n!c me pomogało. _MoJa alge: 
stronę medalu: nieraz odwiedzałam łPk, czem zasługiwałam sobie na su- br3:. kręc~a nosem! ~reszcie w~t~ła 1 

salony mód, jak.o klijentka, i znałam rową naganę; przymusowy uśmiech zbhzyła się ku WYJŚCIU. yYted;v JeJ to
je tylko „od frontu"; teraz zaś pozna przy „rewjach" stawał się bolesnym I wa:zysz ~odszedł do ~me 1 _chcąc 
łam je nietylko o<l strony marmuro- grymasem; a moje koleżanki uśmie- ~me pocieszy?, (bo miałam w1docz: 
~eh schodów i pozłacanej windy, chały się zupełnie naturalnie i bez me kwaśną mmę, była_m zmęc.zoną l 

gdzie stoi wygalowany portjer, obo- najmniejszego wysiłku· tylko kiedy! złamaną) z szarmanckim uśmiechem 
jętnie kłaniający się kobietom, które wychodziły z salonu, ~śmiech' ich tra 1 wyciągnął ku mn_ie _bilet pięciuset 
dopiero co wysiadały z luksusowej li cił swój wytworny i oficjalny charak- i frank~~- Ogr?m:i1e się spe~zył~m, za 
ruuzyny, aby niebawem spocząć w lu- ter i stawał się ironicznym, dowcip- czerwieniłam się l o mało się_ me roz 
ksusowych fotelach i przez luksuso- nym i „gouailleur", prawdziwym u- I plakałam; c~ś rybełkotała~ · 1 odepch 
we „face a main" oglądać luksusowe śmiechem dziecka paryskiej ulicy. Nie I n~wszy WY:c1ągmętą d~ m~e rękę u
tualety godne ich luksusowych posta przypuszczam żeby nigdy nie odczu c1.ekł_am: Nie moż~ pam ~ob~e wyobra 
ci i dostępne dla luksusowych kiesze-.wały zmęczenia, ale zawsze ratowała ~1ć Jak.ie to zro~iło w:aze~e na m?
ni ich luksusowych towarzyszy. Po- je ta nieśmiertelna francuska werwa. ~eh koleżank~ch. Rzuciły s1~ na ~1e 
znałam służbowe wejście; poznałam O dwlJtlastej rozchodziłyśmy się: i od t~go dma uważa~ mme za idJot 
tego nieruchomego i grzecznego por- park, ławka w cieniu drzew, dwa ba kę. Nie mogły zrozurmeć: 
tjera, który będąc „z nami" zrzucał uany, gazeta, wzruszający i krew w I - Jak to można? Przecież my 
swą obojętną maskę wraz z białemi żyłach mrożący feljeton; czasami ren- wszystkie przyjmujemy pieniądze! U
rękawiczkami i stawał się zwykłym dez-vous z petit-ami, buchalterem biegamy się o to! A ty? Spada na 
„robociarzem", poczciwem dzieckiem czy też i urzędnikiem, biała kawa z ciebie 500 frs. a ty odmawiasz! Jeżeli 

jesteś taką księfoiczką powinna by
ła.ś oddać je którejś z nas. Księżnicz
ka. 

Od tego dnia inaczej mnie nie n!ł
zywano. 

Innym razem groom wręczył mi 
kopertę; znalazłam w niej czek na 40 
dolarów i zaproszenie na kolację; tym 
razem osoba tak szczodra była - ko 
bieta. Kobieta o jakiemś długiem i 
„nobliwem" hiszpańskiem nazwisku
oczywiście żę czek i list odesłałam z 
powrotem do hotelu „Ritz", ;;;kąd po 
chodził. Moje koleżanki nie mogły na 
iiequin"! mówiły. Natomiast korzysta 

„n ne fallait pas te faire man
ły z każdej okazji. Przy wyjściu. po 
pracy, „apres le boullot" często cze
kały na nie długie auta z eleganckimi 
panami i odwoziły je w jakieś nie· 
znane krainy zbytku i rozkoszy ... A 
zrana wracały znów do pracy wemh 
i dowcipne i pełne wrażeń i z podkrą. 
żonemi oczyma. 

Spędziłam z niemi dwa miesiące
więcej nie miałam sił - ale jestem 
bardzo zadowolona ze zrobionego do 
świadczenia, no i pozatem poprawiłam 
moją sytuację finansową. 

- Ale już na następnej stacji mn 
szę wysiąść - powiedziała do mnie. 

-A co pani ma za zamiar terai 
robić? 

- Nie wiem. Proponowano mi po
sadę sekretarki przy jakimś mahara
dży: olbrzymia gaża, dwa razy do ro
ku podróż do Indji. Ale maharadża O· 

rzekł, że jestem za młoda i za przy
stojna. Więc zostaje w Paryżu. Za 
kilka dni rozpoczynają się wykłady 
na Sorbonie, wracam do filologji. Do 
widzenia. Już wysiadam! 

A. K. 

FABRYK z OWIA 
Medycyna dla wszystkich i 'dla każdego 

System Taylora w dentystyce. •• l\.ino-Rentgęn.- Sztuczne słońca 
i plaza morska pod ziemią. 

Praga Czeska, w listopadzie. rlm z obchodem dziesięciolecia repu lekarskiej przeprowadzona jest gardła, nosa i krtani. Ale prawdziwą I Zupełnie izolowane są w „Dom11 
Jak niedawne jeszcze wydają. się bliki czeskosłowackiej, oddany zost:U rówrnez w innych oddziałach. Znako- dumą „Domu Zdrowia" jest wspani:l- Zdrowia" oddziały dla chorób pier· 

nam być czasy, kiedy lekarz był je- w sposób uroczysty do użytku społd- roicie urządzony jest oddział położ- Iy gabinet rontgenologiczny, gdzie siowych i weneryc:inych. Oddziały te 
dynie pnywilejem klas posiadających czeństwa czeskosłowackiego. niczy z 80 łóżkami i licznemi salami zdjęcia r6ntgenowskie dokonywane znajdują się w specjalnym budynko 
kiedy ranę ,~dezynfekowano", przy- Jest to prawdziwy „Pałac zdro- operacyjnemi. W cały szereg najnow są metodą kinematograficzną. Dwana i żyją swem własnem, od innych od
kładając do niej ziemię, kiedy zęby wia". Nie, powiedzielibyśmy raczej szych wymogów techniki lekarskiej ście kolejnych obrazków na filmie u- c!ziałów niezależnem życiem. Wejści.a 

· wyrywano prymitywnemi obcęgami, je~zcze „Fabryka zdrowia". Pałac pod zaopatrzony jest oddział chirurgicz moiliwia utrwalenie dynamiki we- do obu tych izolowanych oddziałów 
kiedy cały s~reg chorób uważano za względem swego wyglądu zewnętrz- ny, podobnie, jak oddział dla chorób wnętrnych organów człowieka. prowadzą wprost z ulky, a wewnątrz 
„nieuleczalne". Niedawna. przeszłość. r ego - fabryka pod względem wew- potężne ściany żelazo-betonowe two 
- zdawałoby się, - a jednak jakżeż nętrznego. urządzenia i pod względem rzą jakgdyby mocne mury graniczne, 
ina.ezej przedstawia. się sytuacja. pod pracy, jak.a będzie tam wykonywana hermetycznie odgradzające dostęp do 
tym względem dzisiaj. Ale choć wie- w dziedzinie ratowania zdrowia se- innych oddziałów. 
my, łe czasy te już naza.wsze minę- tek tysięcy ludzi. Znaczenie czystości w życiu czło-
ły, ehoć tyle dziś słyszymy na temat Praca ta jef't racjonalizowana, stan wieka jest niezaprzeczalne. Dlategi> 
1ozwoju nauk lekarskich, choć nikt daryzowana, zawczasu przewidziana też dyrekcja tego praskiego „Domu 
jnż dzisiaj nie zwraca. się do lekarza i odpowiednio rozdzielona, dzięki cze Zdrowia" problemowi temu specjalnlł 
tylko w obliczu grożącej katastrofy, mu okazywanie pomocy lekarskiej ol- poświęca uwagę. Wszystkie ściany, 
le.ez stara się zawczasu rozwojowi cho brzymim rzeszom chorych, jest łatwiej drzwi i okna wymalowane są biafo, 

,' roby .Przeciwdziałać, - choć wszy- sze niż w starych instytucjach teg•J sprzątanie odbywa się mechaniczni~, 
rrt.ko to t:dają się być dla każdego z rodzaju. mechanicznie odbywa się pranie bie-
nas rzeczy ogólnie znane, mało kto u- „Fabryka zdrowia", zajmująca cały Iizny, łazienki robią wrażenie wsp.l-
świadamia sobie, jakiemi siedmiomilo blok na wybrzeżu Piotra w Pradze, 11iałych salonów. A pod poziomem n-
werni krokami kroczył naprzód roz- została wybudowana kosztem 35 mi- licy, pod poziomem rzeki Wełtawy, 
wój medycyny w latach ostatnich, !Jonów koron czeskosłowackich (po· na której wybrzeżu znajduje się „Fa. 
szczególnie w latach powojennych. nad 1.000.000 dolarów); jest to wspa bryka Zdrowia", urządzono tu praw. 
Mało kto wie, jak zgodnie współpra- r:iały gmach, hędący wzorem nowo- dziwe ,,kąpiele morskie". Długi i sza-
cuje nowoczesna medycyna. z tecbni czesnej techniki lekarskiej, a miesi- roki basen ciągnie się wzdłuż całego 
ką, jak szybko rozszerza ona swą czący w sobie obok rozległych ambu objektu, po obu jego stronach znajdu 
sferę działania wśród ludz~ potrzebu latorjów i lecznicy dla obłożnit: cho- je się sztuczna. płata, z jednej stro-
jących jej pomocy. rych, wspaniałe sale operacyjne, biu- .Fabryka zdrJwia• W Pradze Czeskiej ny widzimy restaurację, ~dzie w ko-

sło;~~~Y~fe:ą j~~a dzi~~Jy:~~~ fra ~~d~fa~;ni~::wji~h~~~ocz:~~c~f~~~~: 4'9U~UUQUWQWQUUQUQ~HHił~~QQWWQQUQUUUUeQQ,HłUQQQQQQQQ ~~u:b~~~/f P~~fa:[e~h ~fu~~~;:~ u:,~~ 
zesem, wiele mówiącem, ale mało zna pralnie, restaurację itd., przyczem roz bywają się tu ćwiczenfa pływackie 
czącem hasłem, - dziś są one naj- mieszczenie poszczególnych zakładów rozmaitych praskich związków spor. 
trafniejszą charakterystyką istotnego jest w ten sposóób zarządzone, że są z A K o AN E towych. 
stanu rzeczy, wiernem oddaniem rze- one od siebie znakomicie izolowane, ' . Podobnie, jak urządzenia lekarskie, 
czywistości. czyniąc zadość wszelkim wymaga- •toją tu. na wysokości zadania. rów. 

Państwa kulturalne Europy po· I ciom nowoczesnej higjeny. nież wszelkie urządzenia. techniczne. 
kryte są dzisiaj gęstą siecią kas cho System Taylora w dentystyce.„ „Fabryka Zdrowia" ma swą własq 
rych i leczniczych instytucyj ubezpie Cóż to za dziwoląg? - spyta z pew- O A \V A'' poJ zarządem dr„owei Ahrutinowej· pocztę pneumatyczną, własną automil 
czeniowych. Nieznaczne stawki mie- r~0ścią zaintrygowany czytelnik. W '' tyczną stację telefoniczną., szereg spe 

F b d l. za.r - o t"sk..t.ego sięczne pozwalają członkom tych in- „ a ryce z rowia" tayloryzacja prze cjalnie do przewotenia chorych przy 
i>tytucyj korzystać ze wszystkich do- prowadzona została bardzo skrupulat Willa bardzo słoneczna, otoczona sosn wemi lasami, ska- stosowanych wyciągów, potężne ga-
b1 odziejstw nowoczesnej medycyny. nie, dając znakomite rezultaty. Pod nalizOWdna, 'werandy otwarte t zamknięte b. słoneczne, ła ien· binety ze „sztucrnym słońcem" itd. 
}Tie wszędzie jednak organizacja in- kierownictwem n1czclncgo 

0 

lekarza ka stale z gorącą wodą, kuchaia obfita 1 wykwintna, na żąda· Oddział maszynowy „E'abrykt zu„„ 
stytucyj tych osiągnęła najwyższy pracuje tu 23 dentystów, przyczem ~a nie djetetyczna, Cena umiarkowane. wia" wykonany jest tak wzorowo, te 
punkt swego rozwoju, nie wszQdzic zwycza,j jeden pacjent przechodzi technicy i inżynierowie z całego pań-
stoją kasy chorych i pokrewne im za przez ręce 3 - 4 lekarzy. Najpierw Począłe)( zimowego s~zonu od 1 grudnia r. b. stwa przyjeżdżają tu, by na własnf3 
kłady na wysokości zadania. Dlatego wiec Iekarz-r1jagnostyk ogląda chory lnformaqi udziela dr-owa Abrutinowa, Łódź, Nawrot 34, oczy obejrzeć ten „cud'· nowoczesnej 
też czemś całkiem nowem, nawet w ząb. następnie rontirenolog fotografa od godz. 2-3 i pół., i p Fiszeró.wna Cegielniana 27, nato- t.echniki mechanicznej. 
1:a.szym ~vieku tech~iki_ zdr?';ot~ej,-

1
1 jf~ jamę U!"_tn~, a nn porlstnwie dolm- miast od i grudnia na miejscu w Zakopanem. s-3 I Twórcy praskiej „Fabryki Zdro--

n:e~1ś ~uebywałem. i_ mcdosc1g. monom . ~1 .ineg? . . ztlJ~Cm. ch.ory oJ •. lany zo~ta. wia" mogą być dumni ze swego dzie 
r.daJe _si~ być wspamaly nowy gmach ~e ~ą<lz_ to . ". n~ce denty:-•ty-lekarz:<. ł'...,E~.J.t ' ~ ła, przyno;,:zącego tyle dobra ;,:zero-
Pr~&kieJ O~ręgowej Ka~y Chor,vc~-1 t>:}dz tez cl:1rurg<t. . . . kim warstwom cierpiących„ .. 
ktory właśme w ty1,;h dmach, w zw1ą Daleko idąca specp!J1,aqa pu;110 1:y A m~~,eeo~BoeeeftftM6eeeee"80eeeftfw.ftwef.tftftMM~ftl '3ob. 
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MLODZIEŃCZE SUB.NIE WIECZOROWE 
Dziś robiąc sobie suknię wie-· niż sukienka o szerokiej spód- spódniczkach, bowiem w samej j śoi całlóem prosty i nie wyb~u- rzać na ~ ~e ~el

czorową, nie zasfanawiamy slę niczce, która ślicznie powiewa rzeczy na ładnym fasonie spód-
1 
je nic nowego. O ile spódniczka nych. pomysłow .staniczek Dle W'f• 

nad km, czy ma ona być szero- przy tańcu. niczki, opiera się dziś cała suknia , jest ozdobiona (model: b) plisami, kazu,e. O ile plisa lub haftowana 
ka, czy wąska, zależy nam tylko Dotychczas mówimy tylko o wieczorowa; staniczek jest po czę l powinny się one również powta- torsada zdobi sp6dniczkę (modeł 
na tem, aby materjał 'był ładrue d), przechodzi ona r6wniert na 
ułożony. Nie łatwo jest uszyć do- staniczek. Z boku w samym sta-
brze taką sukienkę, czy to pro- • nie unPeszcr.amy agnłę lab 
stą i symetryczną, czy asyme· kwiat. 
tryczną, która składa się z od- Nawet stanic:zki sakien styło-
dzfalnych części, lub jednostroo.- wych, których sp6dniczki Sił Die-
nie czdobfona jest draperjamł, zwykle stro;ne, są bardzo skrom-

Nigdy jeszcze nie trzeba bvło ne. Odsaaęłyśmy się ;aż barcbo 
tak dopasowywać fasonu do ligu- daleko od charakterystycznej, pra 
ry, jak obecnie, bowiem nie wszy wie klasycznej formy sukni stylo-
stkie kobiety mogą sobie pozwo- wej. Pozostała z Die; tylko bar-
lić na linję nierówną, zębatl!, a dzo szeroka sp6dniczka, która fe-
specjalnie na tak modną obecnie dnak w przeciwieństwie do sweł 
dłuższą z tyłu suknię. Suknia ta- klasycznej poprzedniczki, tak Jak 
ka nadaje się tylko dla kobiet wy- wszystkie obecne suknie wieczo-
; -·~eh i smukłych. Kobiety nieco rowe, wykazuje bardzo skompli-
pełniejsze winny wybrać sobie kowane opracowanie. 
spódniczkę ozdobioną nałożone· śliczna i elegancka jest salden-
mi, lub naciętemi częściami, bo- ka, którą widzimy na naszym mo 
wiem te z przodu, z boków lu'b z delu ,,a", jest ona skombinowa-
tyłu nałożone części zwężają fi. na z tafty czarne; i różowej i bla· 
gurę i ukrywają niezbyt cienkie do - różowej georgette'y. W wy-
nogi. pad.kach połączenia rozmaitych 

Pozatem wyglądają one bar- matetjałów i kol«ów, ozdoby są 
dziej młodzieńczo; wydłużona z zbędne, Naszą stylową sukienkę 
tyłu suknia zaróWno jak i jedno- zdobi jedynie kokarda, której 
stro-nnie drapowana - wygląda brzegi otoczone są błyszczącynri 
po kobiecemu, bardziej poważnie, kamyczkami. (w) 

ELEGAN·CRA BIELIZN A 
Kobiety poprzednich generacji specjalnej uwagi na bieliznę. Krój teskowo. Naturalnie należy tego , szyć potrafią, Pani, kt6ra potrafi szyć z przy• 

n chodziły za eleganckie, gdy mia koszul i majteczek był całkiem ur ikać i przystosowywać bieliznę l Piękność naszej obecnej bieliz- jemnością sama sobie przygotuje 
ły pięlme suknie, okrycia i kape· prosty i praktyczny, materja:iy do sukien. To co posiadamy o- · ny polega na zręcznem zestawie-

1 
bieliznę, bowiem ma tu pole do 

lusze, Na inne szczegóły toalety brane na bieliznę były trwaie, becnie w dziedzinie bielizny osią- niu materjału i koronek, na odpo- zastosowania własnych pomy• 
prawie, że nie zwracano uwagi; solidne, ozdoby również mocne, gnęło szczytów elegancji i rafine- wiedniem zastosowaniu ręcznych 1 słów. (w) 
długie spódnice zakrywały po6- po części dobre ręcznie haftow) - rji. Już same materjały są praw- ażurków i ozdobieniu całości ko- !•!:!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
czochy i obuwie, a szerokie faso· ne Jroronki lub wstawienia. dziwymi poematami, utkanymi z torową jedwabną wstążeczką. Po-
ny sukien pozwalały nie zwracać Cóż ma począć modna kobie· najdelikatniejszych materjałów u nieważ moda wciąż sygnalizuje nowe WSf ążki 

ta z koszulą, sięgającą po za ko- najcudowniejszych barwach paste , nowe fasony i kombinacje, ele- C b . ł ś . . . .
1 '!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!M!!V•!!'!!!!•!! 1 1 b ki . .Jił • i 1 h p yt f t h . j ka _.J_ ,_ bi . zy o eJrza y cie 1uz, m1 e 

;; an~, ~ z szero em1,, u:iugiem ~~ • rz em „ormy yc me- g8;11c '. muu.na ~o ~ ~~ ~a~ czytelniczki, śliczne nowe wstążki, 
majtkami? Cała eleganCJa została widzialnych kreaq1 mody są cał- 1 Wl sobie obecme wielkieJ Uoscl które mogą być ozdobą waszych Torebka do wie czo ro- zniszczona taką bielizną; delikat- klem proste; prostsze i mniej bielizny, lecz zadowoli się kilko- nowych sukien. Taka metalem lub 

wej sukni ne, pnylegające jedwabie wą- skomplikowane niż w czasach da\ma eleganckiemi kombi:nacjam i ~edwabiem przetyka~a ~stążec~ka 
skich sukienek na twardej, ob- wniejszych; w pierwszym rzędzie poczeka na nowości w tej cizie- 1edwabna lub aks~m1h~a 1es~ śhcz. 

w której musimy umieścić niezbęd· szemej bieliźnie wyglądałyby gro odczuwają to panie, które same dzinie. . ną ozdobą suk1enk1, ntetyłk«t 
ne drobnostki, nie powinna być 
zbyt mała. 

Mamy dziś czarujące toreb ki, I 
najrozmaitszych fasonów, po części 
z doskonałej skórki, po części z 

jedwabiu, które olśniewają prześ
licznvm opracowaniem i wykoń
czeniem. 

Jako ozdoba torebek specjalnie 
pC1lecane są pióra, kamienie i 
Perły, które, jak to widzimy na 
pa~llfm rysunku, mogą tworzyć 
najrozmaitsze motywy. 

(w) 

' 

wskutek swych pięknych, błyszczą· 
cych deseni, lecz i dlatego, że de
senie te znajdują się na miękim 
materjale, z którego można robić 
śliczne, efektowne kokardy. A ta
ka zręczna, powiewna kokarda w 
każdym miejscu sukienki ładnie 
wygląda. (w) 

••••••••••••• Beczki 
dębowe, po winie i koniaku na 
250, 300, 600, 800, 1200 i 2000 
litr., w większej ilości - do nabycia 
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